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flbisy:vczyty bronili zaciekle każdej uliczki
Niezwyk!' krwawy przebieg walk o Atiuę

W ARSZAW A, 7. 10 (Tei wi. mg.). 
D o  W a rsz a w y  nadchodzi cały szereg 
ciekawych szczegółów  6 przebiegu 
w a lk  o Aduę G dy w  sobotę  nad mia­
stem ukazały  się p ierwsze samoloty 
w łoskie  i gdy  padły  pierwsze bomby, 
łudnopć Adui o g a rn ę ła  nieopisana pa­
n ika .  Rozpoczęło się bez ładne  bieganie 
(po ulicach m iasta . Ludność nigdzie hie 
■mogła znaleźć schronienia. P o  a taku 
Samolotowym poczęły p ad ać  pociski 
artyleryjskie! D opiero  po  przygoto­
w aw czym  ogniu artyleryjskim akcję 
rozpoczęty oddziały  piechoty włoskiej. 
O kaza ło  się  jed n a k , 

ja k  c ię żk im i d o  pobicia  są  cza rn , 
żo łn ierze  a b isyńscy . Siaw ia li oni 
niezm iern ie  zacięty  opór i  w prost 
z  d z ik ą  fu rją  rzucali s ię  w wir  

walki.
W  w alce bezpośrednie j oddzia ły  

Włoskie w  których p rz e w a ż a ją  w o jo w ­
n icy  miejscowi, okaza ły  się zbyt s |abe  
d o  zajęcia  miasta.

Żołn ierze grup  abisyńskich  porźU* 
cali broń now oczesną i tylko  z  
białą bronią, t. j. z  dziaam i i no- 
żam i, rzucali się  do  w alki w ręcz . 

■Włosi nie mogli na b iałą  broń sp ros tać  
mężnym wojownikom  abisyńskim i kil­
kakrotnie  wycofywali się z miasta , to 
Znów ponownie wracali.

W reszcie  o świcie rozpętało się nad 
A duą p iaw d z iw e  piekło. Włosi tern 
energiczniej p rzystępow ali  do zdoby­
w an ia  Aduy, gdyz główni dowódcy 
włoscy otrzym ali wiadomość, ze arm ja 
■abisynska w kró tce  otrzym a posiłki zło­
żone z kilku kolumn czarnych  wojsk.

O brzasku  'oddziały w łosk ie  zn ala­
z ły  się na  ulicach A duy. Abisyń- 
c zy c y  bronili zaciekle k a żd e j u- 
łiczki, k a żd e j ruiny, każdego  ka­
w ałka muru i k a żd e j najm niejszej 
p o zyc ji obronnej do osta tn iej kropli 

krwi.
W  w alce tej zginęło b a rd z o  wielu wło­
skich żołnierzy. W a lk a  była tern s trasz­
n ie jsza ,  że nie dawatiiO pardonu  jeńcom 
i w szystkich  m ordow ano. Szczególnie 
Abisyńczycy z furją  rzucali sie na w ło­
skich oficerów i białych żołnierzy. 
O f ia ry  w  ludziach po  obu stronach są 
b a rd zo  wielkie. T rupy  zasłały  w szyst­
kie ulice Aduy. Mówi się, że oficjalne 
cyfry, które podane  są  w dziennikach 
londyńskich są  zbyt niskie. Ciała żoł­
nierzy były w  ohydny  sposób zm asa­
kro w an e  nożami. W ielu miało popodci- 
n a n e  gardła^ W zięci d o  niewoli ranni 
wojow nicy abisyńscy m asow o popeł­
niają  sam obójs tw o. W  każdym  lazie do 
dziś jeszcze nie było pewnem, czy w  
rezu ltac ie  W łosi c a łk o w ic i  zdobyli 
lAduę.

N egus  koncentruje w  Par.kah znacz­
ne siły pow ierza jąc  naczelne dowódz­
two swojemu synowi, następcv tro n u ,  
K w a te ra  g łów na  wschodniej armji abi- 
■syńskiej w Dessia skła'da się z około 
60-000 regularnego w ojska , wzm ocnio­
n e g o  nieregularnemi oddziałami w  licz-

I Łie około 100.000. N a przełęczy h a n e s  
| Anttcrr wzniesione zostały silne fortyfi- 
I Kar je.

Rzym. 7. października, (PAT). P iosa  
w Kpreapo.ioenrjacrt * Asmaty podaje 
następujące szczegóły o ópetacjach, któ­
re dopt o wadziły do -.ojęcia Adul w dniu 
Wczorajszym o godt. 10.30 przedpołu­
dniem.

W sobotę, dnia 5 b. ni. drugi korpus 
włoski ,w skład którego wenodzi dywi­
zja Gavinana, rozpocz | ł  marsż ze strefy 
Adł Quale. Początkowo posuwano sie 
beż napotkania na opór nieprzyjacielski 
na trudnym termie górskim, pozbaw ie­
ni m ratko wicie dróg. Po pewnym czasit 
poczęły się odbywać strzały, * na które 
W łosi gę-to Odpowiadali. Przidnie straże 
nieprzyjacielskie cofały się na aa łs/e  po­
zycje, kryjąc się za wzgórzami i „ka­
tami.

Na silny opór napotkano dopiero o 
godz. 10-ej rano w sobotę, w  wąwozie, 
|,d7,c skupiły się siły etjopsido, liczące 
okoiu 7 tys. ludzi. W łosi otworzyli wów­
czas ogirn artyierjjski. Po krótkiej, lecz 
gwałtownej bitwn zmuszono nieprzyja­
ciela do cofnięcia się, pGCzetii podjęto 
znów marsz naprzód. W'zięto 28 jeńców 
sbisyńskfch. Jeden z  nich badany w  szta­
bie włoskim oświadczył, że zwierzchni­
cy zapewnili go i i  W łosi uclexną po 
pierwszem spotkaniu z wojskami etjop- 
skiemi.

O godzinie 16-ej przednie straże w ło­
skie d o s ii/  pod w. ma Aduę i zatrzyir>._»y 
się o 3 km oo miasta.

Na arugi dzień rano t. j. w  niedzielę, 
ruszył do ataku 84 pułk piechoty włoskiej 
pod osioną wozów pancernych. Pułk ten 
koncentrycznym manewrem zajął wkrót­

ce Aduę, zmuszając nieprzyjaciele 3o 
ucieczki.

Po puyoyciu do Adui, wojsl._ włoskie 
niugty ©twierdzić powa ne skuwi fobhi 
bardowania miasta przez eskadrę kpt. 
Cianó. Stary zamek obfjnii) cesatży 
etjops’cich jest prawie całkowicie zruj* 
nowany.

Prasa donosi ponadto, że Korpus geit) 
Maravigua, który posuwał isę z Adigratu 
w kierunku Adui, napotkał na silny oo- 
dział etjopski, który poa osioną zapaua- 
jącej nocy stawiał zaciekły opor. Opór 
ten zosiał jeanak przełamany dzięki szyb 
kle] akcji oskrzydlającej, przeprowadzo­
nej przez Włochów.

W zwycięskiej akcji wojsk włoskich 
bardzo dużą rolę odegrało lotnictwo, któ­
re pod dowództwem gen Ranza skutecz­
nie atakowało Abisyńczyków ogniem ka­
rabinów o lszyn ow ych .

Włosi zaatakują skolei Aksum
PARYŻ, 7 10. (PAT). .fPWhr-Smr

donosi, że wojska w bskłe nie zatrzyma­
ły się w \dui, lecz posuwają się w kie­
runku Aksum. N i froncie południowo- 
wschodnim wojsku włoskie zajęły miej* 
scow ość Relo 1 posuwają się w stronę 
larrarU.

Na pograniczu francuskiego Somali 
oddział” włoskie zajęły grzbiety górskie 
dokoła szczytu Mussa Ali.

W edług wiadomości z Harraru, Ne­
gus rozkazał dowódcy wojsk na froncie 
ogadenskim wydać niezwłocznie walną 
bitwę Włochom.

RZYM, 7. 10. (PAT). Niezwłocznie 
po otrzymaniu wiadomości o wzięciu 
Adui, Mussolinł zakomunikował ją oso­
biście kroiowi. Następnie Duce wysłał

następującą depeszę do genera1lvM  TJo^^stwie^dza, iż wojska włoskie, tskoroto- 
. . i i  - _ . wane przez 20 samolotów, wkroczyiy

wczoraj do Adui, po uprzednicm zajęciu 
Adigratu.

Wojska abisyńskie, znajdujące się na 
pozycjach poza Aduą, znajdują się do 
tej chwil, na tem samem miejicu, —« 
W szystkie walki, jakie miały miejsce do 
tej po^y, toczyły się tylko z odr.zicłami 
abisyńokiej straży granicznej, lub też 
z małemi, luźnetni Odziałam!.

^Wojska nasze — twierdzi dalej rząd 
abisyński — łe przystąpiły jeszcze do 
akcji. Napaść włoska 1oko ?"wana jest 
więc w okolicach, gdzie dranica jest w y­
raźnie wytyczona, vobec czegc nie pod­
lega żadnej wątpliwość'.

no: „Wiadomość i  ponownen? zaobyclu 
Adul napełn'u dumą serca włoskie. —  
W yażam  tobie i wszystkim wojskom mą 
najwyższą pochwałą i wdzięczność ca­
łego narodu".

Wiadomość o zdobyciu Adui była 
przyjęta w całych Włoszech z wielkim 
entuzjazmem. W szędzie odbywały cię? 
pochody i manifestacje, podczas których 
wznoszono okrzyki r.a cześć armji. —  
v teczorem wszystkie miasta były ilumi­

nowane.

LONDYN, 7. 10. (PAT). Korespon­
dent Reutera w Genewie donosi, że w 
nowej nocie protestacyjnej w ystosowa­
nej do Ligi Narodów, rząd abisyński

Mussolini przybędzie do zdobytego miasta
LONDYN, 7. 10. (PAT). Specjalny 

korespondent „Daily Miror“ w Erytrei 
zapowiada, iż prawdojjodobnie wkrótce 
przybędzie tam samolotem Mussolini, by 
odsłonić pomnik wzniesiony ku uczcze­
niu pamięci W łochów, poległych w r. 
1896. Pomnik ten już wczoraj rzekomo 
został przywieziony do zdobytego mia­
sta.

ASM ARA, 7. 10. (PAT). Wojsku w ło­
skie. któ-e w niedzielę ra.io zajęły Aduę, 
przywiozły ze sobą na samochodzie cię­
żarowym pomnik kamienny, który ma 
stanąć w mieście ku czci żołnierzy w ło­
skich, poległych podczas walk o  Aduę 
w r. 1896.

RZYM, 7. 10. -[PAT). Adua, do któ­
rej Włosi wkroczyli wczoraj, pozostaje 
nadal w ich posiadaniu. —  Wiadomości 
prasy zagranicznej, jakoby o Aduę to­
czyły się jeszcze walki, dotyczy stanu 
rzeczy, jaki był w czonj. Są to wiado 
mości, których transmisja uległa opóź­
nieniu.

RZYM. 7 października (PAT). W ia­
domość o zdobyciu Adui nie została ogło­
szona przez prasę rzymską, gdyż gazety 
we Włoszech w dni niedzielne i świątecz­
ne ukazują się tylko rano. Mimo to je­
dnak, dzięki komunikatom radjowym, ca­
łe prawie miasto zostało zelektryzowane

wieścią o zdobyciu Adui.
Na ulicach utworzyły się samorzutnie 

pochody, w których brała udział młodzież 
faszystowska, oraz szerokie rzesze pu­
bliczności. Niesiono sztandary włoskie 
oraz transparenty przedstawiające Abi­
syńczyków, skutych kajdanami. Śpiewa­
no hymny, pieśni rewolucyjne i wznoszo. 
po okrzyki na cześć Mussollnlego i zw y­
cięskiej armji włoskiej.

Na prywatnych samochodach 1 auto. 
busach miejskich młodzież faszystowska 
nalepiała napisy, aonoszące o zdobyciu 
Adui. Przed kawiarniami gromadziły sie, 
uliczne tłumy, które w podniosłym na­
stroju słuchały „giovlnez.-y“ granej przez 
orkiestry kawiarniane. Miasto zostało ilu­
minowane samorzutnie oraz udekorowa. 
“ ("a?ami państwowemi przez oby-

Dziś rano ukazały się pierwsze nad- 
wydania gazet, wypuszczone 

wyjątkowy przed południem, guyż prasa

5 e J<i2S-ejW P0niedzia,ek- d °Pk r o  0 go-

CIą.s[u ki,ku minut wszystkie egzem. 
p' erwsze£?° nakładu prasy zostałv

doW?Priy- ,ne' .WisIe osób d,,oiero dzisiaj 
WłoL c Się 0 zwycięstwie. W  całych 
Włoszech panuje nastrój radosny. y

LONDYN, 7. 10. (PAT). Korespon­

dent Reutera, przebywający na terenie 
działań wojennych, donosi że wojska 
włoskie są zachęcone ostatn-emi sukce­
sami, gdyż jx>suwanie się napizńd prze 
chodzi bez większych trudności.

Jednakże, jak twierdzą oficerowie, 
olbrzymie trudności, jakie są dc prze­
zwyciężenia, nie mogą być niedocenia­
ne. Oddziały włoskie ‘jo&uwają się na­
przód trzema kolumnami, zmierzajacemi 
do jednego celu.

Koordynacja tego posuwania się jest 
jednak utrudniona ze względu na nie­
równości terenu, przer itó'y przebiega 
tylko parę dróg. Właściwości terenowe 
ułatwiają Abisyńczykom ukrywanie si? 
i urządzanie zasadzek.

ADDIS -  ABEBA, 7. 10. (P A T ).  
W  tutejszych kołach oficjalnych —- jak  
podaje  Reuter —  twierdzą, iż walki pod 
Aduą nie były zbyt zażarte, a jedynie 
miały miejsce potyczki pomiędzy  ̂ po­
sterunkami włoskiemi a abisynskiemi. 
Samoloty włoskie dokonywują lotów 
wywiadowczych, rzucając bomoy. Ger- 
Iogub: w  chwili obecnej znajduje się w 
posiadaniu  Wł«<:hów. Włosi posuwają 
się naprzód powoli, stosując łalctyicę 
um acnian ia  każdej zdobytej pozyc ji
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Kom itet 6-ciu p rzy g o to w a ł j u ż  raport

Trzy kwadranse daremnej dyskusji Rady Ligi
GENF.WA, 7. 10. ( P A T ) . 'S p r a w o ­

zdanie Komiteiu 6-ciu, złożone Radzie 
Ligi N arodów , rozpoczyna się od 
stwierdzenia, że Komitet miał odpowie- 
dz-ieć na- dw a pytania: 1) czy istnieje 
stan u o jn y  między W iocham i a Abi- 
s jn ją ,  2) w razie odpowiedzi potwier­
dzającej. czy nastąpiło  to  w brew  ar ty ­
kułom 12, 13 i 15 paktu.

■ Kanort w ym ienia ' szereg dokumen­
tów, dotyczących rozpoczęcia się dzia­
łań wojennych. M. in depesze rządu 
włoskiego i abisyńskiego z 3 paźdz ie r­
nika. p roklam ację  wysokiego kom isa­
rza włoskiego w Afryce wschodnie! z 3 
październ ika, w  której gen. De Bono 
Stwierdza, że w ydał rozkaz  woiskom 
włoskim przekroczenia  rzeki Mareb, 
s tanow iącej w edług trak ta tu  z r. 1900 
granicę między W łocham i a  Abfsynją, 
komunikat włoski z 3 październ ika  o 
osiągnięciu p rzez  wojska włoskie linji 
odległej o  20 km. od g ran icy’, komuni­
katy  włoskie o  bom bardow an iu  Adui i 
A digratu  itd., komunikaty  włoskie z 
dnia 4 październ ika  o zajęciu przez 
wojsKa wioskie miejscowości A digrat i 
-Enticcio oraz szeregu innych punktów, 
leżących w  głębi te ry iorjum  abisyń­
skiego.

W  drugiej części sp raw ozdan ia  
przypom ina postanow ienia  art 12, 13 
i 15 p a^ tu ,  p rzy taczając  skargi rządu 
a b !syńskiego, z których pierwsza 
wpłynęła do sekre ta r ja tu  Ligi N arodów  
15 m arca . rb.. P rzytoczone jest  dalej 
uświadczenie  rz<jdu w łosk iego  z 4 i 22 
w rześn ia  o niemożliwości z a s t o s o w a n i  
pak tu  w konflikcie włosko -  abisyń- 
skim. Następnie  rapo rt  stw ierdza, że 
członkowie Ligi N arodów , nie mówiąc 
o  innych ograniczeniach  w  ich p raw ach  
uciekania się do wojny, nie m ają p ra ­
w a ,  . nie zas to sow aw szy  się uprzednio 
d o  postanowień a r t  12, 13 i 15 paktu , 
szukać w woinie środków  ao załatw ie­
nia pretęnsyj, jakie mogą mieć do in­
nych członków' Ligi N arodów .

R aport  przypom ina następnie  pakt 
parysk i , z 2 7  sierpnia 1928 r., w  myśl 
k tó iego  W łochy i Abisynia potępiają 
wojnę i zobow iązują  się do  pokojow e­
go załatw ienia  konfliktu. R aport  za­
znacza, że - rząd  abisyński na posiedze­
niu Ra-ay z dnia 5 październ ika  powo­
łał się na art. 16 paktu, w  myśl które­
go, jeżeli jak ieś  pańsiw o ucieka się do 
w ojny  w brew  zobow iązaniom , w ynika-

Kromka telegraficzna
Moskwa. Rozpoczęły się obrady zjaz­

du sowieckich instruktorów lotnictwa 
spadochronowego. Przemówienie inau­
guracyjne wygłosił Maksym Gorkij T e ­
matem obrad zjazdu jest opracowanie 
metod treningu spadochronowego.

M oskw a.. Odbył się tu drugi lot b a ­
lonu, zaopatrzonego w\ spadochron, wy­
naleziony przez Kuliczenkę. Na wyso­
kości 5.000 nr. gaz z Daionu został wy­
puszczony i ba 'on lądował tylko przy 
pooiocv spadochronu.

Charbin. Łamacz lodów „Kras;n“ po­
wrócił do Władywostoku z podróży ark- 
tycznei.

Antwerpja. Grupa nacjonalistów po­
wracająca z akcji propagandowej zosta­
ła napadnięta przez kilku komunistów 
n rowerach. W  czasie bójki padły strza­
ły. Policjo rozproszyła przeciwników, 
i których 10 odniosło rany.

Berlin. Donoszą z Kłajpedy, że w y­
bory w OKregu W eszen  —  Jugnaty, 
guzie w dn. 29 września głosowanie 
przerwano wskutek zajść, odbyły się 
wczoraj w zupełnym spokoju i porząd­
ku.

Aterty. Ateńska agencja telegraficzna 
ogłasza kumunikat premjera, w którym 
m. łh, powiedziano, że w decyzji o ple­
biscycie w sprawie ustroju Grecji nie 
zaszły żadne zmiany.

Paryż. W  ciągu drugiego kwartału 
b. r., jak wynika z ogłoszonych danych 
statystycznych, urodziło się we Francji 
164 680 dzieci, podczas gdy ogólna licz­
ba zgonów wyniosła 164.156. Nadwyżka 
liczby urodzin nad zgonami wynosi więc 
S 2 \

jącym  z art. 12, 13 i 15, to  ipso fac to  , 
popełnia akt n ieprzy jazny  przeciwko 
wszystkim innym członkom Ligi. W re -  I 
szcie jeżeli członek Ligi N arodów  po- I 
wołuje się na art. 16, każdy inny czło­
nek Lig? musi zbadać  okoliczności, ja­
kie zaszły w  danym wypadku. W o jn a  
nie musi być formalnie wypowiedziana.

D o zasto sow an iu  a rt. i o nie je s t ko -  
ntecznem  form alne  w ypow iedzen ie  
w o jn y .

R aport ko ń czy  się słow am i: „Rada, 
zb a d a w szy  fa k ty  w yże j w ym ienione, 
doszła  do konkluzji, ż e  rzą d  w łoski 
uciekł się do w ojny z  pogw ałceniem  
art. 12 p ak tu  L igi N arodów

GENEWA 7, 10. (PAT) Komitet 13 
p.zv?»ł bez zmian raport Komitetu 6-ciu.

GENEWA, 7. 10. (teł. w ł.). Rada 
Lłgi Narodów zebrała się dziś o godzi­
nie 16-tej popołudniu na nieoficjalne po­
siedzenie, by dalej zastanawiać się nad 
wytworzoną sytuacją.

Na tern posiedzeniu przedstawiciel | 
Włoch bar. Aloisi postaw'ł wniosek od- | 
roczenla dyskusji nad sprawozdaniem ( 
Komitetu 13 na temat histerji zatargu , 
włosko-abisyńskiego , jego rozwiązania, 
jakoteż na temat sprawozdania komitetu 
6-ciu, mającego określić rolę napastnika.

Po trzech kwadransach dyskusji, 
w czasie k tó .d  stiony zainteresowane 
nie mogły się pogodzić, zarządzone zo­
stało posiedzenie ooufne.

GENEWA 7. 10. rPA~) Mir.istrow.e 
Laval i Eden odbyli dziś rano naradę, 
w kwestjaćh procedury. Minister La- 
val rozmawiał również z baronem Aloi- 
sim, lecz z rozmowy łej okazało się, iż 
Mussolini nie zmienił bynajmniej swych 
pianów.

Rada Ligf odbyła dziś rano posiedze­
nie tajne celem przeayskutowania ra­
portu komitetu 6-ciu oraz nrocedury, ja­
ka ma być zastosowana. W  nosiedzeniu 
tern bar. Atoisi nie brał udziału.

GENEWA 7, 10. (PAT) W dniu dzi­
siejszym premjcr Laval odbył dłuższą

JUTRO PREM JER A  N A JW SPA NIALSZEGO ł N A JPO T f iN IE JSZ E G O  |

" !eo, •. Wyprawy kczytowi
B d* MMI**. ?69*5 CnlJba produkcji Paramonnt

naradę z członkami delegacji francuskiej 
a zwłaszcza z sekre.arzem generalnym  
Legerem, który poinformował premiera 
o szczegółach przyjęcia przez Komitet 
6-iu raportu, który m? być przedsrawio- 
ny Radzie Ligi. La^al omawiał n?step- 
nie ze swymi wspólpracownikam dalszy 
rozwój proceuury, przewidzianej w ar­
tykule 16-tym, Która oaiać może być 
zastosowana do akcji włoskiei.

O godz. 11.30 Laval wziął udział w 
posiedzeniu Komitetu 13-tu, który usta­
li! procedurę publicznego uosiedzfkia 
Rady, zapowiedzianego na godzinę 17.
0  ile nie zajdą nieprzewidziane zmiany. 
Rada Ligi podda w dniu dzisiejszym ra­
port pod głosowanie.

Przy tej okazji bar. Aloisi zamierza 
wystąpić przeciwko konkluzjom raportu
1 wykazać, że prowokade Ablsynjl zmu­
siły W iochy do użycia siły.

F U T R A  D A M S K I E
g o t •  w •  w ■ajw lększym  w yborze w rzulkie 
p p  z e r ó b k i  w y k o n a j *  n a j t a n i e j .

F. i J. Lubelscy ■kiog* S twl.248-7C.
(461

EwaKuacja Addis-Abeby
A D D IS -  ABEBA, 7. 10. (P A T ) .  

Haile Selassie rozkaza ł wykopać na 
w zgórzach  otaczających  miasto schro­
ny, do których o  świcie udały  się już 
tysiące mieszkańców z dziećmi i całym 
swoim dobytkiem.

Po o trzym aniu  sygnału o zbliżają­
cym się a taku  sam olo tów  włoskich, ca ­
łe miasto zostanie w szybkiem tempie 
ew akuow ane.

ADDIS -  ABEBA, 7. 10. (P A T ) .  
R eu ter  dow iaduje  się, iż członkow ie  
korpusu  dyp lo m a tyczn i g o  w ysła li do 
sw ych  rządów  depesze, prosząc o u zy ­

s k a n ie  za pew n ien ia  ze  strony  rządu  
w łoskiego , iż ani A dd is -  A beoa  an i 
D iredaw a nie będą  bom bardow ane.

DŻIBU TI, 7 10. (P A T ) .  Poseł 
włoski w Abisynii, h rab ia  Vinci i wszy­
scy konsulowie włoscy, którzy jeszcze 
nie opuścili Abisynjf, ju tro maja w yje­
chać  z Addis . Abeby specjalnym po­

ciągiem do Dżibuti.

Faktem najbardziej cnarak terys tycz-  
nym w obrazie  w alk  jest w zras ta jący  
oj ór Abisyńczyków, k tórzy ochłonęli 
już zupełnie po pierwszem wrażeniu, 
jakie uczyniła, na nich p rzew aga  tech­
niczna W łochów. ■ Abisyńczyków nie 
przeraziło  zdobycie Aduy j Adigratu, 
lecz postanowili bronić prowincji T i- 
gre punki po punkcie, a nawer kusić 

tjSię o odzyskan ie  już utraconych miej- 
soowości. W  bój są w prow adzane  od­
działy co iaz  lepiej uzbrojone, w idocz­
nie są to wojska s tacjonujące stale w 
centrum przy dw orze cesarskim, obec- 
r ie  te w ojska  z Addis . Abeby przyby­
w ają  na f ront północny.

Na pudstaw ie  dotychczasowej za­
ciętości Abisyńczyków, sądzić w ypada, 
że walki o opanow anie  prowincji T i-  
gre, położonej między rzekami Mareb

NA SEZON JESIENNO-ZIMOWY

P Ł A S Z C Z E  S U K N I E  K 0 S T J U M Y
w wielkim wyborze po cenach najniższych poleca KONFEKCJA DAMSKA

H  L W Ó W
pl. H A L I C K I  12a I p.

J ) A  r m  A  A  I  K I  f f l  (róg  B atorego) 194?

Już nade zło najnowsze mode’e z P aryża  i WlediTa.

w wielkim wyborze po cenach

FENIHl

i Setit po trw ają  czas  dłuższy. D li  
W łochów  jes t  to okoliczność n iedogo­
dna. bo dopóki me os iągną  linji rzek. 
Setit, trudno im um acniać się ną zdo 
bytym terenie przez budow an ie  dróg
i tworzenie aogoidnych stacyj

W o jsk a  włoskie m ające  za  punk t 
wyjścia port  Assab w  połud'n?owej E ry ­
trei jeszcze nie przeszły pustynnych 
ob sza ró w  Dankali, to też mniej o  nich 
teraz .słychać.. Ale każdej chwili sjx> 
dziewać się można ich zbhżenia  do" 
linji kolejowej Dzrouti —  Addis-Abeba 

. T a  linja ko le jow a” jes t  s trzeżona nie 
tylko przez w ojska  abisyńskie, lecz 
również wzm ocniona została straż  ko­
lejowa francuska. Zajrewne F rancuz i  
zachow ają  postaw ę bierną, s trzegąc  
tylko tego, żeby kolej była w ruchu bez 
względu na tio, kto jej będzie używał;

N a  fioncie  somalijskim pochód 
w ojsk  włoskich przez pustynię  Ogade- 
nu trv;a nadal. W alki toczą się o  p a ­
nowanie  n ad  poszczególnemi oazam i. 
Kierunek pochodu na tym froncie wy? 
znacza położenie m iasta  H a r ra r  i p ro­
wincji muzułmańskiej tej samej nazwy. 
Również w ojsko idące przez Dankali 
kieruje się na H arra r .  Zatem  niedłu­
go  h a r r a r  s tanie się m iejscowością  
słynną, a bodaj słynniejszą jeszcze,, 
niż wym ieniona w  te j.chwili Adua.

;-larszełko\Mie Izb  u staw o d aw czych  u P re z y d e n ta  F:. P.

Zamkniecie sesii nadzwyczajnej
WARSZAWA, 7. 10. (PA T ). Pan 

Prezydent R. P. przyjął dziś przedpolu- 
dnim marszałka Senatu p. Al. Prystora 
oraz marszałka Sejmu p. Stanisława Ca­
ra, którzy złożyli Panu Prezydentowi 
Sprawozdanie z przebiegu i wyniku prac 
nadzwyczajnych sesyj Izb Ustawodaw­
czych.

O godz. 12 lej Pan Prezydent przyjął 
p. premjera W alerego sławka.

WARSZAWA, 7. 10. (PAT). Pp. mar­
szałkowie Sejmu i Senatu złożyli w dniu

dzisiejszym wizyty p. Prezesowi Rady 
Ministrów Waleremu Sławkowi, Ks. Rar- 
dynałowl Kakowsikemu i Gen. Inspekto­
rowi Armji Gen. Pydz-śmigłemu.

WARSZAWA, 7. 10. (PAT). Pan Pre­
zydent Rzeczypospolitej zarządzeniem  
z dnia 7 października r. o. zamknał sesję 
nadzwyczajną Sejmu i Senatu. 

Zarzadzeniai te brzmią:
Zarządzenie Pana Prezydenta Rzeczy- 

posntńitei o zamknięciu sesji nadzwy­
czajnej Sejmu:

SAMODZIAŁy Ł Ą C Z K O W S K IE
na U b r a n i a ,  P ł a s r c z n ,  K o s t j u m y ,  L o d  sny,

K O C E , PLED Y ,D ER K I, K U R TK I,B U N D Y  PODRÓ ŻN E
Skład  F ab ry czn y  1181

Leszczkow"
Lwów, K O P E R N IK A  4

Ma podstawie art. 12, pkt. c ustawy 
konstytucyjnej, zamykam z  aniem dzi- 
sieiszym sesję nadzwyczajną Sejmu.

W arszawa, dn 7 października 1935 r 
Prezydent Rzeczypospolitej: 

(— ) 1. MOŚCICKI 
Prezes Rady Ministrów: 

(— ) W. SŁAWEK.
Zarządzenie Pana Prezydenta Rzeczy­

pospolitej o zamknięciu sesji nadzwy­
czajnej Senatu:

Na podstawie art. 12, pkt. c ustawy 
kostytucyjnej zamykam z dniem dzisiej­
szym sesję nadzwyczajną Senatu.

Warszawa, dn 7 października 1935 r.
Prezydent Rzeczypospolitej: 

(— ) I. MOŚCICKI 
Prezes Rady Ministrów: 

(— ) W. SŁAWEK.
Za-ządzenia powyższe doręczył w dniu 

dzisiejszym szel biura prawnego prezy­
dium Rady Ministrów p. Włady"ł"w Pa- 
czoski pp. marszałkom Sejmu i Senatu,



nr, 779 KUR JER" t  dnia 8 października 1935 Stf. 3.

0 właściwy cti i o istotna tre:ć słów
O d roku coraz więcej pisze się 1 dy­

skutuje w  naszej prasie  o polityce eko­
nomicznej.

je s t  to oo jaw  doaatni.  Św iadczy 
on ,że budzi się w  społeczeństwie na-  
szem zrozumienie konieczności czynnej 
polityki gospodarczej,  w łasnego  nasze­
go wysiłku dla wydobycia  Polski z o- 
becnej b 'eoy  —  bo lepsze czasy  same 
przez się nie przyjdą.

D otychczas jednak  nie zyskał po­
wszechnego uznania, ani naw et nie sku­
pił p rzy  sobie większości ludzi, o sp ra ­
w ach  ekonomicznych myślących i mó­
wiących żaden określony program  po- 
Utyki spoieczno -  gospodarczej.

N iewątpliwe należyte ustalenie pro­
g ram u tego niełatwe je s t  dziś, gdy  
wszystko naokoło zmienia się w  szale­
nie szyDkiem tempie, gdy  to, co było 
jeszcze rok temu praw dą , dziś już mą 
nie jest.

Ale życie nie czeka. W iększość na­
rodów  przezwyciężyła, u siebie kryzys, 
osiągnęła w skaźniki swej wytwórczo­
ści, przew yższające  stan jej z 1928 r.,. 
t. j .  z roku największego rozkwitu, 
ąibo szybko się do odzyskania  pełni 
p rzedkryzysow ego dobrobytu  zbnża.
I w raz  z tern w raca  tam wiara  w Ippszą 
Drzyszfość i w e  własne siły.

A my jesteśm y wciąż na dnie. Cią­
gle tylko „ trw am y "  i „przystosow uje­
my się". Ale głodówka, choć może z 
początku  i była higjeniczna, gdy  trw a 
zadłiigo, wyniszcza wszystkie siły ży­
wotne organizm u. Szerzy s ię  w  całem 
naszem społeczeństwie zniechęcenie, 
apatja ,  niewiara, by w naszych stosun­
kach dało się cokolwiek dobrego zro­
bić i w raz  z tem albo zupełne odsuw a­
nie się od wszelkiej p racy  obywatel­
skiej, albo tęskne wyczekiwanie jakie­
goś radykalnego przewrotu.

W śró d  młodzieży zarów no p ro rzą- 
aowęj, jak  antyrządow ej krzewią się 
pomysły narodow ego komunizmu. A 
wielu, bardzo  wieiu poważnych puoli- 
cystow  o  wiele chętniej i goręcej niż 
o  sposobach  ożywienia n aszego  życia 
go spodarczego ,  pisze abs trakcy jne  roz­
w a ż a n ia  o uipadku kapitalizmu (k tó ­
rego u nas prawie nie m a) i o n iespra­
wiedliwym podziale dochodu społecz­
nego (k tó rego  mniej u nas, niż w j a -  
kimkoIwieK innym, poza B ułgarją  i Li­
twą, kraju  E u ro p y ) .  _

Przypom ina to p rzerażająco  Rosję 
Z przed w ojny  światowej. A przyszłość 
E uropy  nie zapow iada się spokojnie.

Nie daj Boże, by nowa burza  dzie­
jowa zasta ła  nasze społeczeństwo w  o- 
bećnym stanie sił duchowych. Lecz pes- 
symizmu nie przełamią hasła  i p rog ra ­
my pessym zmu ekonomicznego.

G dyby chorążowie dalszego i co­
raz  dalszego równania w  dół mogli 
przynajmniej oznaczyć da tę  —» dokąd 
ma trwać to nasze trwanie na dnie kry­
zysu, a kiedy zaczniemy się zeń w ydo­
bywać... Tym czasem  czytamy, że cala 
dotychczasowa pięcioletnia^  ̂ polityka 
kurczenia cen i obro tu  pieniężnego, to  
jeszcze nie była rzeczywista  polityka 
deflacyjna i że dopiero ją  zacząć trze­
ba.

N apraw dę , poza nielicźnymi rentje- 
rami i u p r z y w ile jo w a n ą  dużemi stosun­
kowo poboram i w ars tw ą  wyższej b iu­
rokracji, nikt dziś w  to nie wierzy, by 
dalsze dostosowywanie się do  ̂ biedy 
mogło .ą kiedykolwiek przezwyciężyć.^

Ale większość publicystów, trafnie 
dostrzegających i wykazujących złu­
dzenia p rogram u deflacyjnego _ po­
zytywne swe w skazania  ogranicza do 
ogólników w  rodzaju  „zmiana całego 
ustroju", „ rząd y  prawdziwie narodo­
w e"  lub słusznych lecz oderwanych 
pos tu la tów : „zapewnienie przedsiębior- 
stwom rentowności", „ożywienie indy­
widualnej przedsiębiorczości' > » zrow" 
noważenie w y d a tk ó w  ciał publicznych 
z siła płatniczą społeczeństwa...

W ygłaszanie  takich ogólnycn naseł 
nie zbliży nas jednak zgoła do ustale­
nia w opinji naszej p rogram u ak yw- 
ne' zdolnej wyprowadzić Polskę z o- 
: J i . „ I  ć t pres: i polityki ekonomicznei.

Bo w  zasadzie  gotowi są  je  uznać i 
autorowie skrajnie defiacyjnych kon- 
cepeyj. Co więcej, już  dziś usiłują oni 
wmawiać w  społeczeństwo, że tylko ich 
program  coraz niższych cen zapewnia 
grom adzenie  się oszczędności i kap ita­
lizację niezbędnym będącą  warunkiem 
ożywiania przedsiębiorczości.

W praw dzie  żaden producent w to 
nie uwierzy, by zniżka cen jegc  w y­
tworów i kurczenie się jego dochodów 
miało mu ułatwić odkładanie  oszczęd­
ności. Ale choć większość naszej lud­
ności sk łada się z wytwórców —  to 

| jednak  większość czytelników gazet 
[ s tanowią konsumenci, żyjący ze s ta ­

łych poborów. A oni rzeczywiście mogą 
łatwiej oszczędzać przy niskich cenach.
I im tego rodzaju  pochwata deflacji ła­
two może trafić do przekonania

By mógł się wytworzyć zbiorowy 
wysiłek myśli naszego społeczeństwa, 
zdolny przełamać dotychczasowy pas- 
s /w izm  naszej polityki ekonomicznej, 
sformułować program polityki antyw. 
nej, dźwigającej w  górę nasze życie 
gospodarcze  —  pierwszym ku temu wa 
runkiem, jest ustalenie w opinji publicz­
nej i jakna jbardz ie j  konkretne określe­
nie celu, do którego dążyć mamy.

N acze lnym  celem całej naszej, d z iś  
i w  na jb liższych  10 latach, .p o lity k i \ 
ekonom icznej je s t zrów now ażenie p rzy ­
rostu  naszego m ają tku  i aochodu sp o ­
łecznego z  przyrostem  ludności. A po­
nieważ mamy 400 do 500 tysięcy rocz­
nego przyrostu ludności, połowa zaś 
naszej ludności musi zarabiać w łasną  
p racą  —  zatem co roku Tzeoa s tw o­
rzyć nowe zarobki dla conajramej 200 
tysięcy młodzieży. Pozatem  jednak  jest 
już  obecnie u nas przeszło 800.000 bez­
robotnych, P rzy  największej wytrzyma- 
łości —  trudno jednak  rozciągać okres 
likwidacji tego bezrobocia na więcej 
jak  8 lat. Ale w  ta k :m razie trzeba za­
pewnić nowe zarobki dla dalszych je­
szcze 100.UO0 ludzi. Z atem , by  P olska  
z  roku  na rok m e biedniała, b y  nie m a­
lał p rzypada jący  u nas na g tow ę lud­

ności m ają tek  i dochód  spoieczny, b y ­
śm y nie p o zostaw a li „w w yścigu  pra­
cy“ coraz bardziej ■w tyle za  resztą  
E uropy  —  trzeba  d a t  co roku nowe za ­
trudnienia i za ro b k i d la  300.000 ludzi.

Może nasza  polityka ekonomiczna 
mieć liczne zalety, może osiągać roz­
maite sukcesy, może przeprowadzać 
dziesiątki bardzo  słusznych i trafnych 
reform —  ale pomimo to w  swej cało­
ści będzie ona błędną, jąśli nie zrów­
noważy przyrostu majątku i dochodu 
z przyrostem ludności, do będzie to po­
lityka obniżająca siłę ekonomiczną Pol­
ski. A dziś siły mocarstwowej państw o­
wej na wzroście biedy opierać nie mo­
żna.

Zapewne trzeba utrzymywać u nas 
al pari kurs złotego, trzeba ułatwiać 
oddłużenie się w a rs tw y  rulniczej, trze­
ba dbać o czynny bilans handlow y i 
trzeba robić jeszcze setkę różnych in­
nych rzeczy —  z których niejedno, 
cnętnie przyznaję ostatnimi czasy  ro­
biło się i robi dobrze. Ale wszystko to 
traci połowę swej wartości —  gdy 
przypadający na głowę ludności mają­
tek i dochód maleje, bo nasza przed­
siębiorczość stoi w miejscu, a ludno­
ści przybywa. M arna to pociecha, że 
przybywa wkładek w kasach oszczęd­
ności, gdy  idą one na łatanie deficy­
tów budżetowych, a nie na rozwój 
przedsiębiorczości.' I dość' to próżna 
chwała, że złoty mocno się trzyma, gdy 
przeciętny obywatel ma tych złotówek 
coraz mniej.

M amy wielkie mocarstwowe ambi­
cje. I mieć je musimy. Bo w  naszem  
położeniu geograficznem i historycz­
n i ,  położeni między dwoma państwa, 
mi, któie przez sto lat zgórą naszem* 
ziemiami władały, słabi się nie osfoimy.

I wiek niewoli powstrzymał nas sil­
nie w rozwoju cywilizacyjnym. Chcie­
libyśmy wszyscy jaknajszybciej i jak ­
najbardziej zbliżyć się do Europy  i o- 
św iatą  i stanem dróg i poszanowaniem 
własności i wyglądem miast, miaste­
czek, wsi i ilością pojazdów  motoro-

P O L O N I A *

Nowoczesny Alchemik
Od najdawmejszych ląt człowiek wytężał myśl, aby tajemniczym siłom któ­

re nagromadziły w ziemi skarby, wydrzeć zagadkę robienia złota.
W  tyglach, retortach i cylindrach mieszał dziesiątki pierwiastków, topił 

metale, kombinował najdziwniejsze mieszaniny
Tajemnica złota nie doczekała się swego odkrywcy, a ludzie zrozumieli, że 

inna droga prowaazi do bogactwa: nie przez wydz!eranie naturze praw, nie­
możliwych do poznania, lecz przez po szukiwanie szczęścia któie istaje na dro­
dze każdego człowieka, chociaż jeden, jedyny raz w życiu.

Nowoczesny alchemik, to gracz naloterji: nabywa los w centrali, kolektu­
ry J. Wołano w, W arszawa, Marszałkowska 154 i wie, że nie-on idzie do złota, 
lecz złoto do ni-go, bo W o l a n  o w wzbogaca. —  Konto P. K. O. 18814.

wych... Ale wielki postęp cywilizacyj­
ny wym aga nakładów gospodarczych 
Nie ma postępu cywilizacyjnego be? 
wzrostu m ajątku i dochodu społeczrer 
go. Więc powinno być naszem naju- 
silniejszem dążeniem, by majątek i do- 
cnód, przypadający  na głowę ludności, 
rósł z roku na rok Od 5 lat wszakże 
nietylko nie rośnie on, ale maleje. Tłu­
maczy się to kryzysem światowym. Co- 
praw da, k iyzys przestał już być w tym 

, roku powszechnym. T rw a  on jeszcze 'w  
częśc' krajów, Ale coraz więcej jesi 
państw, w  których go już ńie ma.

Więc i u nas można pomyśleć o wy­
dobyciu się zeń. Ale nie żądajmy odra- 
zu za wiele. Odłóżmy pragnienie po ■ 
stepu cywilizacyjnego, dopędzania za­
chodniej Europy, podnoszenia majątku 
i dochodu społecznego, przypadającego 
na jednego mieszkańca —  na lat 10.

Ale zacznijmy natychmiast myśleć o. 
tem, jak  zapewnić Polsce, by przez naj­
bliższych lat 10 przynajmniej ‘nie bied­
niała, by nie pozostaw aia  coraz b a r­
dziej w tyle za innemi a szczególnie 
sąsiedniemi narodami, by cały przyros+ 
ludności miał zapewniony zarobek i 
znikłe dzisiejsze bezroDoeie.

Polsce jes t  dziś potrzebne nie zt> 
s tawianie  różnych projektów i zarzą­
dzeń polityczno -  ekonomicznych, choć­
by  najhardziej pożytecznych, nie za­
łatwianie, choćby najlepsze, spraw, 
które dzień bieżący, jako  najpilniejsze, 
wysuwa na czoło niedom agań naszych, 
nie najzręczniejsze bodaj trwanie i d o - : 
pasowywanie.

Im  m niej się naokoło nas robi spo ­
kojnie, tem  piln iejszą  się sta je  po trzeba  
ogarniającego ca łokszta łt naszego  życia  
społeczno -  gospodarczego , w ielkiego, 
o konsekw entnego  w e w szystk ich  szc ze ­
gółach, program u takiego  w zm ocnienia  

, / zespolenia  sił p rodukcyjnych  kra ju  —  
by p rzez  zapew nienie now ych  co roku  
zarobków  dla conajm niej 30C.UU0 ludzi 
w ciągu la t ośm iu zosta ła  ustalona rów ­
now aga m iędzy  przyrostem  ludności a 
przyrostem  m ają tku  i  dochodu spo­
łecznego .

S T A N IS Ł A W  G k A B S K l

FOTOGR. ARARA* NA 
10 RAT na błony 6xS 

x an as ty git it< i aamo-
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Spór m ie d zy  W łocham i a A n g lją  niema sensu

Mussolin; o stosunkach włosko-angielskich
PA PY ? H I n /D AT\ ,, Wfla OfdvhVPARYŻ, 6. 10. (PAT). Mussolini u- 

dzielił dziś wywiadu przedstawicielowi 
„Paris Soir".

Na wstępie Duce poruszył sprawę 
stosunku włosko-angielskiego. Mussolini 
oświadczył w tej kwestj! co następuje--

Spór, jaki Anglja wiedzie z nami, do­
prawdy niema sensu. Zatarg pomiędzy 
naszymi obu narodami wydaje mi się 
nie do Domyślenia. Ani zdała, ani -bliska 
ani pośrednio, ani bezpośrednio nie 
chcemy szkodzić interesom brytyjskim. 
Nasza akcja kolonizacyjna w  Afryce 
wschodniej nie przynosi uszczerbku, ani 
pomyślności, ani komunikacji, ani bez­
pieczeństwu żadnemu terytorjum, wcho­
dzącemu w  skład imperjum brytyjskiego. 
Jestem gotów  w każdej chwili — pod­
kreślił Duce — dać dowód naszych po­
kojowych, a nawet serdecznych stosun­
ków i udzielić bezf grzecznych gwaran- 
cyj. — Zaaniem Mussolini ̂ go, przede- 
wszystkiem należy złagodzić naprężenie 
na morzu śródziemnem, wynikające ? o- 
bc cności tak wielkiej ilości jednostek 
floty brytyjskiej. Mobilizacja tylu jedno­
stek morskich może wywołać pewne in­
cydenty luD ta>-cic, gdyby W . Brytanja 
— oświadczy! Duce — wzamian za pe­

wną demobilizację swej floty, zażądała 
zmniejszenia efektywów włoskich w Li- 
bji, daioby się tu może osiągnąć por • 
zumienie. Anglja, jak się zdaje, zanie­
pokoiła się bowiem bez powodu wzmoc­
nieniem efektywów włoskich w Libji. Po 
przywróceniu tego rodzą 'u  wzajemnych 
zarządzeń bardzie; pogcchia atmosfera 
mogłaby wtedy nastąpić, wówczas mo- 
żnaby przystąpić do rozważenia proble­
mu abisyńskiego w gronie zaintereso­
wanych państw. Istnieje rozwiązanie 
z Genewą, bez Genewy i przeciw Ge­
newie —  oświ. jczyl Mussolini. — Liga 
Narodów, bardziej jeszcze zdrowy roz­
sądek rządów, może dostarczyć niejed­
nego rozwiązania, mogącego uregulo­
wać stosunki między zachodniem pań­
stwem, odgrywającem rolę cywilizator- 
ską, a państwem afrykańskiem, cc do 
ktorego oficjalnie zostało stwierdzone, iż 
potrzebuje pomocy i zupełnej zmiany 
swojej struktury oolitycznej, gospodai- 
ę-cj i .połecznej. Tegu rodzaju problem 
istn ał w przeszłości i okazało się, że nie 
J on nie do rozwiązania. W  międzv- 
c/acie Liga Narodów śpieszy się jednak 
z wytoczeniem orocesu. Liga Narodów 
n.e może dać jedn k mc ponadto, co sj>

ma posiada. Byłoby dziwnem, gdyby J  
instytucja, której celem Jest unikanie 
wojny i był< >by doprawdy oBurzijacem, 
gdyby doprowadziła ona oń zlokalizo­
wanej v  yraźnie wojn? kolonjalnej do 
wojny 10-ciu lub 12-tu państw. Jregu 
lowanie sprawy abisynSKiej powinno na­
stąpić pomiędzy państwami, założycie­
lami Ligi.

Mussolini podkreślił nasiennie obraz 
przemian, jakim uległ naród włoski i typ 
Włocha, zaznćczaiąc, że ndrod włoski 
domaga się tylko praw? do ż”cia. 4 i  
miljony ludzi żyje tam obeente na prze­
strzeni 100 tys km. kw. uprawnej 
to jest na przestrzeni równającej się im 
powierzchni Francji. — Żołnierz włoski 
w Afryce wschodniej chętnie zmieni ka­
rabin na narzędzie pracy, gdyz pragnie 
jedynie pracować na utrzymanie sy 
rodziny. Po przytoczeniu licznych dowo­
dów yympatyj, jakie doszły z Francji, 
Mussolini ośv-:ac*czył, że nie wyobraża 
sobie wybuchu zatargu pomiędzy r ran  ja 
a Włochami Tego rodzaju hipoteza jest 
monstrualna i nie można jej r0rv azac 
Mam zaufanie do Francji i mam au ani 
do premjera Lavala, ktoregc niezmiernie 
szanuję i podziwiam
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Abisyń czycy bronili sie zaciekle

JA K  SIE ODBIŁO ZDOBYCIE l>
ASMARA 6. 10. (P A T )  T rzy  kor- ■ 

p usy  arm ji włoskiej posuw ają się w  
dalszym ciągu na froncie północnym 
naprzód.

G rupa gen. San tin i idzie na A ksum  
grupa gen . M aravigna m a za  cel zd o ­
bycie A dui, za ś  grupa gen. Piroli, z ło ­
żo n a  z  w o jsk  tuoy lczych  m a za  za d a ­
nie dotarcie do A d u i p rze z  A digra t. 
W szys tk ie  trzy grupy są w  nieustają­
cym kontakcie za pomocą rad ja  i lot­
ników.

D o późnego  w ieczora w  sobotę  
A b isyńczycy  bronili A d u i zaciekle, woj 
sk a  w łoskie o iacza ły  m iasto coraz cia- 
śn ie jszym  pierścieniem . Pałac obrońcy  
A dui rasa S e ju m  zo s ta ł pow ażn ie  u- 
szkodzor.y  p rze z  bom by. W ła d ze  w ło­
skie tw ierdzą , źe  stra ty  arm ji w łoskiej 
są nieznaczne, lecz ża d n ych  cy jr  do­
tąd  nie podają . W śród  poległych w  
piątek pod A digratem  znajduje  się por. 
M organtini. S iły  A b isyń czykó w  na fro n . 
zie ery tre jsk im  w yn o szą  25.000 łudzi.

W o jska  w łoskie w kroczyły  do A du i 
dziś popołudniu . W iadom ość nie jest 
jeszcze potwierdzona przez w ładze  a- 
bisyńskie, które donoszą tylko, że A- 
bisyńczycy ewakuowali miasto.

Z Asmary donoszą, że  a tak, który  
ża ko ń czy ł się zdob yc iem  A au i rozpo­
czą ł się o św icie. A tak prow aaził 2  
korpus arm ji w łoskie j z  okopów  w do­
linie A d u i z  pom ocą czo łgów  i sam olo­
tów , zm usza ją c  A b isyń czykó w  du co­
fn ięcia  się i opuszczen ia  Adui. Obie 
strony poniosły  ciężkie stra ty .

Z  Addis -  Abeby donoszą, że 
zarów no W ło si ja k  A b isyń czycy  spro­
w a dza ją  do rejonu A dui posiłki. N a -  
razie nastąpił w tym  rejonie spokój. 
W obec pogody, która  Zapanowała, 
w o jska  ab isyńskie , p rzeznaczone na 3  
fro n ty , a  m ianow icie: prow incji T igro, 
D essja  i O gaden p osuw a ją  się s zy b ­
ciej. L iczba  tych  w o jsk  w ynosi k ilka ­
se t tysięcy  ludzi.

K rąży  pog łoska  do tycnczas nie­
po tw ierdzone, że  A b isyń czycy  odebra­
li W łochom  U al - Ual.

A DDIS -  ABEBA 6. 10. (P A T ) O 
atakach lotniczych włoskich rząd abi- 
syński donosi: w  sobotę  W łosi zrzucili 
300 bom b na m iejscow ość Goraha. 
Z  bom b tych  w ybuchło 100. P ięć osób  
zosta ło  zab itych , a  15 odniosło rany.

P rzy  a iaku  lo tn iczym  w łoskim  na P er-  
lugabi za b itych  zosta ło  40 żo łn ierzy  a- 
bisynskich , poza tem  lo tn ic y ' w łoscy  
bom bardow ali m iasta A uba , . Śerkaa ta  
i T abecza .

Dalsze postępy ofensywy włoskiej
ADDIS -  ABEBA 6. 10. (P A T )  | wincji T igre , ras  Sejum donosi, że 

Dow ódca w ojsk  abisyńskich w  p ro-  | W łu si za jęli W ageta  i E ugela . Obie

strony  w zię ły  w  dzis ie jszych  walkach, 
licznych jeńców . A b isyń czyn y  w zięli do 
niew oli 4-ch o ficerów  w łoskich  i zd o ­
byli 2  karabiny m aszynow e. W ło si po­
sunęli się do B eth a r  —  Puriai w odle­
g łości p ó łto .a  g o d zinnego  m arszu  od  
A digra t.

A D D IS  -  A B E B A  6. 10. ( P A T )  
R zą d  a b isyń sk i ogłasza , ż e  lotnicy  
w toscy a takow ali m iasto  S u ko  ta  —■ 
(m a ją ce  1500 ludności) zna jdujące  
się  iv odległości 160 kim . na południe  
od A dui. R zą d  ab isyń sk i po tw ierdza , 
że  zezw o lił na w ysłanie 150 żo łn ierzy  
francuskich  do D iredaua (s ta c ji kole­
jo w e j D żib u ti —  A d d is  -  A p e b a ), dla 
ochrony linji ko lejow ej.

Strzeleckie m istrzostw a Lw o w a
Przez soootę i niedzielę odbyw ały  | Koszykowski 202 na 300 możl. 

się na strzelnicy garnizonowej we | B lachowa Stan. ( P P W )  195.
2.

Lwowie mistrzostwa strzeleckie, my­
śliwskie i łucznicze m. Lwowa.

W yniki po 2 dniach zawodów 
p rzedstaw iają  się nas tępu jąco :

GRUPA I.
K arabin w ojsk . 300 m. na 400 pkt. 

m ożl.: 1. Sulewski T. (A ZS) —  271
pkt. 2. st. sierż. Szymoniak (26 pp.) 
263 pkt.

Kar. w ojsk . 300 m. 3 sy lw e tk i  20 
strzałów w 72 sek.: I. Haluża  (AZS) 
100 pkt. na 135 możl. 2. Sulewski T. 
(A ZS) 85 pkt.

B roń m alokalibr. dow . 50 m. z 3 
postaw , tarcza  olimp.: 1. Haluża (A.Z. 
S.) 1021 pkt. na 1200 możl. 2) Su­
lewski (A ZS) 992 pkt.

B roń m alokalibr. dow . 100 i 200  
m.: 1. Haluża (A-ZS) 557 pkt. (odz. 
wyb.) 2. H ajdak  Zb. (AZS) 549 pkt. 
(odz. w yb.) .

M alokalibr. kraj. 50 m. tarcza o- 
l i m p 1. Błaszkiewicz Zb. (K SZ S) 
364 na 400 możl. 2. H ajduk  Zb. (A,Z 
S.) 364 pkt.

P isto let w o jskow y  20 m. do tarczy: 
1. por. Stańczewski 146 pkt. na 180 

, możl. (o. wyb.) 2. Migas Wł. (P P W )  
144 pkt.

Pistolet dow olny 50 m .: 1. St. sierż.

Odliitr s t u d l  zagranicznych — ' zapewniony 
Model947A Model 44A Model525A

SU PE R  - In d u c ttn se  
ze  sk a lą  z nazw am i 

stacji 
R a t a  3 0 - _

3 zak resy  fal ze  sk a ­
lą o św ie tlo n ą  i naz­

w am i stacji  
R a t a

m i e s. zł. m i e  s. zł.
•Przy gotówce odpow iedn i ra b a t — 
D em onstracje  bez  obow iązku k upna

5-lam pt.w y S u p er-  
h etero d y n a  7  eb w o  

dów  strójon,

R“ » 504-zł.

1283
w firm ie

B A R W IK  <ż B O R ZEM S K I
Lwów, ul. Kopernika 18 tel. 218-00._____

LONDYN 6. 10. (P A T )  Reuter do- | 
losi z Genev\y: K om ite t 6-ciu wylonio- | 
ty  p rze z  kom ite t 13-tu w dniu w czo -  j 
rajsz) ni, zażr.-^czył dziś prace nad ra­
portem  dla ju trze jszeg o  posiedzen ia  
Rady. orzekając w tym  raporcie, że  
uakt L ig i N arodów  zo s ta ł p rze z  W ło ­
chy k r u s z o n y .

G E N E W A  6. 10. (P A T )  Komitet 
3-ciu, za- '.ianou any wczoraj przez Ko 
mitet 13-tu dla ustalenia odpowiedzial­
ności id  wydarzenia  w  Acisynji od 
dnia 3 października zakończył dziś 
swe prace. W  pracach Komitetu brał 
udział Eden, wpływając na przyśpie­
szenie decyzji.

W obec tego R ada na jutrzejszem 
posiedzeniu o godzinie 17-tej będzie 
miała przed sobą całokształt nieodzow­
nego materjału, dokumenty, relacje z 
fak tów  itd. Komitet 6-ciu mając przed

P ito le t dow . sy lw e tk i:  1. st. s. Ko­
szykowski 20/192 pkt. (w yb .) .  2. Bla* 
chowa ( P P W )  20/177 pkt.

P isto let w o jsk . 10 m. na czas:
1. Kolijewicz J. ( P P W )  48 okt. 2. 
st. sierż. Szymoniak 48 pkt;

G R U PA  If.
B roń m ałokal. kraj. 50  m. 3 pos ta ­

wy: 1. Słowikowski Jan ( Z S Rawa 
Ruska) 277 pkt. na  300. 2. Rupp Ja-  
kób (Z Ó R ) 271 pkt.

B roń m ałokal. kraj. 50  m. tarcza  
olim p . i-. Cieślak /A Z S )  175 pkt. na 
200 możl. 2. Osuchowski (A ZS) 172 
pkt.

B roń dow . 100 rrt. 3 postaw y: 1.
W eich Br. (M T S ) 211 na 300. 2.

StempKOwsKi (M T S )  20o pkt
B roń  dow olna  3  post. 200 m.\ 

1. W eich Br. (M T S )  171. Z  S tem p- 
kowski (M TS) 147 pkt.

G R U PA  III. P A N IE  
B roń  m ałokal. kraj. 50  m .:  1.

W iernicka H. (A O Z S) 189 pkt. na 200 
możl. 2. Kocojóv’na H. (A O Z S) 186 

B roń mato Kai. 50  m. tarcza  olim p.:
1. Sediaczek ( P P W )  335 pkt na 400.
2. C arów na ( P P W )  311 pkt. 

M yśliw ska  za  konkurencje: do za«
jąca, dzika, jelenia i rzutków, razerit. 
1. JasKiewicz (M T Z ) 2. dr. R aucnber- 
ger (Żuor).

Ł U C Z N E :
25 m. '+ ' 35 m. r-ł- 5C) m.: T. Mra*

zek (Sokół K raków ). 2 )  W ójcik  (P , 
P .W . K raków ), 3. P ru g a r  (F o g o ń ) .

Krajowe zaw ody szybowcowe za-  | Komisja sportow a ustaliła również 
kończyły się dzisiaj w  U stjanowej. O- | wyniki z dnia 4 bm. Lot piloia Włfr- 
golnę wrażenie z całej imprezy jest nie | darkiewicza został oficjalni* zatwier-
zuwkle dodatnie.

W  dniu dzisiejszym przybyło do
Usijanowej przeszło 15.000 widzów, i 
ponad 200 samochodów.

P ogoda  była przepiękna, warunki 
szybowcowe —  w iatrowe były nato­
miast słabe i pozwalały tylko na lot
szybowców lekkich. Szybowce ciężkie 
holowano samolotami do większych 
wysokości, gdzie w edług przepowiedni 
meteorologicznych w ystępow ały  już
silnie p rądy  w zroszace .

W szystkie  przeloty odbywały się
przy starcie z? samolotami. N a jw ięk ­
s z y  przelo t i to p rzy  starcie z  liny g u ­
m ow ej w ykona ł oilot C zarnecki, k tóry  
w ylądow ał w  okolicy Jarosławia, prze­
latując w  lin ji prostej 8 5  km . od U stja ­
now ej.

dzony. W yso ko ść  u zyska n a  p rzez  por. 
W łodarkiew icza  na 2.64C m. stanow i 
nie ty lko  na jlepszy w yn ik  na w ysokość , 
ale rów nież i na jlepszy  kra jow y wynik, 
w ysokości.

W  dniu dzisiejszym odbył się z jazd 
gwiaździsty  sam ochodów  i zlot gw iaź­
dzisty samolotów. N ajlepszy wynik 
zdobyła ekipa aeroklubu gdańskiego, 
indywidualnie pierwsze miejsce z a :ał 
pilot S te fa n u s  z  aeroklubu lw ow skie­
go. W  zlocie gwiaździstym wzięły u- 
dział wszysikie aerokluby poiskie.

N a  zaw odach  obecny był szef de* 
part. lotn. cywiln. płk. Turbiat.

Oficjalne wyniki zaw odów  og łoszo  
ne będą  jutro, Rozdanie nagród  nas tą ­
pi w  W arszaw ie  z końcem miesiąca.

sobą zgrom adzone materja ły  miał o- 
rzec czy:

1 )  P a k t L ig i N arodów  zo s ta ł naru­
szony, 2 )  jakie a rtyku ły  p a k tu  zo sta ły  
naruszone i 3 )  na kogo  spada  odoo- 
w iedzia lność za  naruszenie. Jedno­
m yślnie, p rzy  w strzym an iu  się od g ło ­
su  przedstaw iciela  Chile, K om itet 6-ciu  
stw ierdził, że  nastąpiło naruszenie puk- 
tu . N ie  w ym ieniając W łoch, jako  od­
pow iedzia lnych  z a ' naruszenie, g d y ż  
należy to do kom petencji R ady, K om i­
tet orzeka, iż n iew ątpliw ie rząd  w łoski 
uciekł się do w ojny w ów czas, g d y  je ­
go spór z  A b isyn ją  był poddany roz­
w ażaniu i czeka ł na decyzję .

Opierając się na raporcie K om itetu  
6-ciu i K om itetu  13-tu R ada L ig i bę 
dzie  więc m usiała jutro określić, kto  
jest, w m yśl art. 16 p ak tu  napastni- 
nik ienu

Lwów zwycięża Wrocław 
1 :0  ( 1 : 0 )

BYTOM, 6. 10. W obecności 8u0u 
widzów piłkarska reprezentacja Lwowa 
pokonała reprezentację śląska Niemiec­
kiego 1 s0 (1:0). Lwowianie grali b. ła­
dnie i skromny stosunkowo wynik uzy­
skali tyiko dzięki niezdecydowaniu pod 
bramką. Jedyną bramkę zdobył Luchter.

CZĘSTOCHOWA — HAKOAH 2:1
CZĘSTOCHOWA, 6 10. Piłkarska re­

prezentacja Częstochowy pokonała wie­
deński Hakoah 2=1 (1:1)

KRAKÓW —  ŁÓDŹ 4:1 ( 3 0 )
KRAKÓW, 6. 10. Spotkanie Kraków 

— Łódź, zakończyło się zwycięstwem 
Krakowa 4:1 (3:1).

Zakończenie konkursów 
hippicznych w  Warszawie

' WARSZAWA, 6. 10. No: torze hip­
picznym w Łazienkach, w ostatnim dniu 
iniędzynar. konkursów, rozegrany został 
„Puhar Narodow". O godz. 14.30 przy­
był w następstwie p. Prezydenta R. P., 
p. premjer Sławek. Pierwsze miejsce za- 

i jęła drużyna wioska, mając zaledwie 12 
' pkt. karnych, przed Niemcami 16 pkt. 

karnych, Węgrami 30 pkt., Łotwą 32 
pkt. i Polska 34 pkt. Mjr. Lewicki nie 
zrobił żadnego punktu kairnego, zajmu­

jąc indywidualnie pierwsze miejsce. —■ 
Pramjer Sławek wręczał osobiście *, a- 
grody. Nagrodę p Prezydenta R. P. zdo­
był mjr. Lewicki.

NOWY RFKORD W A l ASIEWICZó WNY
WARSZAWA. 6. 10. W  W arszawie 

podczas meczu lekkoatletycznego W art  
szawianka — Stadfon (Chorzów) W a- 
lasiewiczówna w biegu na 500 m osiąg­
nęła czas 1:17:4, co star.owi nowy re­
kord świata. Poprzedni rekord nalćżal 
należat ■') sowietki Bykowej i był gor­
szy o 0:4 sek.

MECZ BOKSERSKI POGOŃ— śWITEŻ  
12:4

Mecz bokserski o druż. mistrz, okr. 
rozegrany pomiędzy świtezią a Pogonią 
zakończył się zwycięstwem Pogoń: 12:4.

JĘDRZEJEWSKA ZWYCIĘŻA, 
W ’TTMAN WYELIMINOWANY

MERAN, 6. 10. (PAT). W  między­
narodowym turnieju tenisowym rakiżty 
polskie obok dwóch i wycięstw doznały 
również i jednej porażki. W  grze_ pojc- 
dyczej panów Włoch Taroni wyilimiito- 
wał W ittmana pc zwycięstwie 6:1, 4=6, 
6=3. Jędrzejowska spotkała się w trze­
ciej rundzie z Sandomino (Włochy), 
wygrywając 6:2, 6:0, a w następnej run­
dzie Polka pokonała Niemkę Seden 6=0, 
6 :1
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A b isyn ja  — p ra w d ziw y  „O g ró d  Hesperyd"

Niewyczerpane skarby drżenia w jej wnętrzu
Abisynja jest co do obszaru prawie 

pięciokrotnie większa o a  Włocn, —  I li­
czy zaledwie dziesięć mlljonów mieszkań 
ców, — podczas gdy ludność Wioch prze 
kracza 42 miljony.

W  tych warunkach trudno się dziwić 
fekspansji włoskiej, celem znalezienia no­
wych terenów pracy i kolonizacji.

Erytrea i Somali włoskie, — to niemal 
kompletne pustynie; jedynie w wąskim 
pasie przybrzeżnym możliwa jest koloni­
zacja, i to w bardzo ograniczonym roz­
miarze. A tuż na granicy tych kolonij 
rozciąga się żyzna, bugata  ziemia Abisy- 
nji, obfitująca w nieprzebrane poprostu 
skaroy —  słabo zaludniona, nie eksploa­
towana Dotychczas należycie. Prawdziwy 
ogród Hesperyd!...

Faktycznie znajduje się w Abisynji 
wszystko, czego dusza zapragnie:

Egzotyczne owoce, drzewa pomarań­
czowe, palmy, wśród tych ostatnich 
najcenniejszą jest

palma „dum”, 
rosnąca nawet na słońcem spalonych 
pustynnych obszarach Dankalji Z paimy 
■tej nic nie ginie: z drzewa jej buduje się 
domy i mosty, z liści plecie się maty i 
sznury, owoce stanowią paszę dla bydła, 
a z soku jej \ yrabia się rodzaj wódki.

Wspominaliśmy już o olbrzymich plan­
tacjach bawełny; obok tego

Kawa i trzcina cukrowa 
udają się znakomicie i mogiyby stać się 
źródłem poważnych dochodów.

Cóż dopiero mówić o takich skarbach 
przyrody, jak

drzewa hebanowe 1 kauczukowe, 
jak wreszcie o oleju sezamowym i orze­
chach ziemnych!

Z t  zbóż udaje się ęczmi?ń ?>; na w y . 
sokości 4.000 metrów, — oraz tzw. „taf" 
z którego wypieka s'ę doskonały chleb.

Na osobną wzmiankę z a s łu g u j  
słynny mion i wosk abisyriskl, 

eksportowany masowo do Angljl.
Niemniej wielkie bogactwa kryje i 

ziemia abisyńska: Na granicy Sudanu 
znajdują się

bogate pokłady złota, platyny ł 
srebra, ‘

dotychczas w minimamym tylko stopniu 
eksploatowane. Słynne są

szmaragdy abłśyńskie, 
znane od m usów  Salomona i królowej 
•*by.

W prowincji Tigre i Oallas istnieją 
duże pokłady 

rudy żelaznej, węgia, miedzi 1 siarki, 
oraz soli potasowych, stanuwiących cen­
ny nawóz sztuczny.

A wreszcie przebogata fauna: 
południowa Abisynja słynie ze swych 
nieprzeliczonych stad

strusi i słoni.
Wielbłądy, muły, krowy, kozy, barany, 
stanowią niewyczerpaną niemal rezerwę 
-ydła  domowego; wedle os ałr.ich bar­
dzo zresztą ogólnikowych obliczeń, sza­

cuje się ilość bydła
na 20 mlljonów sztuk.

Dodajmy do tego całą egzotyczną, pod­
zwrotnikową faunę: lwy, lamparty, hie­

ny, hipopotamy i t. d., 1 1. d., a będziemy 
mieli przybliżony obraz tej błogosławio­
nej krainy, będącej istnym rajem dla 
myśliwca.

Wszystkie te bogactwa naturalne ekŁ. 
pDaiuJe się dotychczas

w  minimalnym stopniu, 
zaledwie tyle, ile potrzeba dla zaspoko­
jenia potrzeb ludności, mającej , bardzo 
skromne wytrogania.

Gdyby Europejczycy ujeii w swe rę­
ce cały handel 1 przemysł Abisynji, 
kraj ten stałby się w krótkim czasie jed­
nym z najpoważniejszych doaiawcow na 
rynku światowym.

Z SALI TEATRALNEJ.

Chłopcy z placu broni
P rze d sta w ie n ie  dla dzieci

cple w ychow aw cze iCi wszyscy, którzy niejednokrotnie 
porusza ją  n a  łamach p rasy  powody 
kryzysu teatra lnego rzad k o  w ym ieniają  
jeden — może jed n ak  ba rd zo  Ważny 
powód, za który uw ażać  należy tę oko­
liczność, że teatry  polskie od szeregu 
iat zaniechały —  z niebardzo dla mnie 
jasnycn przyczyn —  w ychowywania 
sobie przyszłej publiczności, przyszłych 
gorących zwolenników teatru. Proszę 
sobie wyobrazić, że dzisiejszy wiek 
dojrzały  stanowią ludzie, którzy dzie­
ciństwo swe spędzili w  szczególnych 
w arunkach  życia, bo w czasie trwania 
długoletniej wojny. Jakże rzadko ta 
ówczesna młodzież i dziatwa miała 
możność znalezienia się w teatrze  —  
o ile tę możność wogóle miała!

Skądże więc mogło się u niej zna- 
leść owo umiłowanie sztuki teatralnej, 
zw łaszcza —  gdy  na jej wychowanie 
tak  potężny w pływ  w yw arło  „k inó“ ? 
D la tego  to dziś b rak  jest tych entuzja­
s tów  teatru, k tóry  w  przeciwieństwie 
do czasów  teatru "Pawlikowskiego za­
pełniali przecież każdy spektakl.

I dlatego dziwić się należy, że dv» 
rekcje teatrów nie wysilają się dziś 
na to, aby obecnie szeroko otworzyć

wiadomo —  
kulturalne.

Przedstawienie  dla dzieci powinno 
pod płaszczykiem miłej rozrywki i 
przyjemności przeszczepiać w  serca 
dziecięce najwznioślejsze ideały, po­
winno podaw ać prawdziwie piękne sło 
wo, powinno pobudzać  fan taz ję  dziec­
ka w jaknajpiękniejszym kierunku i 
wpiowadzać jego duszę w najcudniej­
szy  świat piękna, w  którym zawsze 
zwycięża p raw da  i cnota. T reść tych 
przedstawień może nawet obracać się 
około rzeczywistości, niekoniecznie bu­
jać  w obłokach, —  alę typy i charak­
tery przedstawione na scenie, myśl prze 
wodni a i samo założenie tematu •— 
winne tchnąć zawsze i tylko szlachet­
nością i pięknem.

Niestety mało ludzi, mało pisarzy 
zajmuje się literaturą teatra lną dla 
dzieci, a co gorsze —  mało kiedy 
przedstawienia te „ trak tu je  się" serjo. 
Niejednokrotnie aktorzy nawet b ag a te ­
lizują sobie tę młodą publiczność, tak
 . iż odnosi się wrażenie —  że  aktor
wstydzi się grać  dla dzieci, że ta j e g o  
działalność, której poświęca się jakby  
z musu —  przynosi mu ujmę. Dlatego 

podwoje teatru dla „milusińskich" i dla ( też często podejm ują się tej pracy lu-
młodzieży, ażeby zain teresow ać ich d u  
sze, zagrać  na ich nerwach, pobudzić 
fan taz ję  i wychować sobie z  ich sze­
regów na niedaleką przyszłość kadry 
owej, rozmiłowanej w  sztuce publicz­
ności. —  D latego  też przyklasnąć na­
leży każdej myśli, każdem u odrucho­
wi, każdemu dążeniu, którego celem 
jes t  wskrzeszenie przedstawień dla dzie
ci i dla młodzieży.

* *
Bylibyśmy jednak  w  błędzie, gdy ­

byśmy kwestję przedstaw ień dla mło­
dzieży rozpatrywali jedynie i tylko z 
punktu widzenia  interesów teatru, 
gdyż obok tego interesu —  idei teatru 
dla młodzieży, przyświecać me cel o 
wiele ważniejszy. Chodzi tu jak  zresztą

dzie —  najmniej do tego  powołani, 
D latego też mamy kiepskie utwory dla 
dzieci i nieszczególne w ykonan.e  przed 
stawień dla dzieci i to w  chwili, kiedy 
w ysoko stojąca nauka pedagogj.i. na j­
wyraźniej i niedwuznacznie gtosi —  ze 
dziecka bagatelizow ać nie natęży, źe 
dziecko nie znosi, by je lekceważono, 
źe żąda, by je „ trak tow ano"  serjo.

Zawiedziony kilku zeszłorocznemi, 
b a rd zo  miernemi przedstawieniam i dla 
dzieci —  z ciekawością wybrałem sie 
na premiere , .T ea tru  O rlęcia", który 
p o d obno  ma zam iar od tąd  stale krze­
wić kulturę teatra lną w śród  tej naj­
młodszej publiczności. N a  ow ą pre­
m ierę  w ybrano  inscenizow aną sztukę

Fr. M olnara „Chłopcy z  placu broni1'. 
N ie znam niestety samej powieści Moi- 
nara, która —  być może —  posiada 
pewne wartości lektury dla młodzieży. 
Niemniej jednak  zauważyć muszę, że 
sam a inscenizacja jej jest  fatalna. Już 
bowiem sam o wprowadzenie „speake­
ra" ,  który opowiadaniem treści łączy 
poszczególne obrazy —  mija się  ̂ w 
tym wypadku z celem. Dzieci bowiem 
oczekują  akcji, są niecierpliwe, dają 
w yraz  tej niecierpliwości dość głośną 
konwersacją, nie słucnają, nie słyszą 
;i niechcą słuchac nużącego ich prze­
mówienia przed aktami. Pojawianie się 
tego „zapow iadacza"  psuje wrażenie i 
rozp rasza  uwagę, pomijając fakt —  ż» 
zapowiadanie  nie było ani nadto inte­
resujące —  ani należycie pamięć owo 
opanowane.

Treść widowiska może i miła, lecz 
mało budująca, a wprowadzenie  posta­
ci „zdra jcy", choć moralnie pokarane­
g o  i za  sw e grzechy żałującego —  
wcale wartości spektaklu n;e podnosi.

N ajsympatyczniejszą była gra  mło­
docianych aktorów, z pośród których 
wyróżnia ł się L eszek  B erliński, Jó*ef 
Q afek, S tun isłów  K am berski i pozosta­
ła paćzka małych, dzielnych zuchów. 
'Ostatnia odsłona, wysoce dramatyczna 
'(śmierć b o h a te ra ) ,  a odeg rana  najgo­
rzej —  m ogłaby być w  całości pomi­
niętą, cńocby ze względu na sztyw­
ność i b rak  w yrazu w grze  matki umie 
ra jącego  dziecka. W ogóle nie wiem 
p o  co —  m iast radości życia —  o b d a ­
rz a  się dzieci tiieuoałą próbką dramatul

N ajlepszą była scena w kanoelarji 
szkolnej, od eg ran a  z humorem i w za­
łożeniu swem dowcipna. Przypuszczać 
należy, że „ Teatr Orlęcia", Któremu 
życzyć należy powodzenia —  znajdzie 
właśoiwą drogę i właściwy repertuar, 
godny nazwy tego teatru i że vr nieda­
lekiej przyszłości uraczy milusińskich 
lepszem widowiskiem niż to  pierwsze.

W . H A U SM A N .
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W puszczy nad Salatrukiem
POWIEŚĆ

Niedźwiadek, usadowiony w rozwidleniu wśród ga­
łęzi, obserwował długo zabiegi napastnika. Gdyby się 
umiał śmiać, uczyniłby to z wszelką pewnością, gdyż nie 
wierzył ani na chwilę, by ktokolwiek zdobył ten silnie 
opancerzony bastjon. Tymczasem zobaczył ze zdumie­
niem, że ów bastjon poddał się, bo oto rudy wyga leśny, 
korzystając z rozluźnienia kolczugi, wpił błyskawicznie 
ospą kły w miąsz ciała i z kłębkiem tym, nadzianym na 
nos, przepadł w gęstwinie, by tam spożyć jeńca wraz ze 
zjedzonenii przez niego niedawno myszami.

Miś wcale się nic przejął tern zdarzeniem. Rudy spo­
żyje za chwilę swoje mięso, zbrojne w kolce, podobnie 
jak jkolczaty czworonóg uraczył się n.edawno również 
swojem. albo jak  on sam delektował się onęgdaj ucapioną 
za szyję kokoszka Każdy mieszkaniec boru miał swoje 
mięso, na które polował, życie składa,o się wszak z w ą­
chania i żarcia. Kto wie, czy on sam me pożarłby Igmłk., 
gdyby umiał tego dokazać, a że mu się raz nie powiodło,
#vł z nim nawet w -  :yjaźni, woląc mięczak, i skorupiaki, 
•ył z nim n P jedzeniu były wcale znośne.
g d , V a k ' » .“ o l . r . o b &  sis w cią i do 
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S r L ™  m Ł ‘y I n m t ,  t e  misio by!
r aźn ie  KieruneK w z ’ . k tó r e  z a m i a s t  chodzić ,
wielkiem, (ka p0 ziemi. Z podobnego obżar .
S r o Ł l o w a t o b y  się »iewi)tj>liwie każde inne zwie.

rzę, tylko nie on. Przyroda, obdarzając go tak brzydkiem 
uspusobieniem, wiedziała dobrze, co czyni. Była mądra, 
przewidująca. W szak mały dziś szczeniak miał się nie­
bawem rozróść na olbrzyma, ha co wskazywały niepo­
miernie duże łapy i za wielka, r iby  na wyrost wisząca 
skóra, którą ną sobie nosił jakby po starszym bracie. 
W szak czekał go długi, zimowy i ze snem połączony 
ścisły post.

Ze względu na usposobienie Turul spełniat tylko na­
kaz przemądrej natury, a nakaz ten kazał mu gromadzić 
jak najwięcej sadła. Tłuszcz miał być źródłem ciepła 
w czas srogiej zimy, nieprzepuszczającą ziąbu kołdrą 
i miękkim materacem, a jednocześnie energją, ożywiającą 
cały organizm. To, co inne zwierzęta gromadzity na ów 
krytyczny okres w obszernych norach i podziemnych ja ­
mach — on magazynował w brzuchu. Surowy nakaz du­
cha świata, wyrażający się niemal mechanicznie w każdej 
czynności, kazał bezustannie jeść.

Więc jadł. Gdyby nie to, że sam był zapobiegliwym, 
dbałym o swój pakowny żołądek gospodarzeni, byłby 
niechybnie doprowadził do ruiny Ustronie, choć tutaj 
starv Jędrzej magazynował niezgorzej od niego zapasy 
na zimę w zbiorowym brzuchu: komorze.

Aż nadszedł listopad. Stary bór iglasty pociemniał. 
Poznikały szmaragdy łąk, polan i gajów. Złote listowie, 
pj-szniąoe się przez cały październik w koronach brzóz, 
grabów i leszczyny, przyoblekło ziemię gęstym pokrow­
cem. Na tle groźnego, wciąż chmurnego nieba, sterczały 
żałośnie nagie gałęzie, niby obnażone z niiąszu nerwy, 
co wyciągając ku górze rosochate ramiona, zdawały się 
słać skargę, iż je obdarto  tak bezlitośnie z królewskiej 
szaty. Już nie przebierał w nich jak dawniej wiatr, nucąc 
przedziwną kołysankę co brzmiała niby pieściwa melodja 
matczynych przyśpiewek nad kolebką dziecka Łagodne,

niekiedy ledwo muskające wiatry, gozieś przepadły, 
może odleciały na południe wraz ze sznurami dzikiego 
ptactwa, co p-zez całą jesień sunęło dniem i nocą w da­
lekie, ciepłe kraje. Teraz wstawały surowe, groźn® 
wichry. Spadając z potężną siłą na lasy i wtulone v, nie 
gaje, tarmosiły korony dumnych świerków, że tylko jęki 
szły ' stamtąd, jakby bór błagał one wichry pómocne 
o zmiłowanie. Gdy wiatrowe nawałnice niby stado kro- 
gulców spadały na gaje i nagie ich szkielety, w powietrzu 
słyszało się miast szmerów tkania, a często takie wycia, 
jakby zawodziły zgłodniałe wilki w kniei.

Pomarszczyły się tafle jezior* jak twarz wiekowej 
staruchy. Znikły z ich powierzchni szafirowe lazury, ustę­
pując miejsca żałobnej czerni, co ciężkim kirein przymglą  
zwierciadła i snuła się wilgotną mraką po bagnach i mo­
kradłach. Po debrach i zapadniach tłukły się ciężkie, 
wodą spite mgły, obejmując lepkiemi mackami każdą 
rzecz, niby mątwy złowrogie. Potoki przestały gęś! ć. 
Mową ich była swarliwa wrzawa. Pieniły się, wścieKaly 
spiętrzone przez plutę wody, jakby grożąc komuś niezna­
nemu, co tuż, tuż, w ielk im i kroki się zbliżał, że nie tak 
łatwo pozwolą się ujarzmić i skuć w lodowe kajdany. 
Zimą. czająca się gdzieś w pobliżu, szczerzyła już groźne 
zębiskai, sygnalizując nadejście mroźnym oddechem, 
Osiłek był z niej nielada, o czem wiedziały snać potoki, 
strumyki i rzeczułki, bo hałas szedł od ich kłótliwych 
narad, aż się j>o borach rozlegało.

Na tle onych zjawisk Turui zdradzał od jakiegoś 
czasu niebywałe zdenerwowanie. Wciskał s ę ao każd 
dziury w obejściu, zlustrował dokładnie nawet budę 
Rozboja i wciąż łowił w nos północny wiatr. Z rezolut­
nego. skorego do zabaw szczeniaka, zrobił s'ę nieznośny 

sepsat. (C. d. n.;
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W  cieniu w a lk  w ło sko -a b lsyf.skich

Walka o
( — ) W  tej chwili jesteśm y św iad ­

kami dwu zjawisk, które rzucają  zgoła 
inne  światło  n a  kryzys ludności swia- 
.ta. Ziemia ma sporo  miejsca dla 
w szystkich  —  rzekłby poeta, niezdając 
sobie  sp raw y  z tego, że podzia ł m iejsc  
i p rzestrzen i na ziem i zw iązany  jest 
również z zachłannością uprzywilejo­
wanych, k tórzy w  obronie sw ego  sta­
nu posiadania  zdolni są do najdalszych 
ofiar.

W a lka  o przestrzeń  życ io w ą  dla 
po jedynczego  narodu  czy rasy ma ta ­
kie  sam e znaczenie, jak  w alka o pra ­
w o  życia dla jednostki. Niech s taną  
p rz e d  naszemi oczym a dw a dram atycz­
ne p rzykłady: Japonja  i W iochy. Mo- 
iżemy taktykę tych n a rodów  oceniać 
j a k  nam  się żywnie podoba, jedno  
w szakże  jes t  pewne, że prąd  ekspan­
sy jny  tych dwu narodów , korzeniami 
swemi tkwi w nieodpartej kon ieczno ­
ści zd o b yw a n ia  szerszeg o  terenu  życ ia . 
Dalecy jes teśm y od intencji s taw an ia  
w obronie gw ałtu  —  sta jem y wobec 
faktów , których I iga N arodów  za trzy­
m ać nie umiała, m ając możność zasto­
sow ania  rozumniejszej polityki rozsie­
d la n ia .c z y  też przydzielania  terenów 
życia.

Już przed  ćwierćwieczem (r. 1907) 
zgłosił hr Komura imieniem Japonji 
konieczność ekspansji terenowej tego 
narodu  dla  100 miljonów Japończyków 
P rzy  liczbie ludności, w ynoszącej w  
chwili obecnej około  70 m iljonów  oby­
w a te l i . (ściśle  67,550.000 o s ó b ) ,  żyje 
w [aponji na kilometrze kw adra tow ym  
’184 osób, a na obszarach  w ysoko kul­
turalnie predystytłowanych naw et do 
900 osób. Na takich np. w yspach  „ P e -  
scadores  liczba ludności na 1 km kw. 
dochodzi do Ó2a osób, (D an e  —  dr. 
F ischer —  O eographisch  -  statistische 
Handbuchen 1935).

Niemniej tragicznie p rzedstaw ia  się 
to zagadnien ie  we W łoszech, w  kt<£ 
rym to kraju, liczącym 44 miljonów 
ludności, na 1 km. kw. żyje 142 osób, 
w  Campanj.,  a częściowo na  Sycylji o 
wiele więcej).

■ Dla o r jen tac ji  podajem y, że w 
Niemczech na 1 km. kw. żyje 144 o- 
sób, w Belgii 272, we Francji 76, w 
Polsce 85, w Portuga lj i  73, w S zw aj­
car] : 100, w  Czechosłowacji 107, na 
W ęgrzech 95, w  Hiszpanji 13, w  Re­
publice Sowieckiej 25, w Anglji (bez 
Irlandji) 190, w  Ausrralji 0,8 itd.

P o trzeb a  odpow iedn iego  terenu ży­
c iow ego zależna, jes t  u narodów  i ras 
od :  stanu ich kultury, stopy życiowej, 
poiożeii.a geograficznego, klimatu itd. 
nie u wszystkicn  jednakow a. W iększe 
pretensje  notuje w  tym kierunku czło­
wiek bia-ły, gdy  natom iast mniejszemi 

kom entu je  się Indus czy Chińczyk. Li­
czyć się w tym wypadicu należy rów­
nież z przyrostem  ludności.

N adw yżka  przyrostu  w Japonji w y ­
nosi 16 na 100, a  ludności rok rocznie 
p rzybyw a temu krajowi po n ad  miljon. 
P rzyrost ludności W łoch wynosi 11, 
Francji 1.3 na 1000.

Jako  czynnik w yrów naw czy  wzięty 
winien być pod uw agę  kolonjalny stan 
posiadania  poszczególnych państw , be 
dący podwójnym  wentylem bezpieczeń­
stwa. Raz \ako możliwość odpływu 
ludności z kraju macierzystego, drugi 
raz  jako  natura lny  teren rozszerzenia 
w łasnego  gospodars tw a  kra jów  posia­
dających kolonje.

F rancja  posiada pańs tw a  kolonjal- 
ne, wynoszące 11,547.000 km. kw. 
(kraj macierzysty wynosi 550.986 km. 
kw. —  stosunek ja k  20 :1 ) .  Im perjum  
B ryty jsk ie  ma w swym ręku obszar  
kolonjalny wynoszący  40.775.000 km. 
kw. (k ra j m acierzysty  234.777 km. 
kw. —  stosunek jak  172:1). O bszar  
kolonialny Japonji wynosi 298.535 km. 
kw. (k ra i macierzysty 318.250 km. kw.

—  stosunek jak  1 :1 ) .  W łochy notują 
o b s z a r  kolonjalny w ynoszący  2,270.000 
km, kw. (k ra j  m acierzysty  310.137 
krr.. kw. —  stosunek  jak  / : 1 ) .  Pod ­
kreślić je an ak  winniśmy, że większość 
kolonij włoskich to  pustyn ie .

By stworzyć o b raz  całkowity nale­
ży również wziąć pod uwagę stosunek 
■Łiości ludności kolonjalnej do ilości 
ludności kraju m acierzystego  (właści­
ciela kolonji) .  S tosunek ten układa  się 
ja k  następuje, W ło c h y  w kolonjacn 
2 milj mieszkańców, w kraju macie­
rzystym 44 roili. —  stosunek  jak  1:22.
—  Japoiija : w kolonjdch 30 milj. mie­
szkańców, w  kra ju  macierzystym 70 
milj. —  stosu-nek jak  3:7. —  Francja: 
w  kolonjach 65 milj., w kraju macie­
rzystym  ą \  milj., —  stosunek jak  3.2 .
—  Im perjum  B ry ty jsk ie :  w  kolonjach 
450  milj., w kraju  macierzystym 46 
milj. mieszkańców, —  stosunek jak  
10:1. Ten  stosunek ilości ludności ko- 
lonjalnych do ilości ludności kraju ma 
cierzystego, sam mówi za sienie zwłasz 
cza, gdy zestawim y stan pos iadan ia  
Włoch i Anglji.

Jak  na tom ias t p rzeds taw ia  się ten 
stosunek w rozwoju h ''sorycznym? W  
ostatn ich  130 latach ludność kuli ziem 
skiej niemal się potroiła. Z 775 miljo­
nów w roku 1800, podniosła się do 
1.075 milj. w roku 1850. N otu jąc  w 
dalszych okresach  sta ły  przyrost, a 
więc w roku 1900 —  1.570 milj., w 
■roku 1914 —  1.800 milj., w roku 1920
—  1.8O0 milj., w roku i 928 —  1.920 
milj., a obecnie  okrąg ło  2.000 milj. 
jednostek  M-Tjsca na ziemi jest je sz ­
cze wiele —  problem jed n ak  rozwija 
się pod kątem  względnej możliwości 
osiedlania  się, czyli, że wziętą musi 
być pod uw agę  efektywna sita danego 
terenu.

Ocenia jąc  gęstość zaludnienia po­
szczególnych obsza rów  stwierdzić na­
leży, że A m eryka  Północna  przyjęła

zaledwie 20 prcw- swych możliwości o -  
siedleńczych, A m eryka  P o łudn iow a  6 
proc.. Śro d ko w a  A fry k a  6 proc., A u -  
stra lja  5 proc. N atom iast siła osie ­
dleńcza A z ji W schodnie j została  zu­
pełnie w yzyskana, zaś Europy  Z achod­
niej naw et p rze ładow ana.

Równolegle przeto z kryzysem go­
spodarczym  biegnie obok na* 

k ry zy s  terenu życ ia .
Z d a  się, że kiedyś na  tym odcinku 

dojdzie do  walk, których w ynik  nie 
m oże być przesądzony.

W każdym razie u ba r je r  oou ame­
rykańskich kontynentów, pomocnej A- 
zji, Nowej Gwineji, Australji, Nowej 
Zelaraąji, Uceanji i Afryki (środkowe_ 
i południowej) s taną  kiedyś masy i u- 
poniną  się o teren życiowy.

F ak t  jest faktem, że sam a Ameryka 
ma możność dania  terenu życiowego 
1.800 m nj. ludzi, Afryka 1.500 milj. 
ludzi. Rzecz natura lna , że w arunk i ko- 
lonizacyjne w Ameryce są o wiele do­
godniejsze nie w Afryce.

Kto opanu je  te. tereny, zw łaszrza  
ob sza ry  tropikalne, nie czas nad tern 
się zas tanaw iać,  choć niebezpieczeń­
stw o  dia rasy białej z dnia na dzień 
s ta je  się' coraz w yraźniejsze, o czem 
św iadczą  i cytry, gdyż z 750 milj lud­
ności oparte j  na kulturze zachodu prze 
c iw staw ia  się d w ukro tna  liczba kolo­
rowych. Silniejszy będzie panem pola 
walki.

Ileż to ciekawych problem ów nasu­
w a  się w  tej chwili z porów nan ia  tych 
cyfr, zestawienia  kultur, zagadnień  ra ­
sowych itd.

Zdała  od zagadnień nie może po­
zostać i P olska . J nas  ciśni° za gardło 
brak  terenu życia, i dla nas p os iada­
nie większej przestrzeni sta je  się s p ra- 
V-ą p iekącą .1 W ojna  w łosko  -  a b isyń ska  
na  n iejedno z ty ch  zagadnień  rzuci 
wyraźniejsze światło. Byle tylko umie-' 
liśmy pa trzeć  i oceniać.

M A T E R IA Ł Y  „  U B R A N IA  MESKIE
PAL Af RAGLANY z najlepszych fabryk Inelskkb,
Oryg. Angielskie oraz wszelkie dodatki krawiecka

p o l e c a

OLBRZYMI WYBÓR! 
CENY NAJ NI ZSŻE!

Lwów,
H otel E u r o p e j s k i

Na śniadanie grule, na wieczerzę serwatka

To nie byt program
Jak się spodziewać należało na boga­

tą dyskusję, jaka się wywiązała nad 
tryptykiem artyku*owym b. min. skarbu 
p. I. Matuszewskiego, zamieszczonym 
w Gazecie Polskiej, odpowiedział autor 
w dniu wczorajszym również na łamach 
wymienionej gazety i między innemi, 
omawiając swe poprzednie stanowisko w 
sprawach gospodarczych kraju, stwier­
dził, że:

— ,.To nie jest program, gospodarczy. 
To są elementarne wskazan a, na naj­
krótszą metę, do zrealizowania natych­
miast — jeśli się chce zachować swobo­
dę prowadzenia jakiejkolwiek wogóle 
polityki gospodarczej. Nie można nazy­
wać „programem11 wskazań niezahacza- 
jacych zupełnie o podstawowe struktu­
ralne zagadnienia Polski: ani o ustrój 
n lny .  ar„ o sprawę przyrostu ludności, 
ani o wewnętrzną budowę gospodarki, 
o jej fwohodę lub przymusowość. Nie 
kusiłem się r piograni. I nie wiem, czy 
w tej chwili k u se  sie warto. Należy bo­
wiem przedewszystk em uprzątnąć to, 
co gospodarstwo polskie paraliżuje i du­
si. Na!e: v ocalić to. co b ed ze  fundamen­
tem każdej polityki gospodarczej, bez 
.względu na to; jak się póiniei zorientu­

jemy — należy ocalić swobodę decyzji.
To nie był program. To były tylko 

wskazania kilku najprostszych ruchów, 
jakie, zdaniem ntojem. ster wykonać mu­
si, aby statek naszej gospoda ki nie 
osiadł na rafach. Bo. kiedy się s :ądzie na 
mieliźnie — wówczas — kończy się dy­
skusja co do kierunków żeglugi, trzeba 
się długo grzebać w biocie zanim się 
znó\/ wypłynie na wody“. —

P. Matuszewski w dalszych wywodach 
jeszcze raz stwierdza, że „że równowagę 
budżetu przywrócić trzeba niezwłocznie", 
a cc do tezy podniesienia dochodu naro­
dowego przez ingerencję w podział tego 
dochodu na korzyść rolnictwa, podkreśla, 
że:

„...trzeba raz sob:e powiedzieć 
prawdę: starym szlacheckim obyczajem 
próbujemy budować nietylko Państwo, 
do czego mamy prawo — ale nasz prze­
mysł, naszą stopę cywilizacyjną, ba na­
wet kulturę" — na pańszczyżnie. Zm e- 
nily się metody, rzecz została ta sama. 
Niema różu cy istotnej między batem, co 
pędził na pole, a taryfa celną, klóra każe 
rolnikowi ta.k samo pot z siebie wyci­
skać,' aby zupę pjśoPć: To &ń dźwiga

Z n a n y  z e  s o f id n o * o i

M a g a z y n  F u t e r
m m m m m m — n m m m m m
A PI SD ORFA
z o sta ł p rzen ies io n y  z u h ey  R u tow . 
sk ie g o  d o  n o w e g o  lokalu przy ulicy
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i p o leca  oa sezon  b ieżą cy  lutra w sz e l­
k ie g o  rodzaju p o  cen a ch  UIniarfcdWBnyĈ  
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ska. To, w ostatecznym rachunku on, 
grzebiąc się w ziemi, płaci długi, które 
zaciągaliśmy na poł rzebne i niepotrzebne 
pomysły To on jest tym ostatnim, kióry 
płacić musi za drogi węgiel, za drogi 
wskutek tego każdy wytwór przemysłu, 
za ustawodawstwo socjalne, don nie się­
gające i, co gorzej, za fikcje, z których 
nit szklane, ale papierowe lubimy wzno­
sić domy". —

Ilustrując obecny stan wsi polskiej 
p. Matuszewski odsłania prawdę za po­
mocą poniższego obrazka:

—  „Mówimy kryzys, kryzys: ale k ry ­
zys obnażył tylko to i wyjaskrawił, co 
jest istotną podstawą naszej .struktury 
gospodarczej. Strukturę, którą przez Tata 
trzeba będz e w i wielkim wysiłkiem 
przebudowywać. W ystarczy zagadnąć 
dwunastoletnią Hankę .aącą z wiadrami 
przez wieś Bukowinę „coś jadła dzisiaj, 
malutka?" i usłyszeć odpowiedzi: „Na 
śmadame grule, na obiad grule, a na 
wieczerzę serwatkę", aby innemi oczyma 
zobaczyć każdą , wspaniałość" dźwiganą 
opodal z publicznych pieniędzy, każdy 
kwiatek przy kożuchu.

Zc wszystkich fikcyj, w śróa których 
żyjemy, ze wszystkich szidanych dom- 
ków i państwowych tea łrzyków, jak'e 
ustawiamy, ku uciesze serc, najgorszą 
jest fikcja, że tak trwać można. Bez fun­
damentów nie sposób dźwignąć nic ku 
górze. Jeśli proDować będziemy budowy 
subtelnych „kulturalnych' pałacyków, na 
bagnie nędzy, szklanych domiców na ja ­
łowym piachu - - t o  razem z całą budo­
wą, wcześniej czy później zwalić się wy­
padnie na twarz w błoto". —

Jak więc widzimy dyskusja na temał 
naszych potrzeb gospodarczych ożywia 
się i spodziewać się naU.y. że w młynie 
tym zmielą mąkę, która oby wyszła na 
korzyść państwa i nar im ił.

l i r śu e l :  kaivełdwe leu-iulne za
z. wiga
mczw '

G I E Ł D A  L W O W S K A
Giełda nabiałowa

M asło deserow e  w bloku za 1 kg. 
w hurcie 2-9U zł, w  detal. 3,20 zf.

M asło b lok. II. s o n y  w hurcie za 1 
kg 2.70 zł, w  detalu 3,00 zł.

M asło kuchenne  w hurcie za 1 kg. 
2.70 zł, w  detal. 3,00 zł.

M leko  loco na miary w  hurcie 16 
groszy, w  detalu 18 g rosz>, we flasz­
kach pasteryzow ane 22 gr., w  sklepi? 
24 gr. z dostaw ą do domu.

Jaja  kopa w  hurcie 3.60 zł. sz tuka 
6 1 pół g rosza.

Giełda warszawska
W arizaw a 7. X 193 S 

5 proc. p o i.  bu d ow lana  49  75
4 p roc. p o ż . Jn w estyeyina
3 proc. p o i. in w est. seryj.
4 proc. r o i .  konw ersyjtia
5 proc. p o i.  k o le io w a
6 proc p o i .  dolarow a  
i  proc. p o i. dolarow a
7 proc. p oz. stab ilizacyjna  

10 p ro c . p o i .  k o le io w a  —

V/ALUTY I D E W IZ Y
B elg ia  89-75 P raga
Gdat.sli — '—  Paryż 35 "01
H olandja 359'?0 Szw aicarja 1 3  10
L ondyp  2b"04 W łoen y  43'43
N. Jork ‘■•i: B erlio  2 1 3 ‘7()

Giełdy zagraniczne
L c o d y o  7 X. 1935  

V. Jorlc 4"8Q" Zurych 15'03
P a ry i 7 4 3 V  P ręga 1 1 : ,?5
Berlin 12 '17' S ztock h o lm  19*39
A m sterdam  7 ‘24' H iszp an ja  ?6'1S
B ruksela 2 ^ 2 2  W iederi 25'f>3
Rzym  60'T2‘ W a rszrw - "6'C6

P a r y ż  7. X 1^35 
I ondyr ”4'33 P ra s*  o^.bT
N. Jork 15'18 Bu’- » resz l — —
B ruksela 2 e*' -r '! -  MO' —
Rzym 1 3 '5 F f , 7r n!- z' 3 35
Z u iych  4V*i‘. .5 rns tt l Oż l

196 —  
114 '0  
f-K — 
‘ 8 5o 
fin-50 
51-75 
h2 —
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Z a k a m a r k i cyrku w  śwtette tizieiinem

Pod 19-m elm ej wysBksści M  nsmiolii c j r t e y e
(n .)  Jak  w ygląda  cyrk nie w  

sztucznej glorji reflektorów, nie przy 
zaciemnionej m asą tłumów widowni, 
lecz w  biały dzień przy blasku słońca? 
Chcąc się coś o tern dowiedzieć, wy. 
bieran.y się do p. Z aporow skiego , re­
żysera i kierownika ogromnego cyrku 
„A rena“, który rozlokował się przy ul. 
Gródeckiej. Słońce praży  niemiłosiernie, 
od rozpalonego biuku  bije żar  jak  w  | 
najgorę tszy  dzień lipcowy. T ow arzy ­
szący mi redaktor nocny, jak  ćma nie 
znoszący światła dziennego, mruży za­
spane oczy i ziewa raz po razu.

W chodzimy na ogrom ny plac 
Szczelnie zatłoczony drewnianemi w a­
gonami, o taczającemi półkolem ogrom ­
ną kopułę nam iotu cyrkow ego. P. Z a ­
porowski przyjmuje nas w jednym z 
wagonów, gdzie ma mikroskopijną kan  
celaryjkę. Sadowim y się na kufrach i 
zaczynam y indagację.

—  Jak panowie transportujecie te 
wagony ; co w nicn jes t?

—  W agony, a jest ich przeszło  40, 
przewozim y własnemu, specjalnie do te 
go dostosowanem i platformami kolejo- 
wemi. W  wagonach  tych mieszczą się 
przedewszystkiem mieszkania, gardero- 
by ar tys iów  i kancelarjp; ponadto  słu­
żą one za m agazyny rekwizytów.

—  Jakie są  wymiary cyrku?
—  N am iot cyrkowy ma 36 m e­

trów  średnicy i 19 m etrów  w ysokości. 
Jest to n a jw iększy  tego rodzaju  b udy­
nek w Polsce  o konstrukcji cztero-ma- 
sztowej. W ykonany  jest całkowicie w  
kraju  (po  raz  pierwszy w takich roz­
m iarach) i z kra jow ych  m aterjałów .

m —  Jak się przedstaw ia  narodow o­
ściowo zespół pracowników cyrko­
wych?

. . Personel techniczny jest oczywi-  
scie poNki. Artyści jak zwykle, to 
m ieszanina wszelk ich  narodowości.  Są 
więc N iem cy, W tosi, Arabow ie, H indu-

A nglicy, no i Polacy. Właścicielka 
menażerji jest W ęgierką, jej mąż Ł o ­
tyszem ... ..

Ponieważ kierownik cyrku ma nie­
wiele czasu, na zwiedzanie cyrku wy­

bieramy się w towarzystwie p M anza  
sympatycznego piosenkarza. Z aczyna­
my od menażerji. W  ciasnych klat­
kach niespokojnie rzucają , się pod raż­
nione ruchem zwiedzających wspania- 
le reprezentujące się lw y  i ogromny 
niedźw iedź, dziwnie —  jakby nerwowo 
—  kołyszący kudłatym łbem. Niespo­
kojnie zachowują się również bure 
wilki i straszliwie cuchnąca lijena. 
Młodziutki o ślicznem futrze lam part 
i ładny lis siedzą natomiast a p a tycz­
nie, nie zw racając  żadnej uwagi na 
tłoczących się przed ich okratowanemi 
klatkami gapiów. Spokojnie drzemie w  
kącie szop  -  pracz o puszystym ogonie 
i najeżony niezwykle długiemi kolcami 
je żo zw ierz  Przy ostatnim zatrzymuje 
się dwu może 9-letnich lwowskich 
O avroche‘ ów.

—  Fajny  ten jeż. mówi jeden.
—  Jak teki fajny, to sią d ź se na  

niego, proponuje drugi.
W ybucha króika bójka która koń­

czy się dopiero pod klatką z m ałpam i. 
Wszystkie te kapucynki, paw iany, re­
zusy, cały figlarny ludek kiolingowych 
bandariogów  harcuje po klatkach, s tro­
jąc... małpie miny. Ktoś podaie przez 
prę ty  klatki wyszczerbione lusterko. 
Momentalnie wyciąga się ciemna łap­
ka  i za chwilę mały m ałpikról delektuje 
sie widokiem swej pociesznie wykrzy­
wionej facjaty. Reszta małpek przery­
wa wzajemne iskanic sfr, pa trząc  z 
zazdrością na szczęśliwca...

Zag lądam y jeszcze do klatki, w któ 
rej kura siedzi w przyk adnej zgodzie 
z jastrzębiem  i skierowujemy sie ku 
wyjściu. T u  w  oszklonej skrzyni leży 
zwinięty w kłębek spory w ą ż - boa

(ten co to od g ło w y  do o g o n a  m ierzy  
12 m et ,ó w ,  a od o g o n a  do g ło w y  15). 
ja k a ś  elegancK o ubrana pani s to i nad  
nim zad u m a n a . —  Pew nie mu współ­
czuje, m yślę , za w sze  to kobiece serce 
jest m iększe...

—  Wiesz, przerywa pani swą zadu­
mę, zwracając się do swej towarzyszki, 
jakie cudne z  tego w ęża  b y ły b y  panto­
felki...

Zgrzytając zębami opuszczam y me- 
nażerję.

Wchodzimy do stajni, gdzie wy­
cieczka szkolna karmi bułkami trzy o- 
gromne słonie. Od naiszego cicerone 
dowiadujemy się, że każdy taki trąbo- 
nosy  zjada codziennie owsa i siana 
tyle co trzy  konie. Te ostatnie mają 
swe Iócum w pobliżu. Świetnie utrzy­
mane, o lśn:ącej sierści pa rska ją  we­
soło przy obroku. Budzący zachwyt 
swym tańcem  ogier ,,AIi“ stoi w osob­
nej klatce. Złośliw a bestja  gryzie i ko ­
pie. Niedawno uraczył kopytem jedne­
go z artystów cyrkowych tak fatalnie, 
że ten musiał już na zawsze zrezyg n o ­
wać z w ystępów .

Wejściem przeznaczonem dla per­
sonelu wchodzuny pod dwupiętrowej 
wysokości kopulę namiotu cyrkowego. 
Arena tonie w półm roku. Niedawno 
skończvł się poranny trening koni, 
wiec służba sypie trociny, wvrównuiąc 
ję grabiami. Spiętrzone rzędy foteli i 
ławek puste, s to :ą w oczekiwaniu wie­
czoru, kiedy je tłumy widzów zapełnią. 
Tu i ówdzie leżą porzucone rekw izy ty . 
sznury, drabinki, poręcze trapezów, 
łańcuchy —  rzeczy niewiadomego dla 
laika użytku. Gwarny wieczorem na­
miot teraz spoczywa jakby  w cichej

drzemce. Oćcnyiając ciężkie wejściowe 
zasłony, wydostajemy się t u  podwórze 
gazie oglądamy jeszcze wagun z radio­
stacją  nadawczą, wagon . b u fz i i w a­
gon garderobę, którego główne ume­
blowanie stanowi długi stół z n.'ehebIo­
wa nych desek i dwie proste ławy- Siół 
poplam iony szminKami i piidtcru To 
garderoba artystów.

W  garderobie artystek odbywa się 
jakieś niisterjnm, więc drzwi nam z 
piskiem zatrzaskują  pod samym nosem 

N a malutkim placyku zalanym p o ­
tokami słońca zauważam y - reklamowe­
go osiołka cyrku melancholijnie duma­
jącego nad wiązką siana.

Podchodzimy do niego, chcąc gc 
poklepać po karku, ale p. Manz ostrze- 

1 ga:
—  Ostrożnie, bo kopief
Istotnie złośliwy kłapouch zaczyna

wierzgać kopytami w naszą stronę.
—  O sioł kopie, będzie deszcz, za­

uważa sentencjonalnie mój towarzysz.
Niestety, z nięba nieprzyćmionego 

żadną chmurką leją się tylko strugi 
słonecznego żaru. Ocierając pot z czo­
ła opuszczamy bramę cyrku.

HYGJENA DZIECKA
Harinonijnem uzupełnieniem powsze­

chnie znanego ,,Puaru Bebe Szofmąna" 
jest niemniej doskonałe „Mydło .Bebe 
Szofmaiia“ — mydło przepuszczone dla 
dzieci i dorosłych o wrażliwej cerze. 
Dzięki „Mydtu Bebe Szof.nana" skóra 
dziecka, a także osoby dorosłej nabiera 
świeżości, zdrowia, elastyczności, od­
porności na wszelkie dolegliwości skór­
ne — słowem nabiera tego, co się zowie 
wyglądem kwitnącym. Mydło „Bebe 
Szofniana" jest hygjenicznem mydłem, 
wyproddkowanem ze specjalnie dobra­
nych tłuszczów.- Każdy waf myd*a tego 
jeśt badanv nrzez pracownię analitycz­
ną f -m y  „WU-EL-KA", przyczem szcze­
gólną wagę przywiązuje się do przetłusz­
czenia „Mydła Bebe Szofmana", stosow­
nie do delikatności naskó ka dziecięcego..
i wszelkiej innej wrażliwej cery, o r a z ’do 
związania wolnych alkalij, które w zwy- • 
kłem mydle nieszkodliwe, mogą się stać 
przyczyną ciężki-ch schorzeń skórnych, 
przy delikatnym naskćrku dziecięcym i 
wrażliwej cerze u dorosłych. „Mydło Be­
be Szofmana“, jest perfumowane kom­
pozycją oryginalna i subtelną, a  zawiera 
jacą jedynie najszlachetniejsze naturalne 

, olejki pachnące, z zupernam pominięciem 
olpjków sztucznych, które * zawieraiąc 
niekiedy resztki chloru i węglowodanów, 

^destrukcyjnie działają na skórę.
Dr. S. A.

— — — — — — mmmmam  wmrw* *** * ■ ■ u

nonnooiEniu P R ZEP P ŁfiT y
z a  „ K c r j c r  L w o w s k i "

B B B S Ę B B B ^ E g  ną IV. kwarta} lub nażdz *rn k 1935
w naszym K A N T O R Z E  przy ul. Z im orow icza 10 
lub w  A d m i n i s t r a c j i  M ochnack iego  48.
T E L E F O N Y  K antor 246-34, Admin. 292-46.

Janina Kilian - Stanisławska

W y s t a w a  „ N o w e j  G e n e r a c ji”
Najlepszą z prac artysty iest 

• Macierzyństwo1*. Strefizm jest tu ujęty 
dyskretnie, lecz celowo, ciężar gatunko­
wy koloru spoczywa u podstawy. Naj­
wyrazistszą partją jest głowa kobiety, 
h-ie malowana płasko, lecz miękka i za. 
farta w kontiyze, wskutek czpgo zysku­
je na ekspresji i plastyce. Bardzo m a­
larski i bardzo uczciwy pod względem 
Prostoty jest „park Kościuszki1*. — L. 
Chwistek nie różniczkuje białej farby 
w przeciwieństwie do M. Feueringa. Ma­
larz ten bowiem wyżywa się  ooprostu 
w malowaniu białych partyj. Dla Feue. 
ringa temat jest pretekstem do gry w a­
lorami, do wyzyskania i podkreślenia 
Materiału, do wydobywania z farby jej 
Materialnych, samowystarczalnych jako­
by właściwości. Biały kaftan „górala** 
Jest gamą wszelkich białości, a zielona 
'"'oda -morska v pejzażu „Hel1*, zapomo- 
c3 jakiej magicznej *aktury, wynikłej 
z okrągłych gęsfów pendzla, uzyskała 
sugestywnie działającą głębię i rnokrosć. 
Gładka, o emaliowej powierzchni. czysta, 
lak szkło, w każdym obrazie w innej to. 
hacii, jest farba tego malarza głównym 
d*utem iego twórczości. — Kompozycja 
*-W piekarni**, „Ustrzyki1* oraz „portre­
ty", wszystko to są obrazy pełne w ar­
tości malarskich i swoistej, namiętnej 
ekspresji. W ładysław Krzyżanowski jest 
równ!eż mistrzem :arby. Rysunek odgry­
wa w jego twórczości rolę nieznaczną, 
"dcle mnielszą, niż w malarstwu eue. 
"nga. który chwilami rysuje cienkim 
konturem oo powierzchni farby. Krzyz - 
howski jest malarzem wyłącznie  ̂ y 
słvcznym. „Pani w żółtej slikm zwraca 
^szelką  treść tematyczną, tak , a a£ ce 
jest turniejem samych tylko wf r c‘ . ~
hy. Najciekawszą z prac artysty na - 
nej wystawie j*st mały pejzaz p. • >> 
Parówka**, ściśle komponowany metoaą

kubizowaną i daleki od realizmu, odzna­
cza się mocną ekspresją, wywołaną 
prostotą środków artystycznych, prz-y 
jednoczesnej finezji faktury. Szczególnie 
partja: domu na 'ewo i drogi jetst świet­
na w swej artystycznej strukturze.

Ciężką, zwartą techniką pęndzla, ma­
luje Władysław Lam. Na wystawie „Nu- 
wej Generacji1* znajdują się prace arty­
sty z ostatniego owresu twórczego, 
w którym po okresie romantycznego kla­
sycyzmu (cykl „Don Kichota*1) — do­
szedł artysta do nowego wyrazu, zawar-. 
tego w wielkiej prostocie formy, w sen­
sie neo-realłzmu. Ci wszakże, którzy za­
rzucają sztuce Lama, iż stała się reali­
styczną, nie umieją patrzeć. Synteza for­
my, brak szczegółów i afektacyj formal­
nych, skupiony i niejako „dośrodkowy11 
rysunek, — a nadewszystko soosób uży­
cia farby, bardzo zdyscyplinowany, czy­
ni sztukę Lama ultrawspółczesną, dale­
ką od fotogr. zależności od przyrody.

Henryk Langerman jest malarzem- 
rysownikiem. Swoisty ton kolorystyczny 
nadaje jego obrazom pewną, zdaleka 
dostrzegalną odrębność. Cynober — ul­
tramaryna, chromy i blada zieleń w lek- 
kiem, szkicowem ujęciu. Artysta kompo­
nuje dobrze, nie unika irudności rysun­
kowych. lecz bagatelizuje jeszcze ciągle 
farbę. Wyjątkiem pod tym względem jest 
obraz „przy tualecie11, gdzie farba, jako 
materiał, zajmuje należne miejsce.

Zygmunt Menkes jest indywidualno­
ścią malarską, niełatwą do odcyfrowa- 
nia. Liryczny "aż do romantyzmu, staje się 
nagle brutalny w formie, spekulujący na 
modę, — to znowu szczery i zuchwały, 
z głębi ducha i twórczości, dynamiczny, 
impresjonizm i ekspresjonizm, zmieniają 
się u Menkesa kolejno. Tym razem dał 
impresyjne, liryczne ,pejzaże" i takiź 
„pogrzeb w miasteczku*1, ekspresyjną,

popi <r,wą pod względem farby i .jej uży- 
N |  „martwą naturę11, o^az dwa portre­
ty, w których zbagatelizowana faktura 

1 idzie o lepsze z szlachetnością tonu i ko­
loru, oraz z potężną wprost siłą wyrazu.

Zygmunt Kadnicki jest konsekwent - 
niejszy w swej twórczości. Po latach na-- 
nuętnych poszukiwań formalnych, po o- 
kres;e eksperymentującej deformacji, po 
przetrawieniu względnych i stałych w ar­
tości nowoczesnej szkoły francuskiej — 
skrystalizował się artysta w swoistej 
manjerze ekspresjonizmu. Zestawienia 
koloęystyczne jego żywej, jędrnej, farby, 
tak^ czystej i śmiałej, iż odnosi się nie­
logiczne wrażenie, że dźwięczy w do- 
tkmęeiu, są wynikiem pełnej kultury , ma­
larskiej, ą-o przedmiot, malowany 
przez Rudnickiego, nie jest dlań tema- 
ffm Tematem jest dla artysty rozwią­
zanie problemu farby i kompozycji, ele­
mentów, niezależrych od prze>imjofu. — 
„Dolina Czercza", „Portret p. N.11, „Chło­
piec w niebieskiej bluzie11, oraz „Studjum 
portretowe1* — wszystko to są prace, 
dojrzałej, indywidualnej i . znakomicie 
kulturalnej twórczości.

Sk/ajnie lewicowa sztuka Margit 
Sielskiej nie znalazła jeszcze ostateczne­
go wyrazu. Kubizm i surrealizm przeni­
kają się w jej eksperymentach wzajem­
nie, przeobrażając się zwolna w nowo- 
klasycyzm, względnie w noworealizm. 
Portrety artystki mają partie i świetne i 
słabe, a faktpra, miejscami rafinowana i 
szczerze ąrtystyczn, jak np. w „kompo­
zycji kobiety, ubierającej suknię" w od- 
c nku tej właśnie „sukni", — nagle za ­
hamowuje się w subtelności i staje się 
twarda i drewniana, jak ' w rękach, a 
zwłaszcza pod wzniesionem ramieniem 
leżącej kobiety. „Kompozycja" ta zresztą 
wymagała specialnej finezji wykonania, 
której jej brak. Doskonały jest natomiast 
mały obrazek p t. „Pejzaż" i jego gro­
teskowa, miłosna parka.

Roman Sielski również interesująco 
namalował swój pejzaż. Dużo wyrazu i I 
ai tyzmu iest w ieco de. wyłączając nie- |

potrzeone postacie. Wybitnie jeanak naj­
lepszą 7. jego prac jest obraz „Balony". 
Jest to doskonale rozwiązane zagadnie- 
ni? kolorystyczne, zapomocą różnicowa­
nia farby i faktury. Antytezą tego jzsl 
komD. marynarska, gdzie jednakowo mo­
notonne trzy kominy, dręczą wprost sa­
mopoczucie widza.

Subielna, beznamiętna twórczość Jul­
iusza Studnickiego, wyrażająca s:ę w to­
nach wytwornych i bladych,- posiada 
dużo malarskiej kultury. Artysta nie hoł­
duje założeniom skrajnym, lecz przez 
zharmonizowanie obrazu z ramą, oraz 
przez artystyczne deformowanie rzeczy­
wistości, staje się malarzem nowoczes­
nym.

Ludwik Tyrowicz dał tym razem- naj­
lepsze ze swych grafik. Drzeworyt, 
aquatinfa. apuaforta, autoDtografja, — 
wszystko to traktowane indywidualnie 
do warsztatu i mafe^jału, da.ie bilans 
doskonale artystyczny. W charakterze 
swej twórczości ekspresjonista, wynosi 
się Tyrowicz na czoło grafiki lwowskiej- 
„Śniadanie na trawie", „Dziewczyna czy­
tająca", „Portret sióstr", „Studjum por* 
fretowe" i kolorowy drzeworyt „Dziew* 
czyna z gitara" — to szereg dzieł gr*-» 
ficznych wysokiej wartości. ^

Pud koniec kilka słów o spotftczno- 
proletarjackiei. tematyce matarsKiej T a ­
deusza Wojciechowskiego. Żywy talent 
dużo ekspresji, patetyczny rysunek, 
twórczość pełna temperamentu, — . oto 
zalety Wojciecnowskiego. — W adą ar­
tysty jest wszakże bagatelizowanie no­
woczesnej, kubistyesnej formy. Nie idzie 
tu o naśladownictwo, lecz o woływ, któ­
ry zahamuje zbyt nieopanowaną formę 
7akuje w synteze chaotyczny rysunek 
Faktura komo. „Mówca" uzyskana me. 
-hpimznym sDosobem na odwrotnej 

stronie ceraty dodała obrazowi wyrdzu. 
Kompozycja ta, mimo mocno przeryso­
wanej twarzy i rąk robotnika, jest naj- 
Iepszem dziełem artysty.

Koniec.
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W t o r e k
Pelaj-ji, Brygidy

Środa D io n U e g o  Ln«lw'

R EPER T U A R  TEATRÓW MIEJSKICH  

TEATR W IELKI

W torek  8 10. g. 8 w. „Muzyka na 
ulicy“. Abon. 1.

ś ro d a  9. 10. g. 8.15 w. Koncert Chó­
ru kozackiego.

Czwartek 10. 10. g. 8. w. „Muzyka 
r.a ulicy" Ab. 1.

P :ątek 11. 10. g. S w. „Wyzwolenie" 
Ab. 2.

Sobota 12. 10. g. 8 w. „Muzyka na 
ulicy".

TEATR ROZMAITOŚCI

Nieczynny.

CT6ANERJA Lnów, Hotel Krakowsk
to nijtaflszji i n»]ilega.itjzj 
lo k a l r i - ry w k o w y

1319 ■

REPER TU A R  KINOTEATRÓW

ATl ANTIC: Pepo (Żona za tyriąc ru­
bli).

APOLLO „Gra zmysłów", Harry Baur. 
CASINO: „Idziemy po szczęście" Grace 

Moore.
CHIMERA: „Mały pułkownik". 
COLOSSEUM: „Macierzyństwo" 
GRAŻYNA: „Dziewczęta w  munaur-

kafch"
KOPERNIK-- „To djabeł. nie kobieta." 
M a RYSIENKA: „ T o djabeł, nie kobieta" 
MUZA: „Jestem zbiegiem".
PAŁACE: „Roześmiane oczy, Shirley

Timrie.
PAN: „Czerwony Sułtan" (Abdul Ha- 

mid) oraz dodatki.
PAX. „Noc cudów w Lourdes"
RAJ: „Czarowna noc".
STYLOWY: „Katiusza" nraz rewja. 
Ś W IT : Prowokator „Azef".
TON: „lrela, królowa pieśni".
WANDA; „Miłość T arzana"  oraz „Ro­

manse cygańksie".

Magazyn pościeli R. DRŻAŁA
Lwów, Chorąłezyztty 5. poleci kołdiy, m aterace, 
przerabia kołdry po 4 zŁ ma.arace po I  ał. 

prryjmdje pierz* do prania. t*L 294-81. 873

KOMUNIKAT TEATRÓW MIEJSKICH
TEATR WIELKI. Dziś we wtorek dn.

dzeniem wśród szerokich sfer miłośni- 
8 października 1935 o godzinie 8-eJ w. 
zawsze ciesząca się niezmiennym powo» 
ków naszego teatru, melodyjna, pełna 
sentymentu i szlachetnego humoru ko- 
medja muzyczna „Muzyka na ulicy" 
Schureka w przeróbce polskiej Marjana 
Hemara. Reżyserja R. Niewiarowicza, 
dekoracje Otto Rexa. Kier. muz. J. Mund.

Jutro: Koncert Chóru kozackiego.
NAJBLIŻSZA PREMJERA W  TEA­

TRZE WIELKIM. Zbliża się termi-n pre- 
mjery sztuki Aimee i Filipa Stuartów pt. 
„Szesnastolatka". Sztuka ta o silnie pe­
dagogicznym podkładzie wywołała na 
wszystkich scenach zagranicznych wiele 
dyskusji. Reżyseruje Wł. Krasnowiecki. 
Dekoracje opracowuje Otto Rex.

Próby Fryderyka Wielkiego, który 
ukaże s’ę na scenie lwowskiej z Ludwi­
kiem Solskim w roli tytułowej w  pełnym 
toku.

JUTRZEJSZY KONCERT CHÓRU 
KOZACKIEGO. Jbtro w środę dnia 0 
października o ogdz. 8.15 wystąpi z je- 
dynm koncertom Chór Kozaków Ku­
bańskich pod przewodnictwem Eli Ga- 
garinowej w Teatrze Wielkim. Wysokie 
wartości artystyczne tego chóru ocenił 
już wrysoko Lwów, przyjmując serdecz­
nie jutrzejszych koncertantów przed dwo 
ma laty. Koncert obejmie niezwykle cie­
kawy muzycznie program.

Bilety wcześnie da nabycia w Fot- 
Abo-Rad pi. Mariacki 9. lub w kasach 
Teatru Wielkiego.

Wybór prezydjum 
Tow. Kredyt. Ziemskiego

Dnia 5 bm. odbyto się walne zebranie 
czfonkuw Towarzystwa Kredytowego 
Ziemskiego we Lwowie. Walne zebranie 
wybrało jednogłośnie na dalszą kadencję 
prezesem Rady T-wa, dotychczasowego 
prezesa dr. Kazimierza Papnrę, zaś w

w Żółkwi
Donoszą nam z żółkwi!
Z okazji wczorajszego święta Matki 

Boskiej Różańcowej, którą tutejszy kon­
went 0 0 .  Dominikanów, jako siedziba 
bractwa różańcowego z r. 1653, obcho­
dzi zawsze szczególnie uroczyście, przy­
był wczoraj do Ż ć k w i J. E. Ks. Biskup 
Dr. Eugenjt-sz Baziak ze Lwowa.

Przed godz. 10 rano zapełnił sdę ko­
ściół i biegnąca wokoło galerja radzi- 
wiłło wska. W  stallach zasiedli przedsta­
wiciele władz: wicestarosta Telichowski, 
burmistrz dr. Łaszkiewicz, zast. d-cy 
garnizonu ppłk. Cieśliński z delegacją 
■korpusu oficerskiego, deiegaci związków 
i organizacyi, oraz mieszkająca w Żół­

kwi rodzina ks. biskupa, op. Nowako­
wie. Po wprowadzeniu dostojnego gościa 
przez przedstawicieli władz z klasztoru 
do kościoła, u wrót świątyni powitał ks. 
biskupa przeor 0 0  Dominikanów, 0 .  
Szczurecki..

O godz. 10-tej Ks. Biskup Baziak c e ­
lebrował v  asyście licznego duchowień­
stwa sumę poiityfikalną. Chór miejsco­
wego gimnazjum pod batutą  ks. prof. 
Rogowskiego wykonał pienia leligijne. 
Podniosłe kazanie wygłosił O. Dr. Gun- 
dysław Junicz, kaznodzieja generalny 
0 0 .  Dominikanów. Straż honorową peł­
nili tutejsi strażacy ogniowL

Piszą nam z Magierowa:
W  soootę <*ano przybył do Magiero­

wa w powiecie Rawa Ruska J. E. Ks. 
Arcybiskup Dr. Boiesław Twardowski. 
Przy b. amie trjumfalnej wzniesionej 
przy kośc:eIe, powitał dostojnego gościa 
Imieniem parafjan mgr. Rypolowski, oraz 
imieniem władz powiatu rawsko-ruskie- 
gc wicesiarosta eigr Bałusz.

Dziś rozpoczęły się nabożeństwa już 
cd godz. 5-tej rano, zaś o godz. 8-mej 
runo nastąpiła uroczystość konsekracji 
nowego kościoła obrz. rz.-kat. O godz. 
13-tej Ks. Arcybiskup w asyście ok. 20 
księży celebrował sumę pontyfikalną, 
wygłaszając przytem podnios!e kazanie.

Po ukończeniu nabożeństwa przemawiał 
kolator Kościoła p. Siemieński, zkołei zaś 
imieniem parafjan dziękował Ks Arcy­
biskupowi i żegnał go mgr. Rypołowski.

Nowo konsekrowany kościół przecho­
dził dziwne koleje. Zbudowany w miej­
scu zniszczonego w czasie działań w o­
jennych kościoła, został później ponow­
nie zniszczony wskutek uderzenia pio­
runu. Dzięki energicznym zabiegom pro­
boszcza ks. Teichmana udało się odbu­
dowę świątyni doprowadzić do końca.

Prórz przedstawicieli licznego kleru 
i tysiącznych tłumów wiernych, udział 
w uroczystości wzięli również przedsta­
wiciele dadz miejscowych.

| P. i St. Żarczewskkh, 21 Medaiile d ‘or 
j p. W. Rutkowskiego, 3) Bibi p. J. Stru- 

żyńskiego. — T ^ f. zw. 30, fr. 7, 6. 
Gonitwa trzecia, — Nagroda 700 zł.:

1) Irrtam p. M. Gieka. 2) Orawelot p. 
H. Harlanda, 3) Trubadur p. M. Karatie- 
jewa. -■ Tot. zw. 37.50, fr. 10.50, 7, 1C

Gonitwa czwarta. — Nagroda 2.000 
zł.: 1) Pamir p. A. Mieczkowskiego,
2) Hakayawa p. Z. Nańko, 3) Hires st. 
„Rupntewo". --  Tot. zw. 33.50, zwrot 
5.05, fr. 12, 28, 17.50, zwrot 5.05.

Gonitwa pląta. — Nagroda 1.400 zł.: 
1) Porta p. R. ks. Sanguszki, 2) Rasim 
III. p. W. br. Bickera, 3) Argonauta sł, 
„Ferdynandów". — Tot. zw. 19.50, f".
7, 7, 9.

Gonitwa szósta z przeszkodami. —
Nagroda 600 zł.« 1) Noblesse oblige p. 
W. Krzeczunowiczowej, 2) Chluba Pol- 
modie p. M. Kokulara, 3) Natan R. p. 
T. Zajączkowskiej. —- Tot. zw. 11, Ir. 
6, 6. ‘11.50.

Gonitwa siódma. —  Nagroda 500 t ł . t  
1) Szanfary p. S. Bronikowskiego, 2) 
W arta  Orona Ofic. 19 p. UL, 3) Mc 
hficz p. A. Sulika. — T ot zw. 30, fr. 8,
8, 7.

Gonitwa ósma. — Nagroda 500 zł.: 
1) Moi Toute st. „Rupniewo", 2) Com- 
bine pp. j. i W. Gutowskich^ 3) Pandur 
p. M. Karatiejewa. -  Tot. niepedano.

Radjo Przystępne dla Wszystkich 
Z I .  2 5 * -  Z ł .  3 6 * -  Z ł .  5 0 * -

m ie s ię c z n ie m ie się c z n ie m ie s ię c z n ie

P H I L I P S
9 4 7  A  4 4  A

3 -ia k r e .i* w y  _  » S u p er-In d u ctaac*
1278 3-lampowy 5  3-l*mjOwy

S n p « r h e t e r a t ł y » a  
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Produkcja I93C zaspakająea wszystkich

„FO T O -R fiD JO -P A LflC E
L w ó w , p l. IWnr^aCKi 8  (Gmach Sprechera).

Kronika lwowska

Nowy wóz Pogotowia Ratunkowego
(a) W  dniu wczorajszym ukazał się 

na ulicach miasta nowy wóz sanitarny 
Pogotowia Ratunkowego. — Wóz ten, 
marki „Polski Fiat", posiada kareserję, 
utrzymaną w tonie barwy granatowo- 
niebleskiej, a jego wnętrze urządzone 
jeśt według ostatnich wymogów, sta­
wianych tego rodzaju worom. Posiada 
wewnątrz łóźko-nosze, kanapkę dia le­
karza i sanitarjuszy, umywalnię i ap­
teczkę.

Ponieważ w  ostatnich miesiącach dwa 
stare i gruntownie lieżnemi jazdami 
zniszczone samochody sanitarne były już 
wprost nie do użytku, przeto pod naka­
zem chwili musiano przystąpić do za­
kupu nowego wozu za cenę 9.000 zł. 
Gdy Towarzystwo Ratunkowe nie roz­

porządza w tej mierze żadnemi środka­
mi materjalnemi, przeto zwracamy się 
z gorącym apelem do społeczeństwa, a 
zwłaszcza do instytucyj, nieraz korzy­
stających z usług Pogotowia Ratunko­
wego, aoy pośpieszyły w obecnej chwili 
z pomocą pieniężną, by przynajmniej 
pierwszą ratę można było za wóz uiścić. 
Towarzystwo Ratunkowe, które rozpo­
rządza jedynie - punktualnie nadpływają- 
cemi subwencjami Zarządu Miasta oraz 
miesięczną subwencją w kwocie 100 zł. 
firmy „Dez-tel“, przeprowadzającej de­
zynfekcję aparaiów telefonicznych —  
b?-dzo rzadko odzywa się z apelem do 
ofiarności społeczeństwa i czyni to obe­
cnie, gcjy finansowo ciężar nowego wo­
zu przerasta wprost jego siły materjalne.

Tendencje tezauryzacyjne 
w Polsce

<• S tatystyka handlu zagranicznego 
zanotow ała  w  ostatnich dwócn miesią­
cach br. znaczny spadek  obrotów zło­
tem.

Przywóz złota i monet złotych, któ­
ry w czerwcu osiągnął bardzo  -wysoką 
sumę 18 miljonów złotych, w  lipcu ob­
niżył się do 4 milj. zł, a w  sierpniu do 
3,2 miljonów zł.

T ak  silny spadek  przywozu złotych 
monet, tłumaczy się głównie zanikiem 
tendencyj tezauryzacyjnych w  kraju.

miejsce zmarłego wiceprezesa Rady śp. 
Skrzyńskiego wybrany został wicepre­
zesem Jan Leon bar. Konopka, prezes 
Związku Ziemian w Krakowie. Walne 
zebranie zajmowało się sprawami bie- 
żącemi T-wa, ustalając wytyczne, dla 
prac T -w a i dyrekcji a a  najbliższy okres.

Małopolskie Tow. Zachęty 
do hodowli koni 

przerj zmianą rs glmu
W  najbliższym czasie po skończeniu 

rocznego sezonu wyścigów konnych, 
walne zgromadzenie ' I .  T. Z. ma prze- 
piowadzić wybór nowego prezesa oraz 
wszystkich innych władz w swoim za­
kresie. W  sferach miarodajnych łącznie 
z tym wyborem wymienia -ię już dziś 
powszechnie nazwisko p Feliksa Sca- 
ceghiny półwiekowego członka i wielo­
letniego prezesa tegoż Towarzystwa, 
który wraz ze ś. p. Jurjewiczem położył 
wielkie zasługi na oo i j  organizacji i roz­
woju M. T. Z.

Rezultaty z 46 dnia wyścigów  
konnych we Lwowie

Gonitwa pierwsza. —  Nagroda 1.200 
zł.= i )  Pielgrzymka II. pp. P. i St. ż a r -  
czewskich, 2) Bakilla p. Wójcika, 3) 
Jaśmin p. Józefa i..\ Potockiego. — Tot. 
z w  12.50.

Gonitwa druga z plotami. — Nagro­
da Persenkówvi 1.500 zł.: 1) Magik oo.

Dorożka rozbita 
przez wóz tramwajowy
(a) T ram w ajow y wóz służbowy nr. 176 

prowadzony przez motorowego Józefa 
Jarosza, najechał wczoraj na ul. Sykstu- 
skiej na konną dorożkę Rudolfa M tnkesa 
(ul. Rzeczna i 15). W  zderzeniu aoroż- 
ka uległa doszczętnemu zniszczeniu, 
skutkiem czego Menkes poniósł szkodę 
w wysokości 700 zł. Dorożka, w yw raca­
jąc się, uszkoaziła latarnię gazową, któ­
ra upadła na chodnik i jezanlę.

Zdarzenia i wypadki
(a) Nerwowo chory wydalił się z  do*

mu Pelagja Kędzierska, zam. na Bogda- 
nówce, zawiadomiła policję, iż jej 20-to 
letni syn, Kazimierz, ukończony urzeń 
VI. kl. gimm., nerwowo chory, wydalił 
się z domu w niewiadomym kierunku.

(a )  Boiesna przygoaa pljanicy. O pół­
nocy szofer Szczepan Morawski, prze­
jeżdżając ul. Sapiehy w kierunku dwor­
ca głównego, ootrącił błotnikiem samo­
chodu nieznanego nazwiska osobniKa, 
pozostającego w stanie pijanym. Osob­
n i k ó w  upadł na bruk jezdni I doznał 
ciężkiego potłuczenia głowy. —  Szofer 
przewiózł go do szpitala Powszechnego.

G f U F F I ! ^
( N A J L E P S Z A  P A S T A  A M E R Y K A Ń S K A

KRONIKA KRAKOWSKA
POŻAR FOLWARKU DOŚWIAD­

CZALNEGO UNIW. JAG. w Mydlnikach 
tuż pod Krakowem postawił na nog.; 
wszystkie plutony straży pożarnej. Ogier, 
strawił stodołę z plonami. Zachodzi po­
dejrzenie ,że ogień został podłożony.

ODŁOŻONO PRZYJAZD CZŁONKÓW 
SEJMU I SENATU do Krakowa. Ma on 
nastąpić w przyszłym tygodniu.

25-LECIE ZGONU MARJI KONOPNIC­
KIEJ będzie obchodził uroczyście Kra­
ków. dzięki Syndykatowi Dziennikarzy. 
Impreza artystyczna przygotowywane 
przez zrzeszenie dziennikarskie Krakowa 
da wyraźny przegląd twórczości arty­
stycznej Konopnickiej.

ZWŁOKI DZIECKA znaleziono on*- 
gdaj popołudniu. Lekarz stwierdził 
śmierć skutkiem zaduszenia.

REPERTUAR KINOTEATRÓW:

ADRIA: „Pociąg widino" i „Flip i Flap" 
APOLLO: ,.Mały pułkownik" (Shirley 

Tempie)
BAGATELA: ..Wiedeńska krew ’ i rewja. 
MUZEUM PRZEMYSŁOWE: „Dolina

przygód 
PROMIEŃ: „Nędznicy"
STELLA: „Halka"
■SZTUKA: „Uri jonv świat"
ŚWIT: „Szopen — Piewca Wolności". 
UCIECHA: ..Dziewczęta w mundurkach" 
WANDA: „Dwie Joasie"
ZORZA: ,.$!nt,v iK.iń*kie‘*-



G d zie  b ył L w ó w ?
„iwKJLK" z Jn-.Ł 8 pażuziernika i 935 o t r .  fi.

Echa Zjazoti ogrodników miejskie;
(— ) w  dniach 19 5 20 września br 

ódbył się w Poznaniu Ill-ci Ogólnopolski 
Zjazd ogrodników miejskich. Obrady 
Zjazdu poprzedzone zostały otwarciem 
wystawy „Zieleń - Miejska". Wystawa, 
pierwsza tego rodzaju w Polsce, mia.a 
na celu zobrazowanie dotychczasowych 
wyników w  rozwoju ogrodnictwa miej-

KOMUNIKATY
FELJETON ANTOINE‘A MEUNN1ER‘A

p. t : , O krok od śmierci" (dalszy ciąg) 
ukaże sie w numerze jutrzejszym.

PODZIĘKOWANIE O. O. BERNAR­
DYNÓW. Zamykając czynności, związa­
ne z urządzeniem w dniu 19. 9. w ko­
ściele 0 0 .  Bernardynów nabożeństwa 
dla chorych m. Lwowa, poczuwamy się 
do miłego obowiązku ztozenia wyrazów 
serdecznej podzięki tym wszystkim, któ- 
rzy raczyli nam pomóc w przezwycięże­
niu złączonych z tą uroczystością tru­
dności, a w szczególności dziękujemy za 
onarność, pomoc i poparcie P. T. wła­
dzom, instytucjom, organizacjom spo­
łecznym i prasie, a więc Prezydjum 
miasta, Szefostwu sanitarnemu D.O.K., 
Szpltaluwi O.W.P., Srow. P. Czerwone­
go Krzyża, Tow. Ratunkowemu, Zarzą­
dowi Gł. T.S.L., Polskiemu Radju, Poli­
cji Państwowej, M. Tow. Strzeleckiemu, 
M. Zakł. Elektrycznym, M. Zakł. W odo­
ciągowemu, M. Zakł. Nieuleczalnych, O.
0, Dominikanom, SS. Miłosierdzia, Sa- 
kramentkom, Felician.com, Benedyktyn­
kom, Zanł. Concordia i Elizjum oraz pp. 
dr. Niemeintowskiamu, dr. ^Notzowi, dr. 
Stenzlowi, insp. Mikołajskiej* R-dy 
Hoflingerowi, Nowakowi, Questowi, 
śmiecińskiemu, Tabaczyńskiemu i wielu 
wielu innym, których nie jestesmy w s ta­
nie wyliczyć! Za zbożną współpracę 
serdeczne Bóg zapłać! Za komitet O. 
Bronisław Szepelak. proboszcz.

LWOWSKIE TOW . FOTOGRAFICZ­
NE. W e wtorek, dnia S. b. m., w  lokalu  
L- T  F. prZy U i/D zied u szyck ich  1. 1,„ od­
będzie sie .W ieczór  przeźroczy  i !c'n kry­
tyczna oceńa". Początek o godz. 19-tej. 
Goście mile w idziani.

ZARZĄD KOLA SKAUTÓW' Z LAT 
1910 —  1914 W E LWOWIE komunikuje, 
że I W alne Zgromadzeń5* odbędzie się 
dnia 13 bm. o godzinie 10-ej rano w lo ­
kalu Komendy Chorągwi Harcerzy przy 
ul Kurkowej 12 I schody I p. W  W al-
1,em Z grom ad -en iu  mają p ra w o  gł-o-u 
tylko ci członkowie, którzy zareiesiro- 
wali się. Dalsza rejestracja odbywa się 
w środy 1 piątki od godz. 16 -  J9-ej w  
Sekretarjarie Koła ul. KurKOwa 12 
I schody I p. Id- 294-04.

DANCING - BRIDGE. Związek Ofi­
cerów Rezerwy rozpoczyna sezon zabaw 
Dancingiem -  Bridge, który odbędzie 
się w sobotę dnia 12 bm. w salach klu- 
bowych Związku przy ul. Halickiej 19, 
I p. —  Początek o godzinie 21-ej.

W stęp  dla wprowadzonych gości 
przez członków Z. O, R. za okazaniem 
Karty uczestnictwa, które na cały sezon 
zabawy wydaje Sekretarjat Koła Z. O. 
R. codziennie od 19—ej do 20-ej. Bufet 
we własnym zarządzie. Orkiestra Koidi- 
ks

POLSKIE T O W . POLITECHNICZNE
zawiadamia swych _ Członków, że we 
środę dnia 9 października 1935 r. od­
będzie sie w  sa'i Towarzystwa jp r z y  ul. 
Zimorowicza 9, staraniem Se.ccji Drogo- 
wei P T  P odczyt p. Inż. Stanisława 
Gawlińskiego' pt. „W ystaw a Drogowa w 
W arszawie". . . 1QonPoczątek punktualnie o goń-- 18.30 
Goście wprowadzeni przez 1 
mile widziani . . .  c r .

ZIEMIA Z BORSZCZOWA N-A t5 - 
WINIEC. W  B o r s z c z o w i e  odbyła się: u 
roczystość pobrania ziemi n 'cnw;ńcu 
Marszałku Piłsudskiego " V f sc^w ym  
Ziemia pobrana zustała na J 
cmentarzu u s tóp .krzyza  
uroczystości w z ię l i  udział P . o r ra _ 
le władz cywilnych i w0JS£ - mn an;a ho-
n.zacyj społecznych o ra z jc o

tała

one

va Zw. btrzęe‘L™  RÓzwoju Ziem przez prezesa T o w .  w  j 
lodnich, rej. LeszĈ s k . e « o i |  
zosta ło  do urny, kt^ 7 ap̂ ra.  

ano. Urna od w iez ion a  zosta R(jzwoju 
>wa przez .delegata ro;vicza. 
em W sch od n ich  dr. cieK_ P 0 L
S T Y P E N D IA  D LA  M L O D Z .E Ż J  PO L

“GEJ W  CZERNIOWCACH. .
owarzystwa Bratniej Po rozpisał

polskiej w Czermowcs- sz)colav 
ankurs na  5 stypendjow

skiegc jakoteż przedstawienia dalszych 
zamierzeń w  tym kierunku.

Z większych miast obesłały w ysta­
wę; W arszawa, Kraków, Poznań, Łódź, 
Gdynia, Bydgoszcz, Białystok, Gru­
dziądz, Katowice, Lublin, Częstochowa, 
Kielce, Łódź, Gniezno i kilka mniejszych. 
Rażąco uderzał brak Lwowa a przecież

Lwów kroczy na czele tych miast, które 
szczycą się pięk.iemi parkami, zieleńcami 
a w ogrodnictwie miejskiem mają pię­
kną kartę do zanotowania. Jakież więc 
powody złożyły się na to, że miasto tę 
propagandową wystawę nie uwzględ­

niło?

N o w a placówka kultury polskiej
P o ś w i ę c e n i e  k a p lic y  w U w i n i e

W  ubiegłą niedzielę, dnir 29. września 
w Uwinie, pcw. radziechowskiego, odby­
ła się uroczystość poświęcenia kaplicy 
rzym. - katol., ufundowanej przez Ziem­
skie T-w o Parcelacyjne we Lwowie. Ka­
plica ta wzniesiona została na terenie 
rozparcelowanego przez powyższe T-wo, 
majątku ziemskiego Uwin. dla powstałej 
na tern miejscu osady.

Powstanie tej kaplicy powitała miej­
scowa ludność polska tern radośniej, że 
niektóre wsie w tej okolicy były położo­
ne o 20 kim. i więcej od najbliższego ko­
ścioła. To też na.uroczystość tę przybyły 
tysiączne rzesze wiernych ze wsi okolicz­
nych, a oaw et z przyległych miejscowo­
ści z Wołynia.

Podniusły nastrój spotęgował udział 
ludności starej wsi Uwtn, która z miej­
scowej cerkwi przyszła z procesją. Poza 
licznie reprezentowaną ludnością miej­
scową, duchowieństwem obu wyznań, 
przedstawicielami wfadz państwowych z 
p. starostą Michalskim na czele, ziemiań- 
stwem przedstawicielami organizacyj i 
poza dziarsko reprezentującemi się od­
działami Związku Strzeleckiego z sąsied­
nich wsi. przybyli na tę uroczystość p^zed

stawiciele Ziemskiego T -w a Parcelacyj- 
nego ze Lwowa.

Aktu poświęcenia dokonał proboszcz 
parafji Szczurowice ks. Witek. Po uro- 
czystem nabożeństwie starosta radzie- 
chowski p. Michalski odsłonił tablicę fun­
dacyjną. W nabożeństwie wzięła udział 
orkiestra l chór T-w a „Echo" z Radzie- 
chowa. Po uroczystościach kościelnych, 
w toku licznych przemówień podkreślano 
konieczność zgodnego współżycia miej­
scowej ludności. Następnie, przy dźwię­
kach orkiestry, odbyła się wielka zabawa 
ludowa.

Liczny udział ludności w tej uroczysto 
ści świadczy o rozbudzeniu aktywności 
społeczeństwa w pow. radziechowskim, 
które w całej pełni doceniło stionę spo­
łeczną działalności Ziemskiego Tw a Par- 
celacyjnego we Lwowie, które po zatem 
wspólnie z T-wem Szkoły Ludowej przy­
stąpiło w tejże kolonii do budowy szkoiy 
i nomu ludowego z boiskiem sportowem. 
ofiarowując na ten cc1 bezpłatnie grunt.

Zgodnie ze słowami wyrytemi na ta­
blicy erekcyjnej w kościółku z radością 
powtarzamy, niech służy Bogu na chwa­
łę, ludowi polskiemu na pokrzepienie.

Sukna Ŝ uSTch CL STRDLER
po cenuch fabrycznych - - sprzedaje Lwów, Jagiellońska 15

P olicjanci porażeni od pioruna

Burze i p ie ru n y  w październiku
Onegdaj w godzinach południowych 

nad Brodami i okolicą przeszła gwałto­
wna burza z piorunami i ulewnym desz­
czem. Piorun uderzył m. in. w stertę 
pszenicy na folwarku Leona Barasa w 
Ponikwie. Spowodowany w ten sposób 
pożar wyrządził straty na około 5 ty­
sięcy złotych. W  Hołoskowicach piorun 
uderzył w dom sołtysa Pawła Omelucha.

W tym czasie przed burzą schroniło się 
do domu sołtysa dwóch posterunkowych 
z posterunku P. P. Ponikowicy. Obaj 
poiicjanci Franciszek Kubicki i Stefan 
Syrnicki zostali ciężko porażeni od pio­
runa. Obu pulicjantów odwieziono do 
ich miejsca żaimeszkania. 
ich miejsca sarmeszkama.

K R A  W  I  F  C  

Ę  S  K  IB -  M E N K E R
L w ó w ,  u l .  S y k s  u s k a  27 I p .

Poleca się P. T. Publiczności. W y k o n a n i e  w y k w i n t n e .
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1935/36 po 5 tysięcy , leji każde. Stypen­
djum przeznaczone jest dla kształcącej 
się młodzieży polskiej 3 stypendja dla 
młodzieży akademickiej (są tc stypend­
ia  im. Marszałka Piłsudsk go,) 2 sty- 
oendja dla młodzieży szkół średnich (są 
fo stypendja śp. Simonowicza, b. pre­
zesa Sądu we Lwowie.).

UROCZYSTE NABOŻEŃSTWO ŻA­
ŁOBNE. Konsul Król. Jugosławji oraz 
Liga Polsko-Jugosłowiańska zapraszają 
na Uroczyste Nabożeństwo Żałobn*, któ­
re odbędzie się w cerkwi prawosławnej 
przy ul. Franciszkańskiej U 3. we środę- 
9-go października b .  o godzinie 11-ej 
przed południem jako w pierwszą rocz­
nicę tragicznej śmierci bohaterskiego 
Króla Jugosławji.

USTĄPIENIE BURMISTRZA M. KA­
ŁUSZA. Burmistrz m. Kałusza d. Czar­
niecki ustąpił ze swego stanowiska, w 
najbliższym czasie odbędą się wybory 
nowego burmistrza.

SADY KWITNĄ. Z kilku stron Cie­
płego Podola i Pokucia donoszą, że na 
drzewach owocowych, zwłaszcza na ja­
błoniach pojawiły się kwiaty, co niewąt­
pliwie pozostaje w związku z wysoką 
kowych. Wczoraj w Małnpolsce Wschód 
temperaturą i ciepłem dni październi- 
niej panowała pogoda słoneczna, w po­
łudnie w słońcu termometr wskazywał 
30 do 35 stonni cienia.

KOMITET ROZBUDOWY Z t KŁADU
m  y c h . b r . a l b e r t y n ó w  we Lwo­
wie podaje do wiadomości, źe ze zbiór­
ka ulicznej urządzonej w dniu 15. 9. br., 
zebrano kwotę 703.57 zł. —■ Po po­
trąceniu wydatków ’.v kwocie 32.60 zł. 
czysty dochód wyniósł 67C.97 zł.

Komitet składa na tern miejscu ser­
deczne podziękowanie ofiarodawcom 
oraz tym wszystkim, którzy przyczynili 
się do zorganizowania zbiórki, . v  
szczególności Członkom Oddziału Akad. 
Związku Strzeleckiego za pcmoc w 
zbiórce Firmm Jana Święsa za bozinte- 
resown udzieler/p szoilek i kopert oraz 
Zakładom Graficznym A. Hegedtissa za 
bezpłatne wydrukowanie znaczków.

STYPENDJUM 1VI LWOWA JLA 
UCZNIA SZKOŁY MORSKIEJ W  GDYNI
Zarząd m. Lwowa rozoirał konkurs na 
jedno stypendium L w jw a dla niezamoż­
nego ucznia Szkoły morskiej •/ Gdyni w 
kwocie 60C zł. na rek szkolny 193I73G. 
Pierwszeństwo maja przynależni do 
gminy ,n. Lwowa, a rasiępnm uczniowie 
urodzeni we Lwowie, względnie pocho­
dzący z Małcpol-ki Wschodu’ej. Ter­
min zgłoszeń upływa 3) październik'' 
b r.

D a |  g r o s z  n a  r.s.i.

rzędne ’ w yroby

toż no sezon jesienno zimowi!
g  U  l i  g f  tylko pierw szo.

Z .  S r o s i f o l s k i
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Wieczory „Pamiętnika 
Literackiego

Towarzystwo Literackie im. Adama 
Mickiewicza urządzać będzie w roku 
1935/36 dalsze zebrania dyskusyjne, po­
święcone zagadnieniom z zakresu badań 
literackich i twórczości literackiej

Wieczory „Pamiętnika Literackiego" 
idbywać się będą w Pracowni Nauko1 
wej Zakładu Narodowego im. Ossoliń­
skich o gedzinie 18-ej w drugi wtorek 
każdego miesiąca (z wyjątkiem stycz­
nia), tj.: 8. X. 12. XI. 10. XII. 11. IŁ 
10. 111. 7. IV. (wyjątkowo, ze względu 
na Wielkanoc), 12. V. 9. VL

Czwarty Wieczór „Pamiętnika Lite­
rackiego" odbędzie się S-go październi­
ka br. o godzinie 18-ej z referatem prof. 
Juljusza Kleinera: Twórczość polska w  
zwiercledle ideologjl so wlecłęiej (h . S. 
Kamieńskiego „Pół wieku literatury pol­
skiej"). Po referacie dyskusja. Wstęp 
wolny.

Odżywiani chorych 
na gruźlicę

Przy leczeniu chorych na gruźlicę 
odgrywa dietetyka zawsze bardzo waż­
ną- rolę. Niektóre wtórne szkody pokar­
mowe, powstałe w związku z upośle­
dzeniem funkcy, wydzielniczych osłabio­
nego gruźlicą organizmu, dadzą się po­
prawie' albo nawet zupełnie usunąć przy 
pomocy odpowiedniego odżywiania. Aby 
zatem doprowadzić do organizmu naj­
bardziej wartościowe substacje odżyw­
cze w formie najmniej obciążającej-siły 
asymilacyjr.e, podaje się z dobictni wy­
nikami preparaty odżywcze jak Ovomal- 
tyna, której skład w zupełności odpo­
wiada wymogom stav'ianym przez me­
dycynę preparatom odżywczym dla cho­
rych na gruźlicę, a mianowicie;

Uzupełnienie brakujących witamin: 
Przy chronicznych chorobach zakaźnych 
zdaiza się często, że mimo kalorycznie 
dostatecznego pożywienia, spotyka się z 

.brakiem witamin. Bogactwo witamin A, 
B. i C. w Ovomaltynie i skuteczność ich 
działania została stwierdzona na podsta­
wie doświadczeń biologicznych (Gianz- 
man).

Przemiana białkowa w ustroju gruź­
liczym jest silnie wzmożona, co wyma­
ga w dietetycznem leczeniu tej choroby 
dostarczenia pełnowartościowego biał­
ka w formie skoncentrowanej. Te cia!a 
białkowe: albumina białka, albumina 
mleka, vitellma, nukleina ! substancje 
białkowe kakao znajdują się w Ovomal- 
tynie w dostatecznej ilości.

Tłuszcze: Znaczenie tłuszczów w od­
żywianiu gruźlików jest ogólnie znane. 
W Ovomaltynie zawarte są lóżne rodza­
je tłuszczów między innemi tak ważna 
lecetyna, która działa dodatnio również 
na system nerwowy chorego I choleste-* 
ryna..

Dowóz węglowodanów: Węglowo­
d a n y  znajdują się w Ovomaltynit w ob­
fitej ilości w formie maltozy i cuktu mle­
kowego, co ma wielkie znaczenie dla 
ustroju gruźliczego ze względu na ko­
nieczność dowozu odpowiedniej ilości 
węglowodanów oraz na korelację, jaka- 
za-chodzi między wystarczającą ilość ą 
węglowodanu w pożywieniu, a zupeł­
ne m wykorzystaniem doprowadzonych 
do organizmu witamin.’

Sole mineralne i substancje nieorga­
niczne jak żelazo i fosfor, które również 
zawiera Ovomaltyna w postaci połączeń 
żelazowych i fosforowych, są bardzo 
ważnym składnikienh pożywienia gruźli­
ków Na oddzielę gruźliczym wiedeń­
skiej Kasy Chorych przeprowadzono do­
kładne badania nad skutecznością Ovo- 
maltyny w dożywianiu gruźlików. Wyni­
ki doś.uiadczcń (Wiener Mediz, W c- 
chenschrift Nr. 50, r. 1930) stwierdzają, 
że po 2—3 tygodniach stosowania O”_o- 
maltyny zauważyć można znaczne zwię­
kszenie apetytu, wzrost wagn, wahający 
$:ę od 1—5 kg. ustąpienie dolegliwości 
na tle nerwowem, uczucia zmęczenia, 
bólów głowy itp. Osiągnięty przyro.t 
wagi stwierdzony został u ludzi- odży­
wianych Ovomaltyrą niezależnie od ich 
normalnego pożywienia przy zwykłym 
trybie życia i normalnej dotychczasowej 
pracy. Dr. S.
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Bilans pracy na Kresach

Zjazdem t e r a l i
W  dniach 19 i 20 października b. r. 

Pdoęczie się,w Krakowie 38 walny zjazd 
T :S L Zjadą się z całej Małopolski de- 
.egaei.Kół, aby złożyć hołd pośmiertny 
Cieniom Marszałka Piłsudskiego, oraz 
wziąć greinjalny udział w sypaniu Kupca 
na Sowińcu.

Delegaci radzić będą nad całokształ­
tem działalności Towarzystwa. Materja- 
łem do rozważań będzie sprawozdanie, 
kióre ukazało się już drukiem.

Przeglądając sprawozdanie T. S. L. z 
roku 1934 stwierdzić musimy, że mimo 
pogarszających się warunków finanso­
wych. nasilenie pracy i jej jakość nietyl- 
ko utrzymała się na dotychczasowym 
poziomie, ale znacznie wzrosła 1 rozsze­
rzyła się, zdobywając nowy dorobek i do 
świadczenie. Jest to niewątpliwie dowo- 
dęnj żywotności' i popularności T. S. L.

Widzimy wzrost placówek T. S. L., 
jak-Koła i Czytelnie. W roku 1934 liczba 
Kji wzrosła do cyfry 447, grupując w so­
bie 33570 członków, oraz 1128 Czytelń, 
mających 31.754 członków. Z tych cyfr 
na ter®me Sekcji W sch o d r /e , . . a więc w 
województwie lwowskiem, stanisławow- 
śkiem i tarnopolskiem bez 8 powiatów 
zachodnich, było 274 Kół z 20.743 człon­
ków, oraz 850 Czyitlń z 24.784 członków.

Przejdźmy teraz do działalności TSL. 
Oto wyraża się o ra  tak: 52 przedszkola, 
1.3 burs, 10 szkół średnich. 5 szkół po­
wszechnych, 218 budynków T. S. L. od­
daje Towarzystwo na pnrmeszczenie 
szkół powszechnych, 370 Domów Ludo­
wych,. 631 Świetlic, 12.793 odczytów, 
3.054 obenodów, 2,649 przedstawień i od­
czytów 2.138 zabaw  i festynów, 1.880 
cTasop,sm, 135 wycieczek, 466 kursów 
dla dorosłych; 12 kursów oświatowych.

■ Osobno należy omówić sprawę bibljo. 
teK, które w roku 1934 przeorganizowano 
w system bibljotek powiatowych z księ­
gozbiorem płynnym. Ogółem było 2.468 
punktów bihljotecznych, 545 648 książek, 
51.151 czytelników, a 1.100.879 wypo­
życzeń. Te  ośrodki czytelnictwa zaopa- 
trjye w ks!ążki 80 prawie bibljotek po­
wiatowych, które operując wędrownemi 
komc!etamt przerju-caią je po przeczyta­
niu z jednej wsi do następnej.

Pc-ważny dorobek stanowią połkolo- 
?ije letnie, w których w roku 1934 było

Kronika stanisławowska
NOWY ZARZĄD ZWIĄZKU INWA­

LIDÓW WOJENNYCH R. P. W STANI­
SŁAWOWIE. W  czasie VII. W ojewódz­
kiego Zjazdu Inwalidów wojennych R. P. 
w Stanisławowie — o czem donosiliśmy

wybrano nowy zarząd Zw. Inwalidów, 
z p. Wącławem Hawrylinką jako prze­
wodniczącym oraz pp. Amomm Zamoj­
skim, Mikołajem . Korwackim, józetem 
Mich&jlukiem, Kazimierzem Wancarem, 
jako. członkami zarządu.

ROZROST PRASY „UKRAIŃSKIEJ" 
W STANISŁAWOWIE. Jak się dowiadu­
jemy, w. najbliższym czasie mają po­
wstać dwa nowe czasopisma ukraińskie 
v  naszem mieście, a to dwutygodnik li­
teracki p. t.; „Na hroni" (na krawędzi), 
oraz- tygodnik polityczny jako organ 
Obnowy, grupy politycznej ks, biskupa. 
Cbomysżyna. Za powstaniem takiego 
organu politycznego, podobno przema­
wiać ma ten ja k t j  ż'e Obnowa, zdobyła 
na naszym terenie dwa mandaty — jeden 
do sejmu (adw. Wolański) i jeden do se­
natu (ks. Łobodycz). Jak doniósł jeden z
brukowych dz ienn ików  w zmienionych
v ąrunkach Ukr. Obnowa, musi mieć w 
Stan sławowie swój organ...", celem 
„wnikania1 ‘w tutejsze stosunki i „wpły­
wania1 na odpowiedni ich rozwój.
_ Aw a n t u r a  n a  z a b a w ie  p r o -
ŚWITY". W  Czołhanach odbywała się 
zabawa taneczna w lokalu „Proświty". 
O godzinie 22 przybył do Czytelni ks gr. 
katol. Sebastjan 7ubrycki, który zakazał 
dalszej zabawy, oświadczając, że zezwo­
lił na zabawę tylko do godz. 20-tej. Po­
nieważ zebrani, sie chcieli usłuchać księ­
dza,- tfen w czasie łajania zebranych, za­
czepił laską o lampę, którą stłukł. Mo­
ment ten wykorzystali parobcy i pobili 
księaza

ŻYDOWSKI WŁAŚCICIEL HOTELU, 
NA USŁ UGACH NIERZĄDU. J. Adler- 
stein,- właściciel hotelu w Kołomyji, wraz 
ze swą córką Klarą odpowiadali przed 
sądem, za występek z art. 208 k. k. 
Oskarżeni, zostali zasądzeni na karę po 
6 mieś. wiezienia z zawieszeniem na 
3 lal*.

91, oraz 5i r :° '  Celnych Uniwcisytclów, 
wiejskich z 2.944 uczestnikami. Wreszcie 
wypada wspomnieć o miesięcznem w y­
dawnictwie p. t.: „Program Pracy", wy- 
dawaiiem przez S e r j ę  Wschodnią, a za . 
wierającem wrytyczne f i e t y  w komór­
kach T. S. L. Należy podkreślić, że wię­
kszość pozycyj tu wyszczególmonyeh 
dotyczy wsi, lecz i r.a terenie miejskim 
rozwija swą pracę nietylko ilościowo, aie 
i jakościowo. Dorobek ten zawdzięczamy

piacownikom -oświatowym, zrzeszonym 
w szeregach T. S. L., pracującym ofiar­
nie a bezinteresownie. Jest on wymow­
nym dowodem, że polskie życie kultural­
ne na naszych ziemiach rozwija się i 
wamacnia.

Kto ma poczucie konieczności wzmo­
żenia tej pracy, niech wpisuje się na 
członka T. S .L. i niech staje w szeregach 
piacowników tej organizacji.

Reianowy pokaz bydła górskiego
w Stanisławowie

W  Stanisławowie odbyło się o tw ar­
cie rejonowego pokazu bydła górskiego 
t. zw. symentalskiego z terenu działalno­
ści lwowskiej Izby rolniczej, a więc z w o­
jewództw lwowskiego, stanisławowskie­
go i tarnopolskiego. Otwarcia dokonał 
p. wicewojewoda Kaczmarczyk. W  o- 
twarciu poza przedstawicielami miejsco­
wych sfer rolniczych, wzięli udział pre­
zes Izby rolniczej dr. Papai a, delegat 
Ministerstwa rolnictwa, naczelnik Baerd, 
prezydent m. Stanisławowa dr. Stronski, 
naczelnik Wydziału Rolnego Bulanda i 
wicestaros+a Iljasiewicz.

Na pokaz zostało dopuszczonych 230 
sztuk bydł? symentalskiego, w  tej liczbie 
70 proc. bydła chowu włościańskiego i 
38 bydła chowu ziemiańskiego. Zwracał 
uwagę stosunkowo duży udział w w ysta­
wie rolników średnich i drobnych. Bydło 
symentalskie zapisane do ksiąg gospo­

darczych zwierząt zarodowych, których 
ewidencję prowadzi się bardzo skrupulat­
nie. Chodzi bowiem o to, aby do tej rasy 
nic przeniknęły niepożądane wpływy ra­
sy bydła miejscowego, które za rasą sy- 
mentalską po /o s ta j t  daleko w tyle.

Celem pokazu było zapoznanie się i 
zorjentowanie w dotychczasowych do­
robkach, zapoznanie szerszego ogółu rol­
ników z tym dziobkiem, wreszcie ewen­
tualne wytycznie kierunku dalszej pracy 
nad poprawą rasy bydła miejscowego. 
Specjalna komisja dokonała przytem prze 
gląau okazów, wyróżniaiąc szereg bu­
hajów i krów, których najlepsze okazy 
zostały nagrodzone nagrodami Minister­
stwa rolnictwa oraz lwowskiej Izby rol­
niczej, która ten pokaz orgamzowała. 
Organizacją techniczną pokazu kierowa! 
inż. Kosiba.

Czyś już zapewnił sobie regularną dostawę „Kurjera 
Lwowskiego" wpłacając prenumeratę n i  październik?

SPORT i WYCHOWANIE FIZYCZNE
LEKKA ATLETYKA

W  dziesięcioboju o mistrzostwo Fol- 
ski, tytuł mistrza zdobył Lokajski (W a r ­

szaw ianka)  6.318 pkt., 2) Gierutu (W ar­
szawianka) 5.734 pkt., 3) Wieczorek 
(Wilno), 5.188 pkt.

Mistrzostwa VI Oltr. Zw. Strzeleckie­
go odbyły się na boisku Czarnych. W 
ogólnej punkt, pierwsze miejsce zajął 
Lwów. 100 m. 1) Fiszer (Lw) 11 = 1, bieg 
800 m.: 1) iBelański 2:01, 500 m. 1) 
Rak 16:38:2,. 4x100 m.: 1) ZSKS 48:6, 
4x400 m. 1) Stanisławów 3:58:8, Kulą 
1) Popieluch 12:225, dyskiem: 1) Żak 
33.50, skok wzwyż: 1) Fanaś 1.60, skok 
w dal: 1) Jasiński 6.16 Siatkówka: 1) 
Lwów, Koszykówka: 1) Stanisławów, 

Panie: bieg 60 m. 1) Batiukówna 7:8, 
100 m.: 1) Batiukówna 13:6, kulą 1) Ba 
tiukówna 8.67, dyskiem 1) Batiukówna 
32.61, rekord okr. lwow.) skok w zwyż 
1) Batiukówna, 1.35. wdał: 1) Batiukó­
wna. 4.71.

Siatkówka pań: i )  Lwów, Hazena: 
1) Lwów, W  ogólnej punktacji 1) Lwów 
240.5 pkt. 2) Stanisławów 188 pkt. 3) 
P aw a  Ruska, 54 pkt.. Podczas tych za­
wodów śhw ak  '.v biegu na 300 m. osią­
gnął doskonały czas 36:3

Mecz Poznań — p omorze zakończył 
się wygrana Poznania w stosunku 84 = 57.

Mecz lekkoatletyczny Włochy —  
Austrja w Wiedniu '.nkończył się zwy­
cięstwem Włochów 78:54.

TENIS
Zakończony został w  Londynie tur­

niej o mistrzostwo świata zawodowców. 
W  grze podwójnej m:słrz. zdobyła oa- 
ra Vines, Tilden wygrywając w finale 
z parą Stephens, Lott 6:1. 6=4, 7:5.

PIŁKA NOŻNA.
W  Tomaszowie lubelskim odbył się 

turniej piłkarski drużyn robotniczych o 
mistrzostwo Polski. Do finału zakwalifi-r 
kowały się drużyny Widzewa (Łódź) i 
RKS (L w ó w ) .  Po bardzo, zaciętej walce 
mecz zakończył się wynikiem remisowym 
2:2 (2.2) i zostanie ponownie rozegrany.

Drużyna Warszawianki pokonała w 
niedzielę w Lens, reprezentację polskiej 
Emigracji, w stosunku 2 = 1 (0:1).

Mecz o puhar Europy środkowej po­
między Węgrami a Austrją, zakończył się 
wynikiem remisowym 4:4 (4:2).

Katowice. 6 października. Ruch— SV 
Stuttgart 2:0 (0=0).

Chorzów 6 października AKS— Kra­
ków 3:2 (2:2).

Szkocja — W alja 1:1.
Kopenhaga. Danja — Finlandja 5:1 

ł5:0).
Dziś o godz. 15-tej 'dalszy ciąg tur­

nieju sióaemkowego na Cytadeli.
ROZMAITOŚCI.

Zamknięcie sezonu dziecińców we  
Lwowie. Ud. niedzieli w Miejskim Zakła­
dzie Sierót nastąpiło przy współudziale 
przeszłe 60 dzieci z wszystkich dzielnic 
miasta — zamknięcie sezonu dziecińców 
lwowskich. Pod przewodnictwem refe­
rentki Miej. Kom. WF., p. Danek, prze­
prowadzono gry, zabawy i tańce rytmicz 
r p, wchodzące w program konkursu rr lę- 
dzy -  dziecińcowego. Pełna radość i 
wzajemnej serdeczności atmosferą panu­
jącą na konkursie była najlepszem świa­
dectwem pracy opiekunek jak i pożytecz­
ności idei dziecińców prowadzonych we 
Lwowie przez Miej. Kom. WF. w sposób 
zupełnie oryginalny, oparty na jaknaj- 
szerszyi.h „asadach demokratycznych.

Program  w yścigów  konnych
na dzień dzisiejszy

Gonitwa pierwsza—700 zł. (przeszk.) | 
Dla 4 1. i st. koni. Dyst. około 4.200 m. j 
Kormoran N. N. 74 kg., Chluba Polm odie ' 
j. Wyżgalski 7? kg. Azara N. N. 71 Kg. 1 

Gonitwa druga — 800 zł. Dla 3 1. og. 1 
i kl. arab. Dyst. ok. 2.000 m. Mora N N. 
54 kg. Baja j. Bogobowicz, 54 kg. N - 
r tw  II N. N. 54 kg., Nowina ż. Szyszko 
54 kg.

Gonitwa trzecia — 500 zł. (ploty)

Di? 3 1. i st. koni. Dyst. ok 2.800 m l )  
Touiours Charmante j. KasprzaK 63 kg. 
2) Irbit II N. N. 71 kg. 3) Czarka N. N. 
59 kg. 4) Tam a chł. Polit. 63 kg. 5) 
Maleńka chł. Wierzbicki 60 kg, 6) Ło­
buz N N. 63 kg. 7) Etoile d‘or ż. Hat- 
scher 65 kg. 8) Ozór, chł. Herman 63 kg.

G°nitwa czwarta — 1.000 zł. Dla 3. 
!. og. i kl. arab. Dyst. ok. 1.600 m. 1) 
Najada Szyszko 54 kg. 2) Riksha ż

Janusik 54 kg. 3) Liscaim j. Kawalec, 56 
kg., 4) Rycerz ż. Balcerzak (Balcer) 56 
kg. 5) Bagha ż. Szokolai 54 kg.

Gonitwa piąta — 800 zł. Dla 2 1. og. 
i kl. Dyst. ok 1.000 m. 1) Happy P/ince 
N. N. 56 kg. 2) Macotte j. Kaczmarek 54 
kg. 3) Grot j. Eogobowicz 56 kg. 4) Pra  
na ż. Olejnik 54 kg. 5) Monolit ż. Szysz­
ko 54 Kg. 6) Celina II N. N. 52 kg. 7) 
Prima j. Kuńczal 54 kg. 8) Dafnis j. ko- 
guski 54 kg. 9) Afront j. Rusin 54 kg

Gonitwa szósta — 800 zł, Dla 41 1. 
i st. og. i kl. arab. 1) Akąda ż. Szysz­
ko 57 kg. 2) Hasina chł. W. Jankiewicz 
57 kg. 3) Artfai j. MatuszewsKi 59 kg. 
4) Bankrut p. Żarczewski 59 kg. 5) W i­
cher N. N 62 kg. 6) Mokka j. Pogobo- 
wicz 67 kg. 7) Mandolina ż. Janusik 57 
k£.

Gonitwa siódma — 500 zł. Dla 3 1. i
st. og. i kl. Dyst. ok. 1.600 m. 1) Norok 
j. Bogobcwicz 59 kg. 2) F u ro sa  j- B >- 
gobowicz 61 kg. 3) Urocza j. Rusin 17 
kg. 4) Fenomen j. Kawalec 63 kg. 5) 
Faza II chł. Witrzbicki 61 kg. 6 Nuda 
N. N. 61 kg. 7) Mohacz N. N -63  kg.

NASZE TYPY
1. Kormoran,
2. Baja, Narew,
3. Tama, Etoile <|Upr, Irbit.
4 Najada, Riksha,
5. Prima, Monolit, Prana
6. Hassina, ^Kaba, Mokka,
7. Fenomen, Norok, Nuda.

Najważniejszem wydarzeniem ubie­
głej niedzieli był sukces Magika, w wiel­
kim biegu płotowym na dystansie 3200 
m Ścisłej mówiąc, przeważający klacz 
M edaile d‘Or uległ dosKonałej jeździe p. 
żarczewskiego, który bardzo wyracho­
waną taktyką i umiejętnością wykorzy­
stania błęaów — całego pola potrani 
pokryć różnicę klasy swego półkrewKa 
w stosunku do ,,vollblutóv/“ . Zapadające 
przy ostatnim biegu ciemności były zda- 
je się przeszkodą w uznan a .-wttibuig 
conajmmej łeb w łeb z Moi i ot e. Prze­
bieg niektórych biegów pod znakiem za­
pytania.

Krocika tarnopolska
INAUGURACJA SEZONU OŚWIATO. 

WEGO T. S. L. W poniedziałek dnia 30. 
ub. m. odbyło się w salach TSL. w T a r ­
nopolu pierwsze powakacyjne posiedze­
nie Kcfla' Prelegentów pozostające poo 
przewodnictwem Dr. Wędrychowskiego. 
Posiedzenie zagaił p teżes Koła tarnopol­
skiego In Schweizer, a referat wygłosił 
prezes Pow. Zw. Kół TSL. Błońcki, in­

s p e k to r  szkolny. W  referacie-prztdstawił 
program prac  na rok bieżący: Koło-prele­
gentów obejmuje swym zasięgi m  wszyst 
kie czytelnie 'Koła  tarnopolskiego, oraz 
czytelnie wszystkich Kół należących do 
Pow. Zw. w Tarnopolu. W dysKUSii jaka 
się rozwinęła, >a w  której zabrali głos pp. 
Kaczkowski, dr. Orliński, dr Świrski, 
mgr.- Wojtowicz, prol. Szotajski 1 in., po­
ruszono szereg spraw 1 ustalone termi­
narz wyjazdów W  najbliższą niedzielę 
wyjedzie 16 prelegentów/ którzy v'ygło- 
szą referaty na tematy -aktualne i histo­
ryczne. Wierzymy, że Koło Tarnopolskie 
przez wzmożoną pracę wróci ao pized- 
woj-ennej tradycji — najbardziej żywot­
nego Koła w b. Galicji.

TYDZIEŃ L. O P P. W  dniach od 
6— 13 bm. na terenie województw? ta r­
nopolskiego odbywa się Tydzień Ligi 
Obrony Przeciwlotniczej i Przeciwgazo­
wej. Okręgowy Komitet przygotował bar 
d-zo obsze-ny orogram.

ŻYDOFILSKA POLITYKA, Zarząd 
więzienia 'karno -  śledczego przy Sądzie 
Okręgowym w  Tarnopolu rozpisał ofertę 
na dostawę ziemniaków. Na konkurs ten 
zgłosiło się bardzo duzo oferentów tak 
polskich jaK i nie, a między In. polska 
spółdzielnia rolnicza „W łasna Pomoc". 
W  wyniku pizetargu aostawę z niewia­
domych powodów otrzymał Żyd. dzier. 
żawca Migden, mimo cen o wiele wyż­
szych. od innych. Czyżby zarząd więzie­
nia kierował się fem, l e  gros jego klijen- 
tów to żyazi -  komuniści?

DOM LUDOWY W  TARNOPOL* 
SZCZYŻNIE. W  Hucisku brodzkiem ria 
terenie powiatu brodzkiegc odbyło się 
onegdaj poświęcenie nowego Domu Lu­
dowego przy udziale władz ze staro­
stą dr. Kaczkowskim, duchowieństwa i 
licznych mieszkańców sąsiednich oS'edli 
Polaków i Rus'nów. Jesi to i u i, 25-*y 
Dom ludowy w powiecie bmdzkim.
— r» w- 5
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U  O T O ,  S R E B R O ,  Z E G A R K I
n a l e c »  ta n io

W LBUSZEK Lffóff, ikaijMii 6
tyapraw a zegarków  i b iźu te rji*  —  T al. 218-48

P A R A S O L E ,  P A R A S O L A !
P arasole •g ra d o w a  i m iern icze, napraw y, po* 

krycia —  p c .'ee i jedyna K ato lick a  Firir.a
D  A D  MARIA B E MO WA

a, r  A t t  MO  Ur i  Lwów, W A Ł O W A  9

GUSTOW NĄ BIELIZNĘ k r a w a t y
po cenach niskich poleca 935

R . M o k r z y c k i ,  RatOWSKiego l  teł. 242-37

K O N R A D  K A I M  i S Y N
Lw ów , K o p ern ik a  U ,

F O R T E P IA N Y , P IA N IN A , G R A ­
M O F O N Y , PŁVTY. 

N A J W I Ę K S Z Y  W Y B Ó R .
123,

ZP EtfTO D O W t G D Sm M H
O P /Ę U N m  G W ŚH iW Ji

E L E K T R I T C ° '9 2 5 /ę 3 S
LJHSUSOUfh SHRZPNhR mf)ŁVCH W m iR R O U l!

<3~r/ 7RHRES hr/L — N!EJDZOUJNV /
UJRRUNEH NOlOOCZESNOŚa

U sepfijiśileasw tuej
t;.i..-a .

h l K x *
'■ •• « 
n a-.

1353

Do nabycia we Lwowie w Firnre

FOTO-RApjO-PflLttCE K A

Zo zł- IZ 50 '■“i’- 
Rodak B.B. Ł

dobrym  fo tografem

3  Jen Bujak, 4

FUTRA NOWE
s ^ e l k i e  p r z e r ó b k i

SICHLER Lw ów , pi. H

r z\ SICH

WE "a
i r ó b k i  I
alick i 14  T p- 8

Już n a d e sz ły  n a  se z o n  j e s ie n n y  i z im o w y

k a p e l u s z e  ś “ ° r :\
KAPELUSZY Q II " C li l i  LWÓW,  
l C Z A P E K M.  lU lN U l  nu B a l . e a i

■  E B L E da w szelk ich  pokoi najkorzystnioj
nabyć można

P i — T T t ó S m T  w WY1W6RBI MEBLI  
1 Fr- ZIELIŃSKIEGO

rrfft^ W l|.  Lw ów . K ołłątaja 5 
(w podw órzu) S ta ło  

' J036 na sk ładzie.

O r y g .  m e b l e  a n t y c z n e .

PUTRA dam skie, 
m ęsk ie, 

lisy now e,
w szelk ie  przeróbki w ykonuia  w ed łu g  ua;now - 
Bzycli m odeli C eny przy- f ,  ■  f  • ,  W fl  
stęp n e, w yk on an ie m istrzów - V  II B  II T  II 
.k ie  firm M A R l A i l A  j F i J H I l ł  

Lwów, MAŁECKIEGO 9  23453

AUDYCJE RADJOUUE
Radjostac'a Lwowska

Wtorek, dnia 8 październiKa 
6.30 Audycja poranna. 7.50 (Lw) Od­

czytanie programu. 7.55 (Lw) Paię  in- 
formacyj. 8.00 Audycja dla szkól. 11.57 
Sygnał czasu i hejnał. 12.03 Dziennik 
południowy, 12.15 Audycja dla szkół 
(ala dzieci młodszych). 12.30 Kor.;ert 
Zespołu Landowskiego i Pewznera. 
13.25 Chwilka dla kobiet. 13.30 „Z ryn­
ku pracy“. 13.35 (Lw) Muzyka lekka z 
płyt. 15.15 Przegląd giełdowy. 15.25 
Wiadomości o eksporcie polskim. 15.L0 
Skrzynka P. H. 0 . “ 16.15 Koncert Wie- 
(Lw) Muzyka taneczna z płyt. IŁ 00 
dońskiego Kwartetu Karasia. 16.45 ,.Ca­
ła Polska śpiewa". 17.00 „Wielkie i dro­
bne wynalazki": — odczyt dr. Bur.lec- 
kiego. 17.15 (Lw) Z różnych stron — 
(płyty) 17.50 Skrzynka językowa —prof. 
W. Doroszewski. 18.00 Recital fo .ło­
pianowy Dobzoszyckiej. 1830 (Lw) 
Skrzynka techniczna. 18.40 (Lw) Si!va 
rerum. 18.Ó5 ( L w ) Pieśni i arie w wyk. 
opery Leszka Reychana.. 19.00 „Echa 
zawodów szybowcowych w ’ 'stjar.ower“ 
19.10 (Lw) Zapowiedź programu na dz. 
nast. 19.20 (Lw) Koncert reklamowy. 
ta.35 (Lw) Wiadomości snortowe. 19 50 
Pogadanka aktualna. 20 00 Pogpdanka 

•muzyczna. 20.10 Koncert symfoniczny. 
2230 „Eurona «o ztrżortąj ceriic" — 
felieton wvgl. K. Muszalówna. 22 45 
(Lw) „Abteyn'a i W schod-ia  Afrvka 
widziane oczyma noety" fili li^-aSki 
wygł. Teodor Parnicki. 23 00 W M o m l 
meteor, dla komunikacji lotniczej. 23 05 
Muzyka taneczna.

L E W I C K I

ZMIANA PROGRAMU
Wtorek, dnia 8 października 1935 r.=

g_ 17.15 Płyty ze Lwowa. 17.40 Transm. 
z Warszawy. Przernó-Wenin b. ministra 
K. Pierackiego z OKazji Tygodnia Pro­
pagand / Budowy Szkół Powszechnych..

2 4  Zł. S  E  K W I S
^  n a  6 o s ób .  — K a  f a ń s z y  S k ł a d  
2  t a r c e  a n y  K n  Z  I HI I E  R  Z

pi. Mariacki l  13

PIEŚNI I AR JE W WYKONANIU LE­
SZKA KLYCHANA. P. Leszek Reychan. 
śpiewał długie lata na scenach niemiee- 
k.ch, jako pierwszy baryton. W progra- 
nii® recitalu, który nadany będzie przez 
Rozg.osn ę Lwowską, dziś, we wtorek, o 
godzinie i 8.45 usłyszymy ulubione i po-- 
puiarne utwory Moniuszki, Galla, Nie- 
w adomskiego, Mussorgskiego i i.

ABłSYNJA, WIDZIANA OCZYMA 
POETY, Aktualny feljeton p. t.: „Abisy- 
nja, widziana oczyma poety" zbudzi nie­
wątpliwie zainteresowanie radiosłucha­
czy. Na ter. temat mówić będzie dziś. we 
wtorek o godz. 22.45, Teodor Parnicki. 
Prelekcję ilustrować będą recytacje w wy 
konaniu K. Wajdy.

BABIE LATO — AUDYCJA DLA 
.DZIECI. Dnia 8 października t. j. we 
wtorek o godz. 12.15 w '"amach audycji' 
szkolnej usłyszą dzieci młodsze śliczne 
opowiadanie Ewy Szelburg . Ząrembńty-- 
o przygodach i kłopotach „Małego za ­
jączka", który snuje srebrne nitki babie­
go lata.

‘JSM
SK ŁA D  1 PRACOW NIA

W Y R O B Ó W  N O Ż O W N I C Z Y C H

F R .  K A R A S I A
Lw ów , S a p i e h y  3 4  o b o k  k in a  " G rażyn a',

1193 POSIADA na składzie

L AT ARNI E  GROBOWE

DOM HANDLOWY
LWÓW, PL. MARJACKI 8 

T n l n f n n u  105 17 272-71
T s i s i o n y  b i u r o  s  k • a u  .

G en era ln a  R ep rez en ta c ja  l , / .  G tfju -P r ie ń i. ■ 
,9 A T i)R N “ S A i  Z ak ład ów  Górn .S IL E S IA * >
S. A . na M ało p o lsk ą poleca: i

? J E G I E L ,  K O K I
pv> "  i

D R Z E W O
no conacli Jton!iiriDcyjDycli I na dogaLineii nrtikith.

m  I

Ogłoszenia niehandlowe do 10 słów r—̂
30 g r„  d a lsze  w yrazy p® 5 gr. Dla = 5  
poszuk. p racy do 15 słów  30 gr* dal- | | |

O głoszenia === r Aasa w yrazy po Jj r u f  ze*
i o 10 rrr

O a t o s z e m a  ć w £ > n e «
=  Jedno o g ło sz en ie  n ie  m ęża przekraczać  
=  50 słów . O g ło sze n ia  rek lam ow e w śród  
= =  drobnyeh k o sz tu |ą z a  1 1 łaml 30 gr,
=== O głoszen ia  drobna przyjmują K aa iar  
c =3 od god z. 9— 19 b e z  Dr z er wy,

W te j rubryee zajflieazczamy 
ogłoszenia do  ' 10 słów po 10 
groszy — dalsze w yrazy po 5 

g r., k u p i-rk ie 10 g r. _
OBRAZU. ___________________________

oryginalne m alarzy pplskich na pQ  SPRZEDANIA
Cogodnych w arunkach do naby- rr.achoniowy sa ion :k. Oglądać 
eia W Sa I.ONIE OBRAZOW wa lom anow icza 1?, II, od 5—7. 
I.wowie P iłsudskiego 11. 269S5
SS8-S.fi

F ortep ian y  
krótk ie nainow  

sz e  m odele , 
w ielki w ^bór 

rn io  sprzedaje  
H A N A K  L w ó -  
P iłsu d sk ie g o  21 

p I1 1 C

w tej r to -y c e  z«tnle!r'" iam  ̂
Ogłoszenia ao 10 Słów  po 80 gro­
szy _  aalaze w rrazy  -■ - 6 <rr-

FORTEPIAN
krzyżowy lub pianint. kupię. Go­
tówka. Nowacki, Lwów, Piłsud-
>k!ego 17. 26833

N apraw ę  zega-bów  
pod k ie ro w n ic tw e m ,  
sz w a jc a r sk ie j  aiły 
fachowej,  u sk u te czn ia

/H.SUTTERMANfj
[ cwow smarułfi* >»■ -Ul

W te j  ru b ry c e  zarmesr-czamy 
ogłoszenia do 10 ałów do Su 
groszy — dalsze w yrazy oo 
S gr . IcuDleckie dg 10 groszy

D R ZE W K A  OW O C O W E  
i ozdobie po najniższych ce­
nach polecają Zakłady Ogrodni­
c e  Mnłop. Tow. Róln. we F re ­
drowie poczta R udki. Sprzedaz "  re stau racy jn ą
" a  Lwowie d 15 paźd z ier n ik a ,  folwarczną.
K ooernika 20. tel. 200-88. • 2694*

f o r t e p i a n
„ W i r t h a *  zn a­
k om ity , jek  

n •  w  y, pełna 
jfwaraacja nif* 
byw ała okazja  
praw dziw ie  ku 
pu iący  n a b ę ­

d z ie  b a r d z o  
korzva t» ie .  

S k le a ia r sk i  L w ów , K * o e r n ik a ^ 2 6

 ----------------- BIUR O
M arhn iew sk ie j ,  Lwów, K o p e rn ik a
]. 23, telefon 204-48, poleca na­
uczycielki Francuzki, Niemki, 
wvrhowawczynie, freb la  iki, boi y 
p ielęgniarki niem owląt, k luczni-e 
gospodynie, kucharki, kucharzy, 
*raz y szelką służoę m iastową,

- -rt-nn. re s tau racy jn ą  i
°d>899 |

CIEPŁĘ
1 wygodne pan tofla  1 papucz 
zimowe poleca i w ykonuje „Ibis* 
Lwów, ul. H alicka ' 5. I p 7 lf

•K U FER  .-.:'•
samochodowy duży. dwie waliza 
ki do sprzedania Citroen ul. Z\>  
łona' 47.   269EC-

UBRANIA
robocze., dla ucznió-' 
szkół -e ch n .,. m undur) 
studenckie r rzepisowe,' 
Przysp. -. IIToisk., h arcer­
skie, kombinezony, wia­

trów ki, na jtańsze  źródło i wy. 
tw órnia „PALLIUM ”. Lwów, ul, 
Hetm ańsko 22, obok Muzeum.

15 36

N a jlep sze  
n a ji a ń sz e  
OBUWIE

W  znaku  w ojny. —  I\>awet w pow szcc  hnych szkołach odbyw ają  , się 
W łoszech w ykłady o w ojnie i zagadnie  niach obrony kraju, —  przyczcm  
czycielem  i w ykładow cą je s t z  reguły oficer w  czynnej służbie.

       B i

we
tiaa-

poleca
n a js ta rsza  firm a katólickk 

L. T. SKRZVPEK 
Lwów, H alicka 4, tel. 244-70. 
Specjalność: Obuwie 1 azkojna. .

115!

TAPCZAN 
nowomodny komDletny, Ićżko a-n-‘ 
tyczne, obrazy/ okazyjnie , Lwów. 

Długosza 3, lewy parccr : ĆGjOOJ
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DLfl JfljUADÓM 1STIIDEHTOM
GOTOWE PODUSZKI £28

P O S Z E W K I
PRZEŚCIERADŁA

W y  Ei o n u  . e  p o d  w i a s n e r i  k i e r o w j i i c t w r e n i  .......... ... ..............

K O Ł D R Y  - M A T E R A C E  S m. , mT e k o
_____________—  .  —  .  .  —      _  _ _________   K o r a l m o k a  6 .  —  T e ! .  237-72,

PRZEH6BKA KOŁDER ; MATERACU
jed n y m  dn iu

B* BIELIZRfĘ POŚCIELOWĄ F il ja  G ródecka 81. — T el. 224-75.

M agazrn papieru
SCKEX 1 STENZEL  

Lwów , SykstusL a 8, te le f . 84-80 
poleca  k sięg i handlow e różnych  
nystem ów . lOSfj

Fortepiany
piuntn J  jwlfct- 

Wych wytwórni 
na sk ładzie

Marecki
Lwów, B ato- 

resrc 7 1891

Ł óiK A  M E fŚ ff iW fc

t U
mimą 
wdin 
mm  
ąmifói

W Ó Ł K O W Y S K 1
KOPERNIKA. S — Tale 295-9J

KAMIENICĘ
dw upiętrow ą w zdrow ej dzielni­
cy oprtedam . Zglos~onia dc. Ad­
m in is trac ji K u rje rs  pod „bez 
pośrednika". 26”Sl

PIĘKNE
słoneczne, m ieszkanie 3 pokoje 
kuchnia, kom fort wynajm ę od 
1 lis topada uczciwemu lokatoro­
wi Tarnow skiego 74. 28938

POKÓJ
kuchnia s przyhależnościam * w 
w illi w b g rjd aie  zaraz do wy­
najęcia , —■ W iadomość Poniń- 
skiego 29, 26936

2 PO KOJE
kaw alerskie, przedpokój, łazier.- 
kb, p a r te r , Lwów, K ochanow skie­
go 52. W iadomość Lwćw, Po’coi- 
kicgo 56 a, 2— 4. 26854

POSZUKUJĘ 
słonecznego kom fortow ego mie 
szkania dWiipdkojówego t  kuch­
nią. Zgłoszenia do A dm in istrac ji 
„L istopad". ,28927

CZTEROPOKOJOW E
pełnokom fortow e m ieszkanie do 
w ynajęcia, Lwćw, ul, W iśnló- 
wtecklch 1. 8 26855

ULA
pańćw śliczny południow y pokój 

utrzym a.iiem  zaraz, telefon 
284-73 26906

P j ĘÓ
pokoi z fiwriym kom fortem  do 
wynajęcia ul. Dąbrowskiego 8. 
teł. 276 «6, 26982

a POKOI
frontow ych, sloheczne, z wszel- 
kiem l przyneleżytościam i, k i- 
fo rt, luksus, od 1 iistopadL, — 
Lwów, Romahowicza 10. 269' i

DW A
pokoje, przedpokój, kuchnia, do 
w ynajęcia od 1 listopada, lw ów , 
Gosiewskiego 4. 26319

SPRZEDAM 
krym ki dam skie, ró ż n i mebla, — 
Lw6w, L istopada 5, m. 8. 26873

PIES
bernard  roczny, czarne b u ty , do 
sprzedania, Lwów, u l  Okrężna 
1. 116. u gospodyni. 26877

SPRZEDAM 
w iększą ilość drzewek morwy 
b iałe j, Lwów, K rasińskiego 31.

26869

i, lej .u u iy c e  i a j w a .c z a u j  
wszelki* ogłoszenia  m ieszka­
niowe przy 3 razach do 10 
siów 2 razy BEZPŁATNIE. D el 

sze wyrazy pa 5 g r.

MIESZKANIE
cztery  pokoje z pełnyni Komfor­
tom, balkonem , T p ię tro , Lwów, 
Dwernickiego 11 a, na tychm iast 
do w ynajęcia. Dozorca WSkais.

26918

a-z « *. * a a ii. g*aI*iiwi*.iCŚ2Uia>
.ej ruBrjlce dgłosżLdia d Wol­
nych pokojach i posdókują 
cym pokoi prZy 8 Jaz ieh  2 r a ­
zy do 10 .iłów dalJze w ytażj 

po 5 groszy.

t  rOKOJhl UM uELOW ANE 
loh ifo r.ow ó  _ osobnam  w ejś­
ciem  i łaz ien k ą  z*.raz do 
'■/ynajęclo. Z głoszen ia: Dwer­
nickiego 1. 6. Lwów: Tel. 280-90

<d)
POKÓJ

przy rodzinie, bardzo tan io . — 
dla kaw ale ra  lab stu d e n tó w  
Zgłoszenia, Lwów, D ługosza 26, 
m l .  W.

POKÓJ
kaw alerski, słoneczny, osobne 
w ejścia, Lwów, M urarska 64. " o -  
zorca. 26889

INTELIGENTNA 
uczciwa i p racow ita szuka ..aję- 
cia do 1 lub  2 osób za skrom- 
nem wynagrodzeniem . L_sk zgło 

szenia do K u rje ia  „Polecenia".
26773

POKÓJ
wspólny, elegancki, dla solidnej 
b iu ra lis tk i, Lwów, G o łą la  10/11.

26912

ABSOLWENTKA 
gim nazja lna  szuka prak tyk i biu* 
rowej na  skrom rtych W afunkaen. 
Listy do A dm in istrac ji „Szybka 
orjen’:ac ja“. 26778

POKÓJ '
lim ablowany dla panów dJ Wy- 
najęcia, LwóW, Długosza 28,1.6/1 
oglądać 4— 6. 26916

£ .  k o le :

W t®J rubryce zam i--zczam y 
wszelkie osrłeszenia m ieszkanie 
we przy 3 razach do 10 stów 
2 razy  BEZPŁATNIE. Dalsze 
wyrazy po 5 gr.

KLATKOWY
pokój kom fortow y, umebidwar.y, 
słoneczny, ogrzewanie c -n tra in e , 
ogród, te ra sa , dla pana na  sta  
nowIsKU, Lwów, ZadwórzSńska 
1. 120, tel. 202-67. 26911

ŚRÓDMIEŚCIE
lokale na  s ta jn ie , g a .aże  lub 
s» łady do w ynajęcia tylko chrze­
ścijanom . Zgłoszenia z podaniem  
rodzaju  p rzedsięb iorstw a do Ad­
m in is tra c ji pod „Śródm ieście"

_ _ _  26879 
OGŁOSZENIA 

W „K U R IER ZE"
SA SKUTECZNE I TANIE

W rubryc-; {ej zamieszazL/.jy 
ogłoszenia do 25 stów p tży  3 
oazach 2 razy  BEZPŁATNIE 
ćalsoe w yrazy po 6 gfószy.

KORESPONDET (TLA )
* językibm  „ngielsklni 1 fran c u ­
skim lub niem ieckim  poszukiwa 
ny Ł„raz. O ferty  do K u rje ra  pod 
„Eksport 7". Nieuwzględn one 
bez odpowiedzi. 26917

DO WYNAJĘCIA
pełnokomfortowe tanfe 
m eszkaiTa w rdinych  
dzielnicach miasta 1, 
2, 3 i 4-pokojowe, oraz 
lokale sklepowe. Win ■ 
domość: Administracja 
Nieruchomości ZUS —  
Lwów, ul. Brajerowska 
16, parter, w godzinach 
od 3— 13 i od 16— 18-tej 

(tel. 233-34). 1.B3C
ZOFJI 42

izleropokcjow e pelhokom fortow e 
m ieszkanie, oszklony balkon do 
wy najęcia. 26870

TRZY
cztery, siedm pokoi wolne. Adw. 
T lecker, Lwów, K opernika 7.

26871

JLDEN
pokój kuchnia, Lwów Sobieskle- 
g j  37, do w ynajęcia, oglądać od 
1 0 -1 2 . 26900

POKÓJ
kuchnia, słoneczne, kom fort bez 
dzietnym  do w ynajęcia. — L isty  
pod „D aija" A dm inistracja.

26991

5-POKOJOW E 
połno-kom fortow e m ieszkanie — 
wolne od podatku lokatorskiego; 
do w ynajęcia przy ul. H erbertów  
1. 9 (Boczna K adeckiej). 26902

DWÓCH
pokoi z kuchnią słonecznych w 
śródm ieściu poszukuje nauczy­
cielka państwowa. L is ty  do ad­
m in is tra c ji;  Dwie osoby. 26939

POSZUKUJĘ 
studentów , utrzym anie, dom urzę 
dniczy. Lwów, Ossolińskich 10. 
IX p, drzwi 8. 26930

2 I 3 POKOJE
i  przynależncściam i ul.- Kocha­
nowskiego 48. 26921

PODóżUJACEGO 
młodego, reprezentatyw nego,
sprytnego, obrotnego i fizycznie 
b. silnego przyjm ie p e„s j. „D j - 
ra"  — K rynica, E m eryci w yklu­
czeni. 269<?8

INTELIGENTNA 
bez gotówki, m ajr :n urządzenie 
2-pokojowc i wyprawę wyjdzie 
zam ąz za peiłnowjitoś<SiVwego 
człowieka uo la t  40 —■ n a  rzą ­
dowej posadzie. O ferty  K u rje r  
Uzłow.eu" 26941

KRA WCZYIJI 
la t 28. in te l!gen tna, miła jo s ia ­
dająca  dobrze p ro sp eru jącą  p ra ­
cownię w yjdzie zamąż. Krawcy 
m ają pierw szeństw o. L is ty  — 
K u rje r  Zim orowicza 10 pod 
„D obrobyt". <• 0

MAGISTER 
posiadający koncesję, ożeni się 
z poważną panną. Anonim y do 
kosza. Zgłoezenia pod „Aptek rz“ 
do A dm in istrac ji. 26933

DYPLOMOWANA 
ru tynow ana nauczycielka francu  
(kiego polecona przez profesorów  
gim nazjalnych, udziela lekcje. — 
Lwów, Tarnowekiego 45, m. 7. 
telefon  276-22. 26867

I
CeciI B. de iMlle, jeden 2 najznako- | przewija się przepiękny, wzruszający ru-

mitszych reżyserów, stwarzając swoje 
.największe arcydzieło „W ypraw y Krzy­
żowe", podarował całemu światu świet­
ne widowisko filmowe, zakrojone na naj­
większą skalę. De Mille zrealizował film 
potężny, pełen prawdziwie wzruszają­
cych scen, a jednak romantyczny i pod­
niosły.

Każdy moment w filmie „W yprawy 
Krzyżowe", tchnie, prawdziwą poezją. — 
W śród  silnych wstrząsających scenj, 
aM— « M W B — — — W*

DO WYNAJĘCIA
1, 2, 3, 4 i 6 pokojowe mieszka 
n ia z pełnym  kom fortem  yi n a j­
zdrowszej okolicy Lwowa, Fili- 
pówka i Kwlatkówka. — Bliższe 
in form acje  na  m iejscu  u dozpr- 
cy, ul. P o ratyńsk iego  i. 2, lub 
te lefon iczn ie  283-48 „Kresowy 
Dom" Spółdz. Budowlano-M iesz- 
kanłowa. 26835

mans Ryszarda Lwie Serce I Berengarji, 
księżniczki Nawarry.

W artkie tempo, sceny pełne p raw ­
dziwego humoru, sceny mocne i wzru- 
szalejące — oto niektóre waio-y pięknej, 
niemal legendarnej opowieści o królu, 
który wyzwolił miasto Jerozolimę z rąk 
niewiernych.

„W ypraw y Krzyżowe" ukażą się 
wkrótce na  ekranie kina „Casino". 26924 

i— — — l—wur

TRZY
pokoje kuchnia, pełny  kom fort, 
do w ynajęcia, Lwów, Kopcowa 2.

26810

PIĘKNY
pokój kaw alersk i duży osobne 
w ejście słoneczny Ko.łctuszki 16 
m 3. 26923

PRZYJMĘ 
studen tkę  wspólne m ieszka' ie, 
u trzym an ie  Jabłonow skich 24. 
drzwi 4. 26922

PROFESOR UNIW ERSYTETU 
kaw aler, poszukuje słonecznego 
pokoju z kom fortem  od zaraz 
przy poważnej rodzinie. Zgłosze­
nia pod „P ro feso r"  do G elcterl 
w łoskiej ul. Chorążczyzna. 92934

DWUPOKOJOWE
m ieszkanie, n isk i p a rte r , bez ła ­
zienki, Lwów, Pawlikowskiego 4 
(K w iatków ka). 26841

TRZYPOKOJOW E
m ieszkanie kom fortow e, zupełnie 
odnowione, system  korytarzow y, 
wysoki p a rte r , zaraz do wyna­
jęcia, Lwów, Dwernickiego 42. — 
Telefon 209-21. 26842

3 SŁONECZNE 
pokoje, kuchnia, kom fort, III  p 
pokój, kuchnia, słoneczne, n iski 
p a rte r , do w ynajęcia, godz. 1—4 
Lwów, M odrzejew skiej 16.

2 '8 5 l

POSZUKUJEMY 
posady m łode uczciwe m alteń* 
sTwo od zaraz w re s ta u ra c ji lub 
innym dziale razem  l u t  oddziel­
nie. Są pracow ici 1 uczciwi. — 
Łaskawe zgłoszenia do K u rje ra  
Lwowskiego pod „K atolicy".

26»09

ŁADNY
um eblowany pokój do w ynajęcia 
Lwów, Tarnow skiego 45, m. 7.

26868

POKÓJ
um eblowany, osobne w ejście, — 
Lwów, ul. L istopada 116, I  p.

26872

UMEBLOWANY
pokój z kom fortem  zaraz do wy­
najęcia, Lwów, Technicka 6, p a r­
te r  praw y. 26878

POKÓJ
um eblowany zaraz do w ynajęcia, 
Lwów, ul. M urarska 38, m. 2

26903 dna“.

WYUCZAM 
jęśy k a  angielskiego m etodą 
B erlitza  szybico i dokładnie. 
Lekcje pojedyncze lub  zbiorowe. 
W iadom ość: K siążnica, L- ów,
O ssolińskich 13. 26910

KURS
ogrodniczo - pszczelarski o rga­
nizuje M ałopolskie Towarzystwo 
Ogrodnicze. In form acy; udziela 
się Lwów 23 ul. Lwowska 117 

26943

W tej rubryce tamTcazczamy 
ogłoszenia do 10 slow po 36 
groszy — ualsze wyrazy po I

gr., kubl-okle po 10 gr.

BIURO
podataow e f id e y  skarbtl Baczyń­
skiego przeniesione na ul, Ba­
torego  4, I p. Tel. 2.1-79.

26848

GŁUCHYCH 
niedosłyszących wyuczą Doznawać 
s uSt, Pułaskiego 14. drzwi 2.

26§Sl

K a t o l i c k a
W y tr xtiG a Goreea 
tut* „Krajoprzea 
m ysi" Lwów, Bo< 

imów 1. wykonuj* 
wedle najnowszych 

-.Tzorów gorsetyj 
n ap ierśn ik i, opas 
ki pooperacyjno t 

h ig jen iczne ooli. 
dnie i tan io  —. y  

-az przy jm uje  napraw ą i e r n z ,  
czenir. SM

NAJTAŃSZA W YTWÓI NIA 
firan ek  W ank. P lac  M arjackl A 

 ̂ 1161
PIŁECZKI 

do robó t szkolnych poleca f i*  
n r  F r  CHLADFK, Lwów, Ry> 
nek 45, 1996

o ita te ie i  
new oect 
aajwyż«

szej
jak e śri pole ca k a to lick i M agazya

JA N A  ScHfoAMA
Lwów, R utow skicgO  7 (daw ułet 

„JOT-ES-- PO

LEGITYMACYJNE 
fo to g rafie , jzybko, dobrze, wy* 
konuje Z akład Skórskiego, Ko­
pern ika  22. 2541*

m m m
PRZYBORY SZKOLNE

torby , '-eki, zeszyty, cy rk lf, k red ­
ki n a jta n ie j u A. Jam if.skiego, 
Lwów, Szajnochy 2. 417a

NAPRAWY 
zegarków, zegarów  i b iiu te r j l  
wykonuję aolidnle. A upuję zło* 
to  i s reb ro  ALBIN MUTKA — 
Lwów, plac B ernardyńsid  1. 8, 
zabudow ania OO. B ernardynów .

672

TAŃCÓW 
wyucza St. D aszyński ul. ŚW. 
M ikołaja dziesięć. 26829

P I Ó R

Ogłozzenia w w  rubryce 
zam ieszczam y po 80 g r. od 15 
gpów — dalsze w yrazy po 
8 groeze.

INTELIGENTNA
panienka froeb lanka, poszukuje 
zajęcia do dzieci od la t  — 10 z 
d ługoletn ią  p rak ty k ą  — pomoc w 
nauce, do połowy dnia. S. K.

26920

PANIENKA
przyjm ie  jakąkolw iek pracę  za 
Wikt i drobne wynagrodzenie. 
L isty  K u rje r  pod „Ludka". 26931

INTELIGENTNA 
uczciwa, pracow ita, znająca go­
spodarstw o, sm acznie g o tu je  szu 
ka ‘ zajęcia od zaraz u sam ot­
nych. L isty  K u rje r  pod „Oszczę 

26941

Pom oc leRsvrsRa
26792 ZAKŁAD TECHNICZNO-DENTYSTYCZNY

i.p.Dra S T O B I E C K I E G O
prowadzi Drowa STOBIECKA, Asnyka 2.

Dozorca zoologu znalazł sposób, by nie zapomniei 1% 
.nazajutrz słoń mus* otrzymać lekarstwo.

(Pearson‘s — Londyn). — S. F,

W vdaw ca : Mer.  L> Maciejko* Czcionkami DRUKARNI KRESOWEJ bp. z  o. o. Lwów, Mochnackiego 48. Udaow. red. S tanisław Starzewski


